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Od wydawnictwa.
Najbliższą nowością powieściową w fel je  tonie 

,.Nowej Reformy* będzie w roku przyszłym 
rozgłośnej sławy powieść Wład. R e y m o n t a  
pod tytułem:

„Chłopi“
mianowicie je j część III t„Wiosna14) i IV ( n Da­
to* .)■. Jakkolwiek każda z części tej tetraiogn 
pod -względem formy i treści, zamkniętą w so­
bie tworzy całość, wyprzedzi druk części III, 
obszerne streszczenie dwóch części poprzeamcb, 
ujęte *  kilka, ich treść wyczerpujących, felje- 
tonów.

Nowi prenumeratorzy, zarówno miejscowi, jak 
zamiejscowi, otrzymają bezp'atni< początek dru­
kującej się obecnie w felietonie naszym, a wiel­
kie zajęcie obudzającej powieści historycznej 
L. S t a s i a k a  p. t..
„Obi»ona sztandaru^
Nadto otrzyma k a ż d y  z n o wo  p r z y s t ę ­

p u j ą c y c h  p r e n u m e r a t o r ó w  b e z p ł a t -  
n i e pierwsze arKusze wychodzącej w naszym 
książkowym, dodatku tygodniowym, pięknej po­
wieści B o l e  s ł a w i  t y  p. t.:

„ P a ra  czerwi on a“.

Na Nowy Eok.
Dobiegający dzisiaj swojego kresu rok pozo­

stanie j amiętnym w dziejach powszechnych. 
Zaraz w drngim jego miesiącu wybuchła ua 
wschodnich kresach Azyi wojna, która odsłoni­
ła przed zdumioną Europą niemoc tej Rcsyi, 
która 'mponowała je j uotąu przedewszystkiem 
swoją militarną potęgą. Dla tej potęgi przymy­
kała republika francuska jedno oko, na rosyjski 
autokratyzm i ciemnotę skierowane, arugiem 
pomijała barbarzyńskie, prawom człowieka urą­
gające stosunki, panujące w państwie „wiel­
kiej* aliantKi, Zachodnia Europa pobłażliwie 
spoglądała ua Darbarzyństwo Rosy. bo ona taK 
wielka, tak bogata, tak potężna! Nagle, po 
pierwszem starciu na wodach chińskich i lądzie 
w Manużuryi. ukazała się Rosya przed Europą 
w całej swej nagości. Malutki, w porównaniu 
z iiią, naród japoński zdarł z niej nielitościwie 
aureolę wszechmocy militarnej, z poza której 
ukazały się w caiej onydzie brudne łachmany 
czynowniczych rządów . •) __

Hur.io.b /.Ji a .(i -<ł10c rosjjł *-j
gnęoicny mtlitościwą dionią biurokracyi naród, 
uczuł piętno wstydu na czole, a obtr'Zt.uje v 
sercu. W sferach inteligencyi rosyjskiej zawrza­
ło. Przez olbizymie państwo p rz e b ili-  
czua iskra opozycji wob -c rządu, niezdolnego 
do sterowania w krytyczne j chwili. W dodatku, 
nigdy żadna woinn »*ie była w Rosyi tak mało 
odczutą;, tak >* ksjinpaijczuą, jak właśnie ta, 
n» dalekim w chodzie.

Wojna zev ^ rzna dała w Rosyi impuls do 
rewolucji wewnętrznej. Bo jakkok 3k skończy 
się obecny ruch konstytucyjny w Rosyi: mi 
zerufini reiormami, czy nawet reaKcyą — wpro­
wadził on w organizm społeczny ferment rewo- 
iucyjny, którego nie zniszczą ukazy, ani roz­
porządzenia. Z bacylusem tego fermentu dojrze­
wać będą całe pokolenia i przeKażą go swoim 
dzkciom.

W naszych oczach rozpoczął się ten ruch, 
Obudzony żywiorową ciłą, w dogasającym uzi- 

piaj roku, i w naszych oczach rozwijać się bę- 
łzie w roku przyszłym. Niestety, nie możemy 

Jię zaaowolnić wobec niego rolą teatralnego 
tfiuza: jesteśmw zaangażowani w nim udziałem 
Iziesięcin miiionów naszego narodu, Bo gdy je ­

dni z braci naszych giną na polu wojny, inni 
w kraju narażeni są na je j następstwa. Cała 
trudność polega na tern, że w zaborze rosyj­
skim nie posiadamy nawet praw obywateli ro­
syjskich. a przecież zabierać musimy głos wo­
bec ruchu konstytucyjnego, zgłaszać musimy 
nasze poglądy, nasze żądania. Nietylko więc 
Rosy a, lecz i naród nasz, reprezentowany w je j 
granicach dziesięcin milionami ludności, prze­
chodzi wr tej chwni niebezpieczne przesilenie. 
Obw rok przyszłj przyniósł nam sanacyę!

Ciężkie nawiedzenia padły w ubiegłym roku 
także na naród nasz w zaborze pruskim. Za­
cięta, bezwzględna walka, wypowiedziana nam 
przez rząd i społeczeństwo niemiecKie. wymaga 
takiej sumy energii i poświęcenia z naszej stro­
ny, że starczyłoby ch aż nadto do uzyskania 
olbrzymich kulturalnych i ekonomicznych zdo­
byczy. Rok 1904 przyniósł zaostrzenie stosun­
ków, przyuiósł nam rozporządzeuia i ustawy, 
krępujące ducha polskiego, wolność osobistą o- 
bywaieli polskich. Brutalna, nowa ustawa ko- 
lonizacyjna, ubrana w formy konstytucyjne, to 
prosty gwałt, napaść na własność ojczystej 
gleby. Rząd niemiecki wyzuł się się z resztek 
wstydu i w bezczelności swojej przeszedł... sa­
mego siebie Pomimo tego rodacy nasi wierzą 
w siły własne, nie kapitulują przed zwyrodnio- 
nem krzyżactwem, broniąc każdej placówki. — 
Miejmy nadz:eję, że rozpoczynający się jutro 
rok nowy, znajdzie nas i tam także zawsze 
gotowymi do wytrwałej obrony ideałów naro- 
dowycn.

Rzecz dziwna i tutaj także, w Austryi, — 
gdzie losy nasze splotły się z losami tego 
państwa, wybuchło pod sam koniec roku prze­
silenie, które me skończy się chyba utworze­
niem nowego gabinetu, lecz faktycznie zazna­
czy się w dalszej przyszłości groźuemi sympto- 
matami. Niestety następstwa dezorganizacy* 
państwowej spadają także na kraj nasz i dają 
się nam coraz dot.kl wiej uczuć.

Pod niewesołemi anspieyami stajemy tedy u 
kresu roku starego, n progu nowego. Skazani 
jesteśmy na własne siły, które we własnym or­
ganizmie narodowym jedynie czerpać i znalesć 
możemy. Europa, 5wiat cały, zapominają coraz 
więcej o narodzie żywym, pozbawionym dzisiaj 
niezależnośei politycznej. Dla tego tom głośniej 
przypominać się mmimy naszą pracą, kulturą, 
wytrwałością wobec ca poru wrogów. Doskona­
lenie samodzielności narodorm tc/ wieikię 
ńanifK iaki© Td porr.Zuiuiówk Polskę.

Temu aadaiiiu wiereyin oył 
dziennik i spe muł je weale możności i najlep­
szego rozumienia rzeczy. Temu riH2}y do za- 
wazięczema. że koło pisma na ' * ' J’ *  o aj cięż 
' ”vch nawet chwimch, gr um&dziłi się z:wsze j  
oby aicie ^;„cj pauryoiycznym. bu­
towi do poświęceń dla sprawy publicznej. — 
Dziennik nasz uważa to sobie za wielką chlubę 
i silną na przyszłość zachętę. ................

RozpoczTuając tedy d w u d z i e s t y  c z w a r ­
t y  r o k  służby publicystycznej, cieszymy się 
pełną nadzieją, że głos nasz zawsze znaj­
dzie odzew' w narodzie polskim, Którego dobro 
pozostanie i nadal tukże jedynym wyKładnnciem 
i celem naszej pracy i dążność*

warszawska odważyła się wczoraj po raz pierw­
szy oświetlić samodzielnie ukaz carski do se­
natu rządzącego. Dorąd w podobnych wypad­
kach ogranmzano się do zamieszczenia urzędowego 
komunikatu, przytoczenia głosów prasy rosyj­
skiej i przedrukowania carochwalczej opinii 
„Kuryera Polskiego* mb .Słowa* warszawskie­
go. Wczorajsze wydania dzienników  ̂ są w.ęc 
niejako erą w historyi współczesnej prasy, pod­
legającej cenzurze prewencyjuei Nie pomieściły 
wprawdzie organy nasze poglądćw otwartych i 
nie wystąpiły poza grauicę ohcyalności, ale, 
bądź co bądź, odważyły się ,p raz pierwrszy 
głos zaorać w kwesty] panstwor/ej. Tak urzą­
dzona czytelnikom pism naszycn niespodzianka, 
była niespodzianką podwójną, bo i „Kurjer 
Polski* p. Straszewicza, zimiast starym zwy­
czajem pod nieb.osy wychwalać „nowe łaski 
najmiłosciwszego pana*, uderzył vr nutę wcale 
przyzwoitą, nawołując do czynuaj akeyi ener­
gicznego wyzyskiwania chwili, polecając doma­
gać się praw i koncesyj. „Kurye1- polski* — 
powtarzam — pod pewnym względem zajął 
stanowisko przyzwoitsze od wielu świadomych 
obowiązków redakcyj.

Wogóle jednak moźa„ zauważyć, iż prasa 
warszawska przypisuje ukazowi większą wagę, 
niż ogół społeczeństwa Dziś mało można zna- 
leść jednostek optymistycznie nastrojonych. — 
Z większą uwagą obserwuje się raczej ruchy 
opozycji i przypuszczam że od niej jedynie 
zab ży przyszły bieg spraw politycznych. Żaden 
rząd nie dal nic n.gdy dobrowolnie, bistorva 
wskazuje, że ulgi otrzymują ci tylko, którzy je 
wymusić umieją. Wszyscy też wierzą tutaj, iż 
zakres reform ściśle związany jest z więk&zą 
mb mniejszą zależnością rządu od opinii pu­
blicznej. Przyszłość najbliższa pokaże, czy spo­
łeczeństwo dorosło o tyle do swego zadania, 
iżby imperjnm z niem liczyć się musiały czy
też powagę bagnetów i policyi rzi A nadal u- 

ycyi pań-

we szczegó- 
w czasie 

zególnie* do- 
-rządza.i r o 

Wfm zapewn-* 
teroe w doin wi 
-*eru, w Radom ,

dzy. Obecnie znów donoszą nam stamtąd o fak­
cie oburzającym, że w S ł o n i n i e ,  w gubernii 
grodzieńskiej, dla bezpieczeństwa w czasie mo- 
bilizacyi, członkowie straży ogniowej o c h o ­
t n i c z e j  /.godzili się Da spełnianie poniżają­
cych obowiązków policyjnego nadzoru porządku 
Na podobny, ncnybiający honorowi straży czyn, 
je j naczelnik miał prawo nie pozwolić, powołu­
jąc się na paragrafy ustawy (w Włocławku 
swego czasu zamknięto orkiestrę strażacKą za 
uczestniczenie w uroczystości kościelnej!). Zby­
tnia bierność i uległość nie od dzisiaj jeduak 
cechuje trwożliwych obywateli litewskich, zwła­
szcza w małych miasteczkach.

Tymczasem w okresie ogólnego naprężenia 
opinii czynownicy nie przestają drażnić nas co­
raz bardziej. Dopiero co kurator okręgu nau­
kowego, Szwarce, kazał podać się do dymisyi 
nauczycielce języka polskiego w gimnazyum 
żeńskiem w Piotrkowic za to tylko, że przed­
miot swój wykładała w języku ojczystym, kie­
dy oto znów dyrektor łódzkiej 7-klasowej sznoły 
przemysłowej dał nowe dowody wrogich uczuć 
dla naszej narodowości. Wskutek zażaleń mie­
szkańców, iż szkoła ta nie posiada ani jednej 
godziny wykładu języka polskiego, minister o- 
światy zezwolił wprowadzić tę naukę w zakła­
dzie. Dyrektor szkoły zaopiniował jednak, że 
fundo, ze szkoły nie pozwalają na wynagroaze- 
nie nowego nauczyciela . zawiadomił miasto, iż 
wtedy tylko rozporządzenie ministra będzie speł­
nione, gdy mieszkańcy dadzą pieniąaze na pen- 
syę dla profesora. — Tak więc ustawiczne o- 
trzymujemy dowudy życzliwości tego czyncwni- 
ctwa, które żyje wyłącznie z naszego prześla­
dowania - Ś wi t .

uważano

KoiiiPMCjii „Nutrii] Kufom?'.
* W aiU jznw a, 29 grudnia.

(Echa ukazu carskiego. - -  Stanowisko prasy i opinii. — 
Powody demunstracy w Radomiu. Żarna, h na poinnik 
w Częstochowie — Kóżnicr w zachowaniu się Króle­
stwa i Litwy. — Upokorzenie straży ogniowej. — Nowe 

szykany szkolne.)
Po wiem latach politycznego milczenia prasa

Ważać będzie za większą s*. 
stwowej.

Z prow cyi nadchodzą 
ły o niepokojach, jakie 
świąt niemal w całym kraj 
niosłego znaczenia mainfesi 
b o t n i e y  r a d o m s c y  
wiadomo już z depesz, p 
giliinyra od strzałów z 
zginął puł.1 ov.Tmk B a ł  .gt nT 
rozdr :i/,i)U:i.ne. jakie łjo;-v  
im * ocn tflW kiego  trat 
Ż chwilą'dobrow iluego os. <..nrr
dzie wojslccwym, każdego zapasowi_
za wń-^nm. Oino^ario go wojskiem, odsyłano „o 
Iłoh '-ar, i nie pozwaiatM-- mu ^-oai zobaczyć się 
więcej z rodziną, odsyłano go pod °ąkorfą na 
dworzec kolejowy. Z takiem nieposzanowkuiein 
praw człowieka nie obchodził się żaden ni zad 
wojskowy. Władze wypić musiały do dna to, co 
same sobie nawai żyły.

Łiodź i Częstochowa, równie jax  Radom, nie­
pokoiły policyę i wojsko w czasie »wrąt minio­
nych. W C z ę s t o c h o w i e  w pierwsze święto, 
w nocy, rzucono bombę na pomnik Aleksan­
dra II, wyrządzając szkodę w balustradach i 
podstawie marmurowej. Ogłuszonych zarazem
zostało dwóch żołnierzy, stojących na waicie
pod pomnikiem. Obecnie dla bezpieczeństwa 
pumnika odkomenderowano c a ł ą  r o t ę  w o j ­
ska .  Po mieście krąży pogłoska, jakoby minę 
rzucono z balonn... Ludziom w docznB nigdy n 
nas nie braknie humoru.

O ile jednak w Królestwib jesteśmy świad­
kami ciągłycn objawów opozycyi i manitestacyj 
przeciw' carosławiu skierowanych, o tyle z Li­
twy smutne dochodzą nas wieści o zbytniej u- 
ległości i lękliwości społeczeństwa wopec wła­
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Szkolnictwo ludowe w Rosyi,
Jedną z bardzo ważnych kwestyj, które pu­

blicystyka rosyjska, korzystając z krótkotrwałej 
„wolności prasy*, omówiła wyczerpująco, je.-,t 
sprawa oświaty lndn w Rosyi. Wydobyto cały 
arsenał nowych cyfr i meRd statystycznych, 
dz ęki którym ] jęcia o smutnym stanie szkol-1 
luctwm indowego w Rosyi rozszerzyły sie i n i  
głębiły. Bo potrzeba z góry powiedzie^ że inę 
śriśmj i dokładniej oddano, do tern smutniTj- 
szych dochodzono rezultatów. I

„ii. u  porównacp.
m1 państwami eurooejs^iemi jest fatiejm 

1 po^^ebnie znany |n. 
U euilljM v>ata ,a>nl
w k ra ja cn ^ ^ M ^ a n y c b *  136) a al
fabetyzm ich
przedstawia się w

procent analfabetów 
wśród rekrutów

Saksonia . . . .  0'0
Bawarya . . . . <yO 
Szwecya . . . .  0-9
Niemcy..............0’6
Szw ijca.ya . . . .  0'8
Holandjn. . . . . 7‘3 
Francya . . . . 9'4
B e l g i a .........  16‘0
A u s t r y a ........30 o
Włochy . . . .  42’0
Rosya . - ........63‘9

Daty te jednakże odnoszą się do czasu od 
1887 do 1891 roku, są więc stanowczo stare. 
Nowszych cyfr tyczących się oświaty w Rosyi 
dostarczy nam ogólna koskrypeya w 1897 r.,
której rezultaty dotąd zresztą nie są jeszcze
w zupełności ogłoszone Otóż według danych 
tej konskrypcyi oświata w Rosyi przedstawia, 
się następująco:

Procent umiejących czytać i pisać 
W  m Lstacb w guDtrniacn

M. S. Petersburg . . .
„ Moskwa ..................
Wołogodzka gubernia 
Arohangielska „
Nuwgorodzka „
Kałużska „
Ołomecka „
Wileńska „
Niżegorodzka „
Pskowska „
Włodzim.erska „
Witebska „
Woroneska „
Karski rajon . . .
Astrachańska gubernia .
Ufińska gubernia 
Amurski kraj . . . .
S a ch a lin ...........................
Step kałmucki i wnętrze

kirgiskiej Hordy . .
Z tablicy Tej, ułożonej według malejących 

odsetków, w miastach, widzimy, że uajlepie, 
jeszcze ma się rzecz w obu stolicach i w mia­
stach kliku północnych gubernij. Tak więc, bio­
rąc za podstawę ludność miast, otrzymujemy, 
że przeciętnie 47-7 procent je j umie czytać i pi­
sać. Zupełnie inD j jednak rezultat otrzymamy, 
wziąwszy za podstawę obliczeń luaność nie 
miejską, lecz wiejską: Wówczas owa przeciętna 
z 47 7 proc spadnie na 2 0 ’5 proc., przyczem 
najbardziej oświeconą oKaże się guberuia czarno- 
morsKa (proc, umiejących czytać i pis^ć — 31), 
wileńska (28 proc. piśmiennych) a najmniej 
pskowska (14-6 proc.) i rajon karski (10 8 proc. 
piśmiennych). Nie licząc naturalnie kałmuków, 
wśród których jest tylko 4 3  proc. piśmiennych. 
T a k  w i ę c  w n a j b a r d z i e j  o ś w i e c o ­
n e j  g u b e r n i  c z a i n o m o r s k i e j  p r o c e n t  
a n a l f a b e t ó w  w ś r ó d  l u d n o ś c i  wi e j - ,  
s k i e j  w y n o s i  69

Je/eli zaś obliczać będziemy cyfry średn’o 
arytmetyczne dla całej ludności guberni tak 
miejskiej jak wiejskiej, to okaże się, że naj­
bardziej oświeconą jest gubernie wileńska — 
40'1 procent piśmiennych, a najmniejszy rajon 
karski — 24 8  procent piśmiennyyh.

Jr.ż z tych niewielu cyfr można wmioskować. 
że Kosy a w ciągn cpjew-ęriu rĄ V*&7 do 
idy. wcale prawie na pulu oświawW lulowei 
nie -osrąpRa. W oajbartMej bow ijwi oś .Totlo- 
nej guberni pcz sia o „eszczo »9‘i ' procent 
ana,:fabotów, tak, że stanowisk^ swoje, k tó ra  
Rosya zajęła pod względem oświaty naszaryti 
końcu państw europejskich, utrzymała cna 
z wdaśdwą sobie godnością i dotąd.

Przyczyną ciemnoty ludu w Rosyi )est przt - 
dewszystkiem szkoia ludowa, która jest sta­
nowczo n a j g o r s z ą  w Europie. Na dowoijl 
przytoczymy tablicę, wyjętą z artyKułc L e- 
wassera i Ruborna pod tytułem „Szkclnirtwt), 
ludowe*, zamieszczoną w encykloped., zuym 
słowniku Brokbausa i Jefronowa tom XX  £tr 
730 i nast. *

Państwo- Lif 7ha L i- ' ba 0/»nczp-
szkol • uczl.  cyth sny

Stany Zjedn. 237.000 14,201.752 20'4
A-zglia . 19.755 5,235.887*^ 18'1
Prusy 35.225 5,236.826 17'9
Francya . ete.249 5.598 180 14-5
Austrya . . 19.047 3,255 378 16 7
bzwtcya . 10.889 785.967 134
Hiszpania . . 30 105 1.84*130 105
Włochy . 58.900 2,983.8o7 8’2
Japonia . . 26.017 4.302 623
Bułgarya . 3.844 269.384
Rumunia . . 3 994 221.00U

Z uwag pesymisty.
l);o zaerkadziło Koerberowi r*— Nie zaznał spokoju sam, 
ń e  lid  go G a lic ji. — Zadanie Ekscelencyi w czasie 
yrzesiienia. —  Kraków dziś i w roku przyszłym, 
tratuiaoye dla „Czasu". — K raj i  nauczyciele ludowi J

Najokrutniejsi z krytyków moich pogadanek 
niedzielnych, przyznać mi chyba zechcą, że ni­
gdy nie pozowałem na proroka politycznego. 
Z tego nie wynika, abym. me gorszym czując 
się cd zgadywaezy przyszłości, wolnym był od 
pewnych nastrojów, wywołanych wypadkami. 
Któż im dzisiaj me ulega? Dawniej, przed 
Maeterlinkiem, Ibsenem, Przybyszewskim i t„ d. 
mógł ktoś krótko i węzłow-ato powiedzieć: je ­
st? zby, jestem wściekły, mam złe przeczucia. 
Dz -i caki nastrój oddaje ,się znawcom pud 
ska i ul Psychiczne, nalizy, a oni robią z me­
go dramat dla teatru, a uia życia praktyczne­
go i Przyszłości wysnuwają niesłychanie sub­
telne, aczkolwiek z prawdą niezgodne horosko­
py. Ja  też boję się takiej analizy władnych 
gj ijati zeżeń i spieszę z niemi czempreazej przeu 
loruiu czytelników. Daję je  na surowo.

fak też zrobiłem swojego czasu, gdy dr 
Roefber wybierał się w poaróz po Głalicyi. Da- 
WanO “ U itu ô ooiadow, śniadań, rautów, któ­
rych ja  wcale me pożądał, a poskąpiono oży­
wczej, pulityczuej strav y. Wrócił też ^widocznie 
z przeładowanym żoł jakiem, k>óry, dzięki gali- 
cyjskiu1 ucztom, słracu dawną siłę strawności 
* pr^yplŁwił swojego właściciela o utratę pre­
zydentury.

Bo trzeba Wiedzieć, że prezydent gabinetu 
austryackiego musi mieć jeszcze daleko stra- 
wniejszy żołądek od przeciętnego dziennika-za. 
Polemiką luayKainycii dzienniKOw jest pieniem 
uńinlkKiem ^ ^ ^ i w n a n i u  z tem, co prezydent

gabinetu austryackiego usłyszeć musi w Izbie 
i co, w przyzwoitszej formie, lecz tem okropniej­
szej treści, śpiewają na jego cześć przywódcy 
stronnictw na „poufnych* kouferencyach. Biada 
prezydentowi, który nie ma strawnego żołądka. 
Otóż dr Koerber, przyzwyczajony do regular­
nego, starokawalerskiego trybu życia, wrócił 
najoczywiściej z Galicyi z zepsutym żołądkiem, 
skoro przedtem tyle okazyw ał strawności, a na­
gle ją  stracił Zamiast politycznych zdobyczy, 
przywiózł ze sebą z Gaiicyi kilka pak petycyj 
i memoryałów, i n^wrozę żołądka, czy jak się 
tam nazywa jego choroba nnnisteryalna.

Nie zaznał skutkiem tego spokoju sam. nie 
dał go Galicyi. — Najpierw niepotrzebnie za 
ostrzył ludziom apetyty na koncesye rządu, Da 
lekki bogdaj deszczyk orderowy, którego wie­
cznie łaknie posuszna gleba galicyjska. Zrobił 
zawód sobie, bo nawet nowe prezydyum gali- 
cyjsko-polskiego Koła w chwil1 krytycznej nie 
zdoiało mn życia przedłużyć. A co najfatalniej­
sza, wniósł do Galicyi niepokój, zdenerwowa­
nie, w te właśnie sfery, które ze spokojem, go­
dnym wielkich mężów stanu, znosić są w sta­
nie wszystkie katastrofy elementarne, prócz... 
przesilenia gabinetowego. Ono pozbawia ludzi 
tej stery snu, apetytu, wyrywa ich z klubów, 
z gniazdka rodziny czasem własnej, częściej 
euazej, pędząc ich na zachód, ku Wiedniowi.

A nuż nagie trzeba będzie państwu pospie­
szyć z radą i pomocą? Czyż wtedy godzi się 
narażać państwo aa poszukiwania? Nie, tego 
nie zrobi nikt, dbający, w imię polskiego pa- 
tryotyzmn, o przyszłość 1 potęgę Anstryi, a tem 
mniej uczynić to może EKscelencya. nie od pa­
rady tajny radca cesarski. Dziś mówią o tych, 
jrucp <[ i cnych kandydatach na ministrów. — 
Trzeba w^iafiicŁ decydujących chwilach piluo 
wać interesów n^ouu .ycb i zawczasu nasta­
wiać barki na ciężar portfelu minmterwalnegu.

I

W tej febrycznej gotowości do poświęceń 
austryackićh zastaje Ekscelencye...* nowy rok. 
Nigdy nie był więcej tajemniczym, A nuż! 
„Tyle lat czekam, tyle lar tęekjnoty! Czyzbym 
nawet ministrem dla Gahcyi nie został!* Zwy­
kły „mydlarz burżoazyjuy* nie ma pojęcia o 
takich pragneniach; one są tylko udziałem 
wyższych duchów politycznych. Galicja cierpi 
na ich hiperprodukcyę Dlatego bez porównania 
łatwiej znaleść w niej kandydatów na obsa­
dzenie 20 ministerstw naraz, niż np. Ba maszy­
nistę fabiycznego. Nawiasowo v,spo .nę, że 
Łkscelencye nasze wypominają atłw«ze mie­
szczaństwu i chłopom hiperprodukcyę itfelig u- 
cyi, a same chorują na hiperprodukcyę kandy­
datów ministeryalnych.

Czegóż im więc życzyć mam w tej chwili ta­
jemniczej, gdy w noc Sylwestrową wtargnie 
duch nowego roku? Jestem człowiekiem gołę­
biego serca, lubo pmzę pod godłem pesymizmu, 
Więc życzę wszystkim galicyjskim kandydatom 
ministerialnym, aby od dziś za /ok, każdy 
z nich cieszył się wspomnieniem bogdaj krótko­
trwałego snu w łożu mimsieryalnem. Krajowi 
nic WDrawdz*e z tego nie przyjdzie, ale on już 
sam sobie da rady, zwłaszcza przy pomocy sta­
rostów i dyrekcyi skarbowej 1

Krakowowi życzę wesołych wybotów do Rady 
miejskiej i wszelkich innych, jak im i losy go 
obdarzą. Kraków powinien przed -wszystkiem 
pamiętać, że ma jeszcze z poprzednich wybo­
rów niezapłacone weksle honorowe. Powinien 
więc do urny wyborczej przychodzić ze skru­
chą niesłownego dłużnika. KażdeiKc z wybor­
ców powinno się zdawać, że nie idzie głosować 
na tylu a tyln ojców miasta, ale npiacać ratę 
wekslową we „Własnej Pomocy11 przy ul. FIo- 
ryańskiej. Dokądże wreszcie dr Horowitz pro­
longować będzie weksel z przed trzech lat? 
A p. Bazes, czyż ma się zadowalniać tem, że

może nadai bezkarnie dyrygować „Własną Po­
mocą?* A p. Rimler, a tylu innych zasłużonych 
dla miasta macherów wyborczych z p”zed lat 
trzech! Raz przecież musi się z n.mi wyrówneć 
rachunki, a uczynić to mogą jedynie obywatele 
krakowscy, jeżeli miasto nie ma utracić kre­
dytu, którym żyć mnsi w roku przyszłym Oby 
teatr krauowski nie potrzebował obdarzyć nas 
premierą p t. „Lekkomyślny wyborca*.

A skoro już o wekslach wspomniałem, to 
niechże mi wolno będzie także pobożne, przy 
Nowym Roku, wyrazić życzenie, aby w jego 
ciągu nikt nie okradł ani jednej kasy publicz­
nej, nie sprzeniewierzył cudzych funduszów. 
Nie w prowadzsjmyż wreszcie w kłopot zakładu 
św. Michała, którego ściany gościnne rozsze­
rzają się wprawdzie, w razie nieodzownej po­
trzeby, lecz w tym roku nie mogły pomieścić 
tylu naraz wybitnych „obywateli*. Jeden rok 
pauzy i spoczynku należy się kryminałowi ban­
kom i kasom publicznym!

Zresztą nie potrzebuję pod adresem Krako­
wa szafować życzeniami, bo i hez nich powi- 
nian on mieć w roku przyszłym wszystko, cze- 
g mu do szczęścia potrzeba. A więc najpierw 
pumądze. Pożyczane wprawdzie ? obcych kas, 
alt spoczną w kasach i kieszeniach swojskich 
Kti wio, czy już od dziś za, rok, nie będziemy 
w przededniu Wielkiego Krakowa, kto wie, czy 
już nie zaczną kopać nowego łożyska dla Ru­
dawy dla kanałów portu9 I  światło elektry­
czne zajaśnieję na Rynkn ki akowskim, jako 
widomy znfV nowej ery inwestycyjnej w sta­
rej „stolic,- Piastów i. Jagiellonów*. Jeżeli tedy 
do wyWow, pożyczonych pieniędzy, kanałów, 
portu, elektryki i moralności w bankach, do­
dam jesz-ze życzenie, aby nas nie ominęłu kil­
ka nowych wystaw retroperspektywnycb: to 
sądzę że z nudny obowiązek gratnlanta wobec 
miastu spełKłem 7 całą skrupulatnością.

Pozostają już tylko chyba moi r jbliżsi 
ledzy po piórze z „Czasu* — z I órymi ty 
letnie sąsiedzkie związało mnie pożycie poli 
czne. Życzę im tedy przedewsyystkiern, aby 
przynajmniej w przyszłym t >ku ducztkali p 
eiechy „z monarchy rosyjskiego*, — jak 
wyiażać zwykli o carza MjJ»łafu. Stróże 
wiedliwości puDlicznei, reprezen.owanej p 
głowy koronowane, narażen: byii przez ton iJ 
La iście. Tantalon e męki. F o ;f\rm zadgwiłn 
potężnego państwa; nawet modły popów i i 
zki przez samego „mnnaichę* rozdawane, r 
przeważyły *zali, na której spoczęły arna 
pogańskich Japończyków. Byłem z wielkim 
dziwem dla „Czasu*, że w tych ciężnicn i 
leśnych chwilach umiał zachować tyle powa 
i-nigdy nie zdradził się niczem, że sympat 
jego są po stronie... Japończyków. Oby jaż dł 
żej męczyć się me potrzebował na daleki 
Wschodzie, zwłaszcza że za kilka miesięcy t 
czniemy się bawić na krakowskim bruku 
wojnę domową, która znowu silnym nasze p 
życie dziennikarskie zacieśni węzłem.

A. krajowi? zapytasz czytelnika. Pamięta 
o kraju, a jakżo, chociaż nawet posłem nio 
stem Zamiast życzeń, przypominam mu re 
dra Czerkawskiego ze złoczowskiego, abj 
nie spieszył w szerzenia oświaty i me pods. 
cal sz.ucznie wzrostu tego nikłego drzew 
które sie szkolnictwem galicyjskiem nazywa.

Wreszcie, kiedy już o szkołach mowa, i 
nauczycielstwu ludowemu życzę aby nie ust 
wało w trenowaniu się w zasadach abstyne 
cyi oJ napoju i jadła, a z czasem dojdzie 
takiej doskonałości, że nawet dr Bobrzyń4 
przestanie pisać dia niego ustawy.

M.
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. . 803 77.175 3 5

>n . 95.999 3,922.900 3 4 * )
Najświeższe jednak i najciekawsze datr do 

ajmojąceęo nas przedmiotu znajdujemy w czwar­
tym tomie „Zbioru dat statys*yeznych", wyda­
nymi przez ros. ministerstwo oświaty w końcu 
1903 r. Daty te odnoszą się do 1 stycznia 
1901 r. Z rozdziału poświęconego szkolnictwu 
ludowemu w tym tomie dowiadujemy się. że 
szkół ludowych wszelkiego typu Lyło w Rosyi 
z ki ńcem 1900 r 84 544. a więc o 11 455  mniej 
nśz w r. 1835 (!!), a uczęszczało do uich 
4.58U.827 uczniów, t. j. zaledwie 3*2 na każdych 
sto osób ludności. Jedna szkoła ludowa wypa­
da średnio na 222 kw. wiorst obszaru, chociaż 
ej fra ta ulegi znacznym wahaniom od 15 kw. w 
w prowincyach nadbałtyckich do 47.706 kw. 
wiorst (H) w centralnej Syberyi. Tak samo 
waha się procent uczącej się ludności między 
5-5 do 6*3 w prowincyach nadbałtyckich, a 0 9 
do 0*7 we wschodniej Syberyi. Wogóle przy­
pada W  Rosyi jedna szkoła ludowa ua 1600 
mieszkańców, są jednak okolice, gdzie przypada 
ona zaledwie na 75.500 mieszkańców (!!) i gdzie 
ludność — jak podano w „Zderzę dat stary 
stycznych" — „me zna nawet samego wyrazu 
„szkoła".

Z 84.541 szkół 40.131 z 2,849.867 uczniami 
znajduje się w zarządzie ministerstwa oświaty, 
a 42 583 szkół z 1,633.651 uczniami w z a- 
i c ą d z i e  św.  S y n o d u ,  wreszcie 1825 szkół 
z 97.309 uczniami w zai ządzte innych władz 
i ministerstw Połową więc szkół ludowych 
narządza ciemne, lanatyczne i zdemoralizowane 
duchowieństwo prawosławne. Jak  zaś niemi 
:arządz», świadczy fakt. że wiele ziemstw au­
tonomicznych przy zakładaniu swych szkół zu- 
pełn.e n e uwzględnia istniejących już szkół 
cerkiewuych.

Tak więc najsmutniejsze świadectwo szkol- 
• nictwu ludowemu w Rosyi wystawia samo mi­
nisterstwo oświaty. Ogłoszone pizez nie cyfry 
mówią bardzo wiele. Należy więc pamiętać o 
nich, zastanawiając się zaruwno nad przyczy­
niam. niepowodzeń Rosyi na dalekim wschodzie 
i nad losem je j reform wewnętrznych.

K  S.

W oj na.
(I writ zwycięzców. -  „ Ważna* wiadomość. — Nowe 
fi~ ustwa. — Armii rosyjska -  Nowy typ pożyczki. — 

P'an budowy floty)'

W tryumfalnym pochodzie wjechał wczoraj 
dc Tokio dwa„ zwycięzcy admirałowie japoń­
scy, T o g i  i K a m i m n r a , wraz ze swojemi 
sztabami. Odświętnie przystrojone ulice zapeł­
niały tłumy ludności. Zastępcy cesarza i cesa­
rzowej, ministrowie i mężowie stanu p o wi ­
t a l i  a d m i r a ł ó w  na d wo r c u .  Przed dwor­
cem zgromadziły się tysiące miodzieży szkol­
nej. T o g o  i K a m i m u r a  w0iedli do powozu 
cesarskiego i wśród okrzyków „banzaj" udali 
się do departamentu marynarki, a stamtąd po 
krótkim p ibyGe do c e s a r z a  d l a  z d a n i a  
m u s  p r a wy .

Owacje, ikie im tam zgotowano, były naj-

W Moskwie wykryto znów nowe oszustwo 
przy dostawach dla armii. Wysłany tam przez 
cara dla skontrolowania dostarczanych mundu­
rów generał Ne w e r s  uznał je  za wręcz n i e ­
z d a t n e  do u ż y t k u  i k i l k a  ł a d u n k ó w  
w a g o n o w y c h  z w r ó c i ł  d o s t a w c o m .

Z pod Portu Artura donoszą, że Japończy­
kom powiodło się rzeczywiście p r z e r w a ć  ko­
m u n i k a c j ę  m i ę d z y  t w i e r d z ą  a c y t a ­
d e l ą  na  g ó r z e  L i a o t i e s z a n .

Według doniesień ze źródeł rosyjskich trzy 
armie mandżurskie liczyć będą w lutym b. r 
460.000 ludzi z 1500 działami, Wraz z mobili- 
zowanem: dawniej wojskami, wraz z oddziałami 
etapowumi i załogami fortec. Rosja wystawiła 
około 700.000 dotychczas w tej wojnie ludzi. 
Podczas w o j n y  t u r e c k o - r o s y j s k i e j  mia­
ła w polu ogółem 840.000.

Układy rządu rosyjskiego w sprawie zacią 
gnięcia nowej pożyczk: wojennej nareszcie do­
prowadziły do pożądanego celu. Pożyczka ta 
tworzy typ zupełnie nowy. Rządowi rosyjskie­
mu nie wolno je j przed r 1917 ani wypowie­
dzieć, ani wylosować. Natomiast właściciele no­
wych obngaryj otrzymają prawo po 6 latach, 
t. j. od stycznia 1911 r., żądać zwrotu swoich 
pieniędzy, a zwrot ten musi nastąpić w ciągu 
6 t iiesięcj od dnia wypowiedzenia.

Nowy papur ma więc charakter pożyczki z 
długim terminem a równocześnie daje właści­
cielowi okok korzyści takiej pożyczki, także 
korzyści pożyczki bonów z krótkim terminem. 
Ponieważ kurs emisyjny będzie poniżej „pari“ 
dla właścicieli tych papierów, w razie gdyby 
ie wypowiedzieli, przypadnie jeszcze zysk z ró­
żnicy kursów, przez co stopa procentowa dla 
nuh jeszcze się podwyższy. Z 500 milionów 
rubli, które mają być wydane, część w wyso­
kości 324 n Aionów rubli niebawem przedsta­
wiona będzie do subskrypcji w Rosyi, Niem­
czech i Holaudyi.

Straciwszy dotychczas niemal połowę całej 
swej siły zbrojnej na morzu. Rosya — jak do­
nosi .Ruś" —  zabiera się do budowy nowych 
okrętów wojennych. Według uchwalonego Jjuż 
planu wybudowane być mają w ciągu 5 lat 
kosztem 400 milonów rubli: 8 pancerników li­
niowych, 8 krążowników pancernych, 12 mniej­
szych, dalej L50 torpedowców i kontrtorpedow- 
ców. — Pytanie tylko, czy osłabione wojną :i- 
nanse Rosyi pozwolą na zrealizowanie tego 
planu?

ska, nie naraziwszy przytem własnych flot na 
znaczniejsze h tra ty . Obecnie czeka ich zadanie 
jeszcze ważniejsze bo odparcie nadpływającej 
y zwartej masie -osyjskiej f l o t y  b a ł t y ­
c k i e j .  Zdaje uę *es, że powołane ich do To­
kio nietylko dla wyrażenia im uznania za do- 
ychezascere zasługi, lecz także w celu ułoże­

ni" planu dla dalszej kampanii morskiej. — 
Z okio donoszą bowiem, że zaniechano tam 
ztjisłi srzorego wysłaL.a silniejszej eskadry na- 
przeciw floty Rożdiestwieńskiego na ocean In- 
d yj.ki, jak > wyprą wy zbyt niebezpiecznej, a 

nstaoowiuno natomiast, aby fleta japońska ró- 
dież w zwartej s Je  oczekiwała nieprzyjaciela 

a Morzu Chińskiem w pobliża wyspy Fur- 
ozy, Bl.ż^ze szczegóły tego planu omówione 
lęc zostaną zapewne teraz podczas nobytu 
û aamwałów w Tokio.
„Niesłycnanie ważną" wiadomość przęsła* 

.ecerał Sacharow, szef °ztabu Furopatkina, do 
Petersburga. Donosi on fi swojej depeszy, że 
Inia 27 b, m. rosyjskie przedn.e straże zaata- 
owały 4  — dosłownie c z t e r e c h  Japończy­

ków, którzy w walce odnjeśJi rany! Takiemi 
*;eśoi»mi „usnal aja się" w Petersburgu wzbu- 

opnię publiczną..

itSicę j»owyżSią aznpełniliśmy danemi procaato- 
■jctemi z Lewaiser i Op cit. p»g. 144,

Sytuacya w Macedonii.
Już w „Ostatnich wiadomościach" wczoraj­

szego numeru zwróciliśmy uwagę na 'ponowne 
zaostrzenie się „kwestyi macedońskiej" a zwła­
szcza na okólnik, wystósowauy do mocarstw 
przez rząd bułgarski. Okólnik ten stwierdza, że 
położenie ludaości bnłgarskiej w Macedonii i w 
wnajecie adryanopolskim nietylko się nie pole­
pszyło po amnest-yi i przyjęciu przez Turcję 
programu relorin z Murzsteg, lecz przeciwnie, 
jeszcze się p o g o r s z y ł o  RząjJ bułgarski ki> 
^ ;e szczególny nacisk na rzekome prześlado 
w^nie cerkwi bułgarskich, należących do a>v> 
ar-fhatu. prz°z władze tureckie, na ogruj* 
w Iiności bułgarskich d u e h o w u y c h  i 
e X / c i e 1 i i rwwiąimza w Uońcn, że je ' 
sunki te nie c łeg, 7chłej zmienie na li 
wyzyskiwana i .. a.c--v 1 
z iró w możf l  *
d z i e z ba

sznwii „Grecy" spalili dom, a wraz z nim pe­
wną Bułgarkę z dzieckiem Odwzajemniając się 
za to Bułgarzy1 w Ncstimiu zabili pewnego 
Greka i jego siostrę. Zbrodnie takie zachodzą 
niomal codziennie.

Komitety bułgarskie rewolucyjne starają się 
walkę tę podtrzymać, a nawet rozszerzyć. — 
W t/m celu wydają ober,n:e pismo rewolucyj­
ne „Sziko", któu wylicza systematycznie wszy­
stkie takie mordy i usiłuje ich opisem bardziej 
jeszcze roznamiętnić ludność. Do podniecenia 
ogólnego zaniepokojeni i wrzenia przyczynia 
się także niemało znany wódz „bana" mace­
dońskich Apostoł, który zawsze jeszcze krząta 
się w wdajecie salomckim, wykonuje napady 
na Turków, a w ostatnim czasie zwłaszcza na 
albańskich strażników polnych 

Rząd turecki tymczasem, zamiast uczciwie 
Drzepiowadzonemi reformami uspokajać ludność, 
stawia coraz nowe trudności komisarzom cy­
wilnym mocarstw, świeżo zaś poruszył wszel­
kie dyplomatyczne sprężyny, ażeby zapobiedz 
pomnożeniu liczby oficerów europejskich przy 
zandarmery macedońskiej. Gay wreszcie zmu­
szony był uledz, poczyni* takie zastrzeżenia, iż 
działalność tych oficerów na rzecz pacyfikacji 
kra.,ji jest prawie zupełnie sparaliżowana 

W cakich warunkach dziwićby się nie mo­
żna, g i j  by gro/by Bułgaryi z wiosna r b. spra 
wdzić się miały.

Kłopoty marokańskie.
Rok przeszło temu, zan’m wojna rosyjsko-japoń­

ska zwróciła uwagę Europy na daleki wschód a z ja ­
tycki, dużo pisano i mówiono w Europie o kwesiyi 
marokańskiej. Dowiedziano się wówczas, że młody 
władca Marokka, sułtan Muiaj Abdui Aziz, uczuł 
w sobie nagle popęd kulturalny i że zapragnął po­
grążonych jeszcze w średniowiecznem barbarzyń­
stwie poduanych swoich, worew ich woli, uszczę­
śliwić zdobvczami cyw ilizacji europejskiej. Wiftdo- 
mo dalej, że zabiał się on d« tego, chwalebnego 
zresztą zadania bardzo Diezręcznie, w sposób zbyt 
operetkowy, bo jedynie za pomocą rowerów, auto­
mobilów i amatorskich aparatów fotograficznych. 
To upodobani! w sportach europejskich, tak wkrótce 
podkopało jego powagę, że gdy na kresach państwa 
powstał fałszywy prorok i pretendent do tronu
0 nazwie „syna o ś lic y "— B u  H i m a r s ,  znaczna 
część oburzonych na nowatorstwa sułtańskle pod­
danych, przeszła na jego stronę. Przebieg walki 
między sułtanem a jego rywalem, był poniekąd tra- 
gi-komiczny, mimo to wywołał w państwie praw­
dziwą anarchię, która bardzo zaniepokoiła mocar­
stwa europejskie, m sjące w Marokku ważne inte 
resy polityczne lub handlowe.

I  podczas gdy sułtan-sportowiee borykał się z 
Bu-Gair-i-ą i zbuntowanymi poddanymi, w Paryżu
1 Londy le itgdzono o mm bez niego. Rezulta­
tem ty c t n. 
ski, zawarty 
rego Anglia 
Egiptu, —  pr! 
rokku. Dla F r  
fłako gra aictąćk 
ktat *wvwoła> wtii

5 . < <’ -----

___________________    o p o-
mocy.

Jest to w t ^ P B ^ 7i n^estroga przed 
ewentualną nową rewoiacyą. Że me należy u- 
ważać je j za bezpodstawną lub przesadzoną, 
za tem przemawiają inne jeszcze wieści. Po u 
smierzeniu powstania, zawrzała w Macedonii 
z wielką siłą innego rodzaju walka, a miano­
wicie walka między patry archatem ekumenicz­
nym a egzarchatem bułgarskim, czyi: innemi 
słowy między cerkwią gr t ck- J t  a n a r o d o ­
w o - b u ł g a r s k ą .  Grecy zaliczają wszystkie 
gmiuj bułgarskie. toJiegające pat.ryarchatowi, 
do ne"0(iowośc g*wkiej, bez względu na język 
icb niiosrkaiiców, Komitety bułgarskie natomiast 
usiłują Bułgarów w tych gminach przez rozbu­
dzenie w nich poczucia narodowego, względnie 
nawet g w a ł t e m ,  nakłonić do poddania się 
e g z a r c h a t o w i  bułgerskiemu. Rząd turecki, 
uważając na razie G r e k ó w  za m n i e j  nie­
bezpiecznych, stoi po ich 3tronie.

Olie strony dopuszczają się w tej walce o- 
Kropnych wprost okrucieństw i mordów. Świeżo 
znów, jak donoszą, w K u r y ł o  wi e  i Nowa-  
l i a m e  w okręgu Kastoria, banda grecka ;a- 
mordowała s i e d m i u  B u ł g a r ó w .  W Libe-

zn&ny okład francusko-sngiel- 
iu miesiącami, na mocy któ- 

n za zupełne odstąpienie je j 
[Francy! „wolną rękę" w Ma- 

j  ten wielkia ma zmeaanie, 
■ednlo z Algierem. Ten tra- 

pewne rozgoryczenie tak 
-■ l i n  

si łaSel 'le

/AĆ pćw h  
i>e;cai-v# w

jeszcze pretendentem nastąpiło pewnego rodzaju 
zawieszenie broni. Długo tłumione, nienawiść do 
obcych wybnchła nagle z taką siią, że tak rząd 
angielski, jak i francuski, aznały za potrzebne we 
zwaó mieszkająeycn w głeńi kraju poddanych swo­
ich, ażeby dla bezpieczeństwa schronili się do miast 
nadmorskich. Rząd francuski odwołał rówuocześnie 
z Fezu swoje poselstwo i swoją „misyę wojskową", 
którą wysłano tam, aby dopomogła sułtanowi do 
przeprowadzenia reform, i oznajmi] mu, że czyni 
go odpowiedzialnym za wszelkie następstwa te j 
zmiany frontu. Poselstwo franerskie zatrzymało się 
na razie w Tangerze. W  Marokka tymczasem, jak  
donoszą, marabuci i derwisze głoszą już publicznie 
ś w i ę t ą  w o j n ę  p r z e c i w k o  „ g i a u r o m "  a 
z w ł a s z c z a  „ F r a n k o m " .

Sytuacya je s t  bardzo poważna, zwłaszcza dla 
Francyi. Rząd francuski spostrzegł może zapóźno, 
że biorąc za Egipt Bułtanat maurytański, obarczył 
się niemałym kłopotem, ttząd angielski domaga się 
obecnie, ażeby F ra n c ja  w myśl traktatu przywró­
ciła w Marokku ład i porządek: z podobną do niej 
pretensją występnie Ameryka, której poddanego 
niedawno napadnięto w Marokka. Rząd francuski 
saiu zresztą czuje, że coś uczynić mu wypada już 
dla zachowania swej Dowagi w Algierze. Na razie 
tez postanowiono w Paryżu wysłać tam dla zastra­
szenia sułtana dwa pancerniki: „Charlemagne" i 
„ Jen a" .Taż atoli panuje • bawa, że ten środek nie 
osiągnie pożądanego A ntka i że Fr&ncya zmuszo­
na bęazie podjąć „zorojną in terw encję" w Marok­
ku. Taka zaś in terw encja je s i  rzeczą wielce nie­
bezpieczną i kosztowną.

Z kilkn stron wyrażono nadto przypuszczenie, że 
spotka się ona z protestem Niemiec, utrzymujących 
rozległe stusunki handlowe z sułtanatem marokań­
skim P rara niemiecka przeczy jednakże tym przy­
puszczeniom i wcale niedwuznacznie daje do zro­
zumienia, że Niemcy bynajmniej by się nie gniewali, 
gdyby F ra n c ja  w Marokkn znalazła d r a g i  —  
T  o n k i n g. To zaś mimowoli naprowadza sie na 
domysł, że w Fezie może i n i e m i e c k i e  wpływy 
nie małą w ostatnim czasie odegrały rolę...

Obecnie bawi w Madrycie nadzwyczajny poseł 
Bnłtana E l M o k r i ,  który atamtad ma się ndać 
także do Berlina.

Z tajemnic przyrody.
Z Irlandyi nadeszła niedawno zajm ująca wiado­

mość, którą w dziale telegramów umieściła tak ie 
„Nowa R eform a": wielkie bagno udało się nocną 
norą w podróż i w c ią g i 2 4  godzin przebyło prze­
szło pół mili angielskiej. Ponieważ przy te j* sposo­
bności ofiarą katastrofy padła połowa domó^ pe

metrów, ale później wiatr, zmieniwszy kierunek 
cofnął te ławice na dawne miejsce.

Na wybrzeżach morza Bałtyckiego zdarzają aię 
podobne zjawiska I rak w r. 1800  ist"iata  jeszcze 
wieś Kunzen i oznaczoną była na mapach. W yso­
ka ławica piasku ochraniała ją  przed wiatrem od 
strony morza. Ale wiatr ciągle przenosił ziarnka 
lotnego piasku przez ławicę w głąb lądu i w ton 
sposób ławica owa zaczęła posuwać się o r a z  dalej. 
Ju ż  w r. 1 8 3 9  wioska Kunzen leżała pogrzebana 
pod piaskiem, a w r 1 8 6 9  wyłonił się z „pom nej 
ławicy kościół w ruinie —  w  Suffolku piaszczyste 
ław/ posunęły się w ciągu 100  lat o cztery sule 
angielskie, a podobnie dzieje się na wielu inn/oh 
wybrzeżach morskich. Tylko zasianiem odpowie­
dnich roślin można zapobiedz podobnym w-ęórów 
kom lotnego piasku, zdarzającym się zresztą j  n 
nas w G alic ji.

Rzeki równie zmieniają czasami bardzo zuacznie 
uwój bieg. Naprzykład: Berlin  lbży w dawnem ło­
żysku olbrzymiej rzeKi, która w epoc0 lodowej pjy. 
nęła od górnego biegu W isły przez W artę i Noteć 
ku ujściu Łaby Lodowce zasilały wodą tę rzekę 
i dopiero po ich zniknięciu powstała W isła 1 Odra. 
Rzeki same, niosąc mnł i żwir, tudzież osa za) c 
je  w ciągu swojego biegu zagradzają »ubie drogę, 
ażeby następnie torować sobie inną. Dzieje się to 
zwłaszcza podczas powodzi. ~ I  tak dzisiejsza Odra 
ma znacznie odmienny bieg niż dawniej, co zresztą 
częściowo przypisać także trzeóa prawom regula­
cyjnym. Ren zmieniał często swój bieg. czego* do­
wodem są dzieje miasta Alt breisach. Do roku 
1 2 9 5  to miasto leżało na prawem brzegi Renu, 
gdzie tez i dzisiaj leży. Ale w roku 1295  Ren 
zmieni* koryto, opłynął miasto .łU -Breissch z prze­
ciwległej strony i oto nagle całe owo miasto zna­
lazło się na lewym brzegu rzeki, nad którem leżało 
przez L85 lat, skutkiem czego należało do Alzacyi- 
Skutkiem ponownego wylewn, Ren zaczął w r. 1480  
płynąć dawnem korytem i Alt-Bremach si*uęło 
znowu na jQg,o prawym brzegu, gdzie się też obe­
cnie znajduje. Również i njście Renu ulegało czę­
stym zmianom. Olbrzymia powódź morska w r. 8 6 0 , 
spowodowała cofnięcie się wód Renu. które nas.ęp- 
nie wy „zakały sobie inne njście do morza.

Ja k ie  zniszczerie wyrządzić zdoła r*eka, p rzy-. 
kładem jest. strumień Hwaugho w Cblnacb. Od 4 0 0 0  
lat zapisują zronikarzo Ciągło zmiany biegu tej 
rzeki, a mianowicie je j  ujścia, któ^e w ostatnich 
czasach przenosiło się to ku północy, to ku połu­
dniowi w latach L856, 1 8 7 4  i 1 « 8 7  ,i to bez wi­
docznego powodu Przy takich wędrówkach fale 
rzeki niszczyły doszczętnie pola i osady ludzkie. 
Do niedawna utrzymywali geologowie, źe wielkie 
rzeki Europy i Azyi, -przesuwają nekomo kierunek 
-wojego biegu coraz bardziej ku wschodowi, i przy­
pisywali ten niesprawdzony fakt obrotowi zi6miwnej wsi, więc władze wystąpiły przeciwko temu 

burzycielowi porządku publicznego, który posuwu1 nzokoło swej osi. Słynne wodospady Niagary od-

TiszfKflię p stara îility-nza1; jdnakte pogou z -
„prawdą", iż . w.oco. mają p i a w s ,  podczas
gdy w Re-ffjne zri wzgjędów vryź?zej polityki u- 
znano wreszcie za najlepsze przybrać na razie po­
stawę obojętnego widza.

Gdy wieść o tern doszła do stoli y marokańskiej. 
Mula: Abdul Asiz dziwił się niemaw, i e  go Euro­
pa bez wszelgiej ceremonii zdegradowała do wasala 
Francyi. Potomek kalifów —  mimo swego upodo­
bania w cyw ilizacji europejskiej -—  czuł się srogo 
dotkniętym tem samowolhem rozrządzeniem jego 
osobą i jego krajem, ten. bardziej, że fakt ten sro­
żej jeszcze oburzył przeciwk* niemu iodność kraju, 
nienawidzącą całą duszą „giaurów europojskich". 
Nagle tez w sercu sułtan* wielka nastąpiła zmia­
na, z przyjaciela stał się wrogiem Europy.

Nasampryid więc dał dym isję angielskiema in­
struktorowi swej ,arm ii" i rozmaitym innym „dy­
gnitarzom “ europejskim na swoim dworze. Potem 
usUDął swigo wbzyra i ministra wojny, którzy 
sprzyjali Francyi i postanowił zamianować wezy­
rem najzaciętszego wroga Europy, Haj Mnktara —  
Ten zwrot w usposobienia władcy powitała muzuł­
mańska ludność kraju z prawdziwą radością. W krót­
ce między rządem sułtinskim  a groźnym zawsze

się już na miasto Castlere&gb. Inżynierowie udali 
się na miejsce wypi-Au, ażeby obmyśleć środki 
przeciwko dalszemu posuwaniu się bagua i kazali 
na razie kopać rowy nzorokie.

Podobne zjawiska nie są w Irlandyi nowością. 
Koło miasta Castlereagh torfowiska usunęły J ę  i 
zmieniły położenie swoje dnia 1 4  grudni 1 8 7 0  r. 
i dnia 25  stycznia 1883  r., prócz tego zaś troniki 
zapisały jeszcze 2 3  podobne wypi tdki. Także w An­
glii, Szkocji, tudzież w Oldenuurgu zdarzały się

w„Mądry i  -ego rclza ju  wypadki Stosunki klimatyczne, panu 
•*tlące  w W ielkie j Brytanii, prayczyn^y się do jk -

1 wstania oirnych Dagnisk i tdrfown k. Gdy wy- 
M  '>k, A :V,wieka przez bL iplo* acyę zostrną 

■ady g/ły m n  ną gotrwah* de
' -"zce- ,

. e wno ;cai

praw iają także wędrówkę. Olbrzymie masy wody, 
staczając się z niezwykłą siłą w przepaść, mający 
5 5  metrów głębokości, uderzają co najmniej od 35 
tysięcy la* w kamienne łoże i wyźłabizją j«  Po­
woli, skutkiem czego położenie wodospadów cofa 
się każdego roku mniej więcej o 33  centimetry.

Ja k  widzimy powierzchnia ziemi., zmienia z.ę 
w rozmaity sposób i z rozmaitych p rzy czy n , pomię­
dzy którem: torfowisko pod O astlertigb w Irlandyi 
odgrywa skromną tylko rolę.

w inny scosób „ostaide usuniętą ró -ij t 
•kbiJów. uaówczas wielkie te ^rzestrze-

Z poetyckiej mws.

nie aczye^ją poruszać dążąc do odzyskania 
is trs , on*?. ri/™»a-*-«ari Co w obecnym wypadku spo* 

od-nało posuwanie «*ię torfcwiika, nie stwi^’ ’
„u jeszcze, a w«gólo'  ̂ - - - *  ą  nie zwracali 
uwagi swojej na te zjawiska. Dodać należy jeszcze, 
że chodzi tutaj o torfowiska, wvsoko położone, usu­
wanie się ziemi podobnie przychodzi do stutku jak  
w górach. Oczywiście w górach istnieje inny ma- 
teryał. a szybaość poBnwania się je s t bez porówna­
nia większa. W  górach ubuws się często ziemia z 
szybkością lawmy iśnieżnej, sie jąc dokoła zniszcze­
nie. Pamiętną je s t katastrofa podobna, która dnia 
2 lipca 1901  r. nawiedziła wioskę alpejską Nan- 
ders i doszczętnie ją  zniszczyła.

Znany podróżnik Swen Hedin w opisie podróży 
swojej po Azyi środkowej podaje cenne spostrzeże­
nia nad wędrującem jeziorem Lep-Nor. T u ta j dzia­
ła ją  inne czynniki. Gwałtowne burze pustynne pę­
dzą łe wy piasku, zasypują jezioro i zmuszają wodę 
jego do coraz to dalszego posuwania się. W ewnątrz 
puszczy równie obserwował Swen H ediu. jaL po­
wierzchnia ziemi zmienia się pod wpływem gwał­
townych wiatrów-, które wprost porywają piasek i 
zanoszą go w dalekie okolice. W  ciągu . trzech 
kwadransy ławice piasku poeouęły się o 11. cend-

I ECHO
.„kał psefne echo, co mu snuło czarr 

Bo zielonej lesz rynie w złoty rai-ek letni -—
1 piosenkę dooywał z v. lorzbinew ty fletni. 
Nasłucnnją jak  dźw ięn^^ęw tarza las stary

S
Słuchały go dziewanny, od rosy w t^ot-is 
Ślaz złocisty, błyszczący brylanten i h słońca 
I rusałka, po trawach motyle płosi 
Gnała piosnkę... a echo motało ją  psotne...

Fletne dźwięki, jak  kule łyskJiwo i rrcze.
W  traw nurzały się gąszcze i kwiecia rozchwlej ' 
p sotne echo, zbierają, rzucało przez pnącza 
A ż zielona leszczyna piosence się śmiej 
I w słonecznej ulewia połyska og iw im 
Pławią: w złotych strumieniach g *ł ia i lijśłi*.

W STARYM SAD2.IF
Ciche blaski poia złocą...
Drży melodya we mgłach senna 
Od pól wraca baśń promienna 
Księżycową, jasną nocą...

Ludw ik  Stasiak .

Ibrona sztandaru.
eszczańska powieść historyczna

(Uiąg dalszy).

VI.
Śiemichuwski dotknął go ręką i rzeki

Chodź! Chodź! Wytrzeźwisz się u mnie 
domu. Wyśpisz się
Tuż miał Władysława Wielogłowskiego wziąć 
ramiona,* dźwignąć z ławy, gdy ten powstał.

Chory jesteś, czy pijany? — pyta się Sie- 
chowski.

Odejdź ouemnie.
Może potrzebujesz mojej pomocy?
Tak jest Mam prośbę do ciebie.
Mów
O łaskę cię proszę: opuść mnie 

Otworzył usta i oczy Siemichowski. w szlacb- 
się patrzy, wpatrzył się w j Qgo oczy . 

Ta zamysłu, widzi młodzieńca i dom pię- 
iej panny, wnet uśmiech zwiastujący, że wdarł 
ę w serdeczną tajemnicę, że zrobił w głębi 
szy odkrycie Zaśmiał się rubasznym rycho- 
m i rzekł klepiąc Wielogłowskiego po ramieniu.

Tuż ty byle czegc nie wybierzesz. He, he! 
lelicye! Dencye!

— O czem ty mówisz?
— J a k  to o czem? No. nie bawmy się w ko- 
dyantów trar.cuskich. Którzy w KraKOwie,

Bernardynami, teatrum płaczliwe grają. 
*ze się rozumiemy.

Ta .Jebie wcale nie rozumię.
widzę twoje mgła we oczy Jako 
Ak ty w te okna patrzysz. Nie

biorę ci tego wcale za złe. Cóż? Rada ci Anu­
sia RabrocKa?

— łaź precz!
— F^e! Tajemnice! Nie dziwię się. Takie 

sprawv chowa się zawsze w tajemnicy. Ale to 
ci przyznać muszę, że żyjesz na świacie sa- 
pienter. Ojciec twoj pannę Joraanównę dla cie­
cie swata, ospowata żona, ale wcale gładka je j 
fortuna. Już to prawda, że pieniądze nigdy 
ospy nie dostają. A więc ty zanim jarzmo mał­
żeńskie na kark wdożysz, chcesz z panną Anną 
Rahrocką..

— Milcz!!
— Lice gładkie — śmiał się Siemichowski
— Ulituj się nademną!!
— Tęga dziewczyna. Jest się do czego przy­

tulić.
— Ja  cię zaklinam, milcz!!
— Głupstwo! — krzyczał szorstki człowiek, 

którego gruba dusza oburzenia Władysława zro­
zumieć nie mogła. — Głupstwo! Majątek Jor 
danówny na wszystko starczy. Podatki i wą­
sko chamów teraz podskubało, łyk Rab rod i 
wiana dla córki niema. Gdy się pobawisz, ty 
jej rzucisz wiano

— Przez Boga
— Mąż będzie hojności twej rad, pr/yiizie 

potomek, na chrzciny cię zaprosi...
Wieioglowski blady jako trup z grobu ze­

rwał się, prawica mu drży. drży ta ręka w od­
ruchu. aoy okropny policzek wymierzyć, sine 
oda szepcą

— Słowo powiesz, a posoka twojd .popłynie 
kałużą.

Goinął się Siemichowski, uciekł za Kolumny 
podcienia, ręką się za czoło chw-ycił i jłomów 
siebie:

Zatem on...
* ‘

Wszedł do gospody Grygiera Zięby, tam w , 
izbie przejezdnej szlachty kupa. Roczki dziś 
były w grodzie, rycerski stan ze starostwa się 
zjecbal Nie miał w grodzie sprawy stary Wie- 
logłowski, że jednak była okazya do zabawy 
i kielicha od dwudziestej godziny już na brać 
rycerską czeka. Siemichowski okrzykiem rado­
ści zoitał p zez braci przywitany

— Napij ni*} z nami!
— Piwo zielone!
— Precz z piwem! Przysiądź się weszmość 

do uas C nas wino! Myszką trąci! Kielich
pełny!

Slemichow ki rad życzliwości panów braci, 
po kawa«ersku się wielmożnym skłonił, siibmi- 
tnjąc się w następujące słowa:

—  Do kielicha mię zapraszacie, mili bracia 
i pauowm. Nie stronię ja  od niego. Dobre piwu 

'warzysz, mości panie Krzeszn napiję się go
wtedy, gdy będę w Męcinie. Sławna na całe 
starostwo V wielmoża Tęgoborskiego piwnica I

I Spiję się j«j specyałami gdy będę gościem w 
Tęgoborzu Ale tn nie Męcina i nie Wielogło- 

! wy i nie Tęgoborze. Tu Nowe Miasto, a ja  w 
niem gospodarzem. Hej! Hola, siuchajno waść, 
Grygierze /!ebo! Przjnieśuo nam konew wina! 
Ty wiesz, '/-.kiego żądam!

Zięba p ( ; ejrzliwym wzrokiem na Siemiehow-
skiego spo; 1 :ał, jakby wahał się chwilę spełnić
rozkaz, zapjTlł wreszcie świecę, zadzwonił klu­
czami i ze służebnym chłopcem do piwnicy po­
szedł. Z poszumią zawiało chłodne, pachnące 
winem powietrze, w pacierz wszedł parobek, 
niosąc cynowy wina dzban. Rozlał je  Siemi 
chowski w pnliary i krzyknął

— Gocci moich p iję  zdrowie!
Pijatyk, trwała do późnej nocy, z czupryn 

się kurzyło, huczała gospoda śmie< hem, gwa 
rem, krzykiem.

Do Wielogłowskiego pana zbliżył się Siemi- 
chowski, trącił się z nim szklanką i rzeKł:

— Napij się waszmość panie. Szczere życze­
nia ci składając, duchem ten kielich piję!

— Życzenia roi składasz? Czegóż mi waćpan 
życzysz?

— Synowej.
Pijany Wielogłowski spojrzał na szlachcica 

wvłnpionemi, śmiejącymi się od trunków oczam* 
i rzekł:

— Jeszcze niema czego. Sprawa nie ubita.
—  Ależ ubita waszmość nanie. -Tuż ubita.
—• Ubita mówisz? Co?
— Mówiłeś z Jordanem?
— Z Jordanem nie mówiłem.
— Cóż więc wa&zeć o synowej pleciesz?
— Wpraszam się, abyś mię waszmość pan 

wezwał na wesele,
— Zawsze dla sąsiada otwarte me progi 

Naoijmy się!
— Przyszłej pani Wielogłowskiej piję zdro­

wie!
— Niechże wejdzie szczęśl.wie w mój dom ! 

Niechaj żyje!
— Na wesele w altembasowy żupan się u- 

biorę, aby kanak srebrny na oczepiny rzucić, 
aby wina wielogłowskiego się napić, abj na 
gładką twarz pam miodej spojrzeć.

Aryanin kieliszek od nst oderwał, po wąsach 
wino ciecze, oczy zdziwione-

— Chyba drwisz ze mnie wasze. Głudka 
twarz?

Juści, że gładką twarz mu panna Ra 
brocka

—  Rabrocka? Jaka Rahrocka? Co waszmrźc 
mówisz? Ree! Pijany jestes \ ia IjsŁny.
Widzisz dla maie wino lekarstwem Tchu mi 
brak, serce irlefcoi Gdy się napiję, jest mi le­
piej. Co praw ’° tu dziś ponad 41« jest}

ochota. Ty jesteś pijany, ja  jcste.m pijAńy, oba; 
jesteśmy pijani...

— J a  po trzeźwemu mówię.
—  He. he, he!
— Śmiejesz się waszmość panie a przecie 

afekt syna, to rzecz nie do śmiechu.
— Afekt? Jak i afekt?! On do panny Jo rd» 

nówny wcale ifaktu niema.
—  Ale ma afekt do panny Rabrockiej
—  He, he, he!
— Trąćmy się Niechże piękna dziewczyn? 

wniesie szczęście w dom waszmość pana.
Wi“logłowski bystro na towarzysz* spojrzą- 

czoło zmarszczył, pięść zacGnąi i rzekł
— Żartów ze siebie stroić n a w e t po P'J»n» 

mu nie pozwolę.
— Daleki jestem od żartów
— J a  mówię, że drwisz A drwin za<>r 

niam — zawołał Wiciogłowuki, uderzając pi 
ścią w stół

Poważnie spojrzał na pijanego człowieka bi* 
mic.howbki i mówił spokojnie:

— Dolegliwość i krzywdę mi czynisz, że * 
mnie waszmość panie drwiny wmawiasz, gc 
ja  tylko o szacunek i cześć dla domu wie' 
głowskiego i dla ciebie, waszm0^  D*die, pcm 
wioDym być mogę. Co mow’łem o pannie "  
brockiej, prawdziwie roówiłen.

Wpatrzył się stary Aryanii w dno gjeiicb 
usta otworzył, potem oczy poóaiósi..

—  Jakto prz-/jaeieio miłościwy?
— Sm  w szeci w dziewczynie -est roim\\ 

wany _ \
p-zywilziało się waszL lś(i ^auu

— Za dziewką by do pj ' . poszedł
(C. d. o-)



E F  O R  M  A

W  •tarrm sadzie szumią trawy... 
Stare ariewa Kwiatem trzęsą. 
Ponad siawn skrzącą rzęsą 
Drży miesiąca bla.sk złotawy...

Na lustrzana szyby wodne 
Pada długą wąską twarzą... 
•Stare drzewa w szumach marzą 
Księżycowe sny pogodne...

W starym sadzie mgła się wzaoai 
J po drzewach włókna Władaie... 
Poa drzewami w starym sadzie 
B ia łs  widmo trawę kosi...

Sen oj ad* zimny złoty 
I nelodyę sznmti zmącą 
W  księżycowych snach miesiąca 
G rają cichych dusz tęszuoty...

W księżycowych snow balladzie 
Drzew szumiących milkną głosy 
Słyroai tylko pobrzęk kosy 
W sta ' si saazie...

• • 0

Jos# f \aicrocki.

NIEBO
1.

Xrz*oiwtrv z siabie ranną oiałych rhn<urek wsłnę. 
ałutawreb błysków pełno i uśmiechów pełne, 
aiabo w słońcu wiosennsm zs mleczną osłoną 
•d kryło swe błękitne wypieszczone łono.

i  mnie noszę de tego rozsianego złota 
i t,T*h barw wypieszczonych uniosła tęsknota: 
zdaje mi aię, że czoło i skronie znuzoue 
npi “tani o tę mleczną błękitn zasłonę

i że ku mnie się schyla z Dłękitnago łona 
postać cała błękitna w błękitne ramiona 
bls-zr mnie —  j -  "a łn ję  błękitną tw arz, szrję  
i z ost błękitnych spokój niezmierzony p iję1

[I.

Pędzone szybkim wiatrem po poranneni niebie, 
chmurki, aisko nad ziemią, mkną gdzieś w dal przed 
Na ziemi taks cisza, że wsłuchany w ciszę. [siebie' 
prawie szelesi lecących białych chmurek słyszę.

Zdaje mi się. że patrzę na twą twarz, gdy po niej 
samotność rojo myśli jak  wiatr chmury, goni. 
ua twe czoło i oczy, grające myślami...
1 chciałbym już tak patrzeć — patrzeć godzinami

Poić się tym widokiem bo kiedy tak patrzę, 
to się we mnie na chwilę wszelka pamięć zatrze 
i tak mi jest, jak  gdyby siłą niepojętą 
a piersi cicho, ostrożnie wszystek ból wyjęto.

Od administracyi „N. Reformy*!
Celen. ustalenia nakłada dziennika, prosimy 

o wozemb odnowienie prenumeraty, której re­
nt; podajemy w nagłówku numeru

Wszyscy prenumeratorzy „Nowej Returny" 
Bi urwać mogą oo znacznie zniżonych cenach
ezasopisma:

„W^dpowieo“
znany, ilustrowany tygodnik literacki, wycho­
dzący w Warsutwite Cena*. >. KriSowip 19 koron 
zamiast i  1 K) 7 przesyłką pocztowa 20 koron 

t zamiast a-* K 50 h.) rocznie. P r e n a  me r  a- 
wa ó  mo ż u g  t a k ż e  k w» r t a  1ni  e 

•lako oezpłatne premium przeznacza wydaw­
nictwo „Wędrowca-1 prenumeratorom w r. 1905 
dwanaście tomów powieści Maryi Rodziewiczo 
w/nej Co miesiąc, otrzyma każdy z prennmera 
torów, jea en tom b e z p ł a t n  e. Jako nai bliższą 
nowość powieściową zapowiada „Wędrowiec" 
utwór Gabryeli Z a p o l s k i e j  p. t. „Rajski 
ptak".

Nadto nabywać mogą prenumeratorzy Nowej 
Reformy":

„Nowe Mody“
ilustrowany dwutygodnik lwowski po 2 korony 

40  talerzy kwartalnie;
m  i  g  u  » “

lwowski dwutygodnik humorystyczny po 1 ko 
ronię 80  halerzy kwartalnie.

3E3fc«*
IC fakow , 31 graama.

Nowy ROk, Kuniec roku! Z westchnieniem nlgi 
powtarzamy te wYr&zj, łudząc się potros-ie w głębi 
sncha. że troski nasze, przynajmniej te, które naj­
silniej nam dopiekają. pogrzehiemY w otchłani czasu. 
Je s t  w te j rachunkowej zmianie Kalendarza Jakaś 
moc auggestyjna która nam każe wierzyć, że z j®- 
dnegc dnia na drugi, ż» w ciągn nocy Sylwestro­
wej. nastąpi dla nas jakaś ważna zmiana że wielki 
reżyser: los, zarządzi na scenie świrta zmianę de- 
koracyi, oczywiścię kn powszechnemu zadowoleniu 
uczestników komedyi czy dramatu. Nie można za­
przeczyć, że w ostatnim dniu starego roku wszyscy 
są usposobieni w ten sposób, jak  gdyby oczekiwali 
jakiegoś ważnego wypadku. Wszyscy są podnieceni. 
Wszak to koniec rokn! W  ostatnim dniu słońce 
tak samo wschodzi i zachodzi, jak  codziennie, ze­
gary tak samo wydzwaniają godziny, jak  to czy- 
alły wczoraj i uczynią jutro, W isła pod W aw ele* 
płynie anokojnie —  a jednakże jakiś nastrój oso­
bliwy ogarnia wazyslkich.

Nastrój ten w ciąfn dnia potęguje się i wresz­
cie naitępnje wyładowanie podczas nocy Sylwestro­
wej. Niejeden czekać bedzie dzisiaj na uderzenie 
godziny północnej, ażłby powitać Nowy Rok. Ze­
pchniemy do przepaści rok stary pod postacią le­
gendowego btarca, a powitamy nowy rok pod no- 
atacią młodzieńca pełnego siły. A ponieważ trudno 
do północy siedzieć bet pokrzepienia się, więc mimo 
złych czasów, popłynie trochę piwa i winu, a może 
także i staropolskiego miodu Zresztą powitać na­
leży now~ rok toastem, a każdy toast ma to do 
siebie, że wywołuje drŁgi, trzeci i t. d. Na szczę­
ście toasty nie ulegają jeszcze podatkowi.

Czy m im  pisać nekroPg ubiegłemu rokowG Uczyni 
to kto inny na innem miejscu, a 'rronikarz niechaj 

.się zasłoni maksymą: .De mortuis nil, nisi bene". 
Ciężki był eo prawda, ile minął wreszcie, pozosta­
wiwszy nam niejednę nauczkę na przyszłość Zwła­
szcza Kraków nie miał wielkiego szczęścia w ubie­
głym rokn. I  dlatego zamknijmy eseorędzej księgę 
jego rachunku. Pozosta deficyt? Trzeba podwoić 
pracę i »skodę naprawi W  górę czoła i serca! 
W  uac Sylwestrową, g L  z uderzeniem godziny 12

p«dnies>emy kielichy na powitanie Nowego Roku, 
pamiętajmy, że niema takiegu ciężaru, którego nie 
uniosłaby praca. Tylko nie trzeba je j odkładać 
Pierwszy dzień stycznia rokn przyszłego, niecha, 
będzie pierwiznn dniem wzmożonej pracy. Szczęść 
Boże wdiyskim! Przygodny.

Składka noworoczna na rzecz ubogich miej 
ecuwyuh. P c mieście obiega właśnie w licznych 
odbitkach lista składkowa, którą, podobnie jak  w la ­
tach nblagłych miejskie Biuro uooglch rozesłało do 
mieszkańców z prośbą o datki noworoczne na rzecz 
ubogich miejscowych. Do list tych dołączono także 
imienny wykaz datków, złożonych na cel ten sa-n 
w roku ubiegłym Ogbłem suma składek noworocz­
nych, wyniosła w r. 1 9 0 4  kwotę 1 9 4 8  kor. 55 h. 
Spodziewać się należy, że składka jutrzejsza przy­
niesie jeszcze większą kwotę nbogim. których w K ra­
kowie tak wieln.

Podjęcie odszkodowania. Skutkiem interw encji 
ministra dla Galicyi, zarządził minister ski rbn 
w drodze telegraficznej wypłatę pierw szej 'a ty  od­
szkodowania za zniesienie zakładów konfiuicyjnych 
w B ia łe j i w Krakowie, w snmie preliminowanej 
w budżecie na r. 1 9 0 4  t j. 4 8 .0 0 0  kor dla B ia ­
łej i 7 2 .0 0 0  kor. dla Krakowa.

W czoraj w połndnie urzędnicy Kasy m iejskiej 
i w, działr obrachunkowego, podjęli przekazaną przez 
rząd, z Banku krajowego kwotę 7 2 .0 0 0  kor., którą 
zaraz wnieśli do kasy m. Krakowa.

Z wystawy obrazuw. W ystaws jubileuszowa 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych zostanie 
jutro zamknittą. Pomimo trzymiesięcznego swego 
trwania —  co przy nielicznej ludności Krakowa 
je s t okresem bardzo długim —  pomimo braku wszel­
kiej reklamy, wystawa jubileuszowa cieszyła się 
liczną aż do końca swego trwania niesłabnącą frek- 
wencyą. Również sprawa zakupów z wyst*wy ju  
bilenszowej ptiedstawia się imponująco. Z liczby 
wystawionych ogółem obrazow 3 6 */# znaiazto na­
bywców, a suma tran sakcji doszła do 2 8 .8 9 0  kor. 
Nowa wystawa, nieustająca, otwartą zostanie w 
święto Traei h Króli. Złożą się na nią: zbiorowa 
wystawa dzieł Stanisław a Wyspiańskiego Józefa 
Krzeszą, Maurycego Trębacza, Ylastim ila Hofman- 
na, monachijskiego prof. Knnza Kaudiuskyego, a 
rakże od połowy stycznia wystawa grańków fran 
cuskich. VV miąpiąca lutym zajmie gmach wystawa 
Tow. artystów polskich „Sztuka11.

Z Macierzy szkolnej. Zarząd Macierzy, wybra­
ny przez -walne zgromadzenie w Cieszynie w dniu 10 
grudnia ukonstytuował Bię w ten sposób, że preze­
sem wybrano ks. Józefa K a r o w s k i e g o ,  dzieka­
na i proboszcza w. Rudzicy, wiceprezesem p. Hila­
rego F i l s s i e w i c z a ,  dyrektora Towarzystwa o- 
szczędności i zaliczek w Cieszynie, sekretarzem 
prot. dra K. W r ó b l e w s k i e g o ,  sekretarzem ks. 
o<viia S t o n a w s k i e g o .  —  Ministerstwo, skarbu, 
jak  jaż  o tem donieśliśmy, pozwoliło na odroczenie 
termlnn loteryi fantowej, urządzonej na rzecz bur 
sy w Cieszynie dla nbogicn uczniów szkół polskich, 
z dnia 29  grudnia 1904 na d. 29  grudnia 1905 . 
Można więc dalej losy te j loteryi nabywać po 2 
korony, a ma się w ten sposób wielką korzyść, że 
nietylko je s t nadzieja pięknej wygranej (między 
fantami są n. p. obraz Siem iradzkiego), ale nadto 
każdy kupujący ma to zadowolenie , że groszem 
swoim przychodzi w pomoc młodzieży polskiej na 
kresach.

Z karnawału Dnia 7 stycznia stowarzyszeni* 
„Związek k*blet“ organizuje wieczór tańcujący dla 
kobiet pracujących. Komlte* stara się o urozmaice­
nie programu przez urządzenie poczty japońskiej, 
kotyliona kw itow ego, bufetu we własnym zi rzą­
dzie w kiosku japońskim, KorT* t i  itd Zsnaw* od­
będzie się we własnym lokalu, Rynek 13.

Koneart A. Michałowskiego. Program ponie 
działkowego koncertu Chopinowskiego w „Sokele" 
je s t następujący:

1) Chopin: Polonez A-dur, wykona orkiestra 13 
p. p., 2) Chopin: Koncert E-moll: Allegro maestoso. 
Romans, Finale, wykora A. Micnałowśki z tow. or­
kiestry 13 p. p.; 3) Chopin: Etud« E-dur. Improm 
ptu As dur, Ballad* . As-dnr; 4) Chopin: Nokturn 
Fis-dnr, Etnde Ges-dur, Mazurek Cis-moil, Nokturn 
Cis-moll, Preiade D-Doll; 5) Chopin: Scher. o H-moll, 
Impromptu Fis-dur, Polonez Fin-moH. Początek o 
godz. 7 wieczór.

Kalendarz ścienny drukarni Literackiej. Na­
der ozdobny kaleudarz ścienny wydała drukarnia 
Literacka w Krakowie. Ornamentacye tego kalenda­
rza , czerpane z motywów wycinanek łowicaicn, 
rzucone są, jako srebrne połą na fijoletowe tło. —  
Autorem tych ornamentacyj je st artysta-malarz. p.

s ą d o w y c h  przeciw „W łasnej pomocy", podobno 
z tego powoda, że inne Towarzystwa fiiansowe 
w Austryi operują pożyczkami w tensam sposob, 
jak  krakowska „W łasna pomoc11.

Odstawienie do więzienia w  Wiśniczu. Dzi
siaj przed południem po zatwierdzeniu wyroków, oraz 
załatwieniu wszystkich formalności, nastąpiło od 
stawienie z sądn karnego w Krakowie do Wiśni 
cza, dla odcierpienia kary, partye więźniów. Do 
partyi te j należeli Jan  S o b o l  i .Jau G r e g o r -  
u k i  (mordercy Kleszczów; pierwszy na więzienie 
dożywotnie, drugi ua 2 9  lat), Maksymilian M u l ­
l e r  i Stanisław^ B a r k o  (defraudanci w Towarzy 
stwie kredytowym rękodzielników i przemysłowców 
pierwszy 5 lat, drugi 3 1/, ciężkiego więzienia) 
Henryk F i  1 i po wjsk i (17-letni włamywacz i zbro­
dnia rabunku, 3 lata więzienia) i niejaki R z e p a  
(podpalacz • lar więzienia; Skazańców tych. w n 
biautach więziennych, skutych, w eskorcie 4  żan­
darmów, przeprowadzono o godzinie 11 na dworzec 
kolejowy, skąd pociągu,m dojadą do Bochni, 
stamtąd pieszo udaazą się do więzienia w W i­
śniczu.

Jubileusz prowincyotialnego pisma. Jeden
najpopularniejszych galicyjiKich tygodników prow'n- 
cyonalnych „Pogoń“, wychodzący w Tarnowie pod 
rećakcyą p. Józefa Pisza, obchodzi w dnin daisiej 
szym dwudziestspięciolecie swego istnienia Z po 
wodu te j roezaicy otrzymała red akcja  „Pogoni11 li­
czne depesze gratulacyjne, w te j iiezbie także ud 
red akcji „Nowej Reform y11

Tarnów  Piszą nam W enta gospoaarcza nrzą 
ózona przed świętami w Tarnowie na dochód' bie­
dnych uczniów gimnazjum II wypadła n&dęr po­
myślnie, i przyniosła pokaźny dochód w kwocie 
brutto 1 8 3 8  K  30  h. Nadspodziewanie pomyślny 
ten rezultat należy przypisać życzliwemu poparciu 
wenty ze strony publiczności i ruchliwemu komite­
towi tarnowskich paź, które zajęły się bardzo ener­
gicznie hojnem wyposażeniem loteryi.

Znmaoh morderczy ni profesora. Z Przemy
śla donosi nasz koresnondent: Stan prof. Hlebowi- 
ckiego, choc budzi poważne obawy, nie jest bezna 
dziejnyn^ Po dokonanej operacyi okazało Bię, że 
knlu przebiła kość osutkową i ngrzęzła w głowie 
na 8 centimetrow głęboko. Do Przemyśla zjechali 
zaraz telegraficznie o wypadku zawiadomieni wice­
prezydent krajowej Rady szkolnej, dr P ł a ż e k ,  
i inspektor M a j c h r o w i c z ,  celem przeprowadze­
nia śledztwa

Inny zaś korespondent donosi dnia 30  b. m 
Stan 'Zdrowia Drof. Hlebowickiego był dziś dobrym. 
Od pierwszej chwili je s t on przytomnym; dzi„ roz­
mawiał żywo z rodziną, czuwającą przy jego łożu 
r szpitalu. Rana od postrzału obecnie je s t w ta­

kim stanie, że wykluczonem je s t sk jtkiem  niej nie­
bezpieczeństwo życia. —  Sekcyi zwłok samobójcy 
dotąd nie wykonano.

W  mieście opowiadają ludzie rozmaite wersye na 
temat niezw ykłego, wczorajszego wypadku.

Worobel pobierał uanki od I do V II klasy w gi- 
mnazynm rnskiem w Przemyślu. Przed dwoma laty 
dostał złą notę i mnsiał repetować. Zeszłego rokn 
prof. Hlebowicki dał mn znowu złą notę na pierw- 
azvm i drogim kursie z fizyki i matematyki —  a 
drugi profeaor również złą notę z hiatoryi. Wedle 
ustawy, nis naśgł WoroDel wstąpić po raz trzeci 
w tem gimnazjum do V II klasy, wyjechał więc do 
Krakowa

Niektórzy dawni koledzy szkolni Worobla opo­
w iadają, że był on skrytym , w przyjaźni nie 
żył z n ik im . a przy teza był także mściwego napo- 
aobiesia Majtaj «i*, oj ej f i  prz> r długi czas
to, ,.r> mu w.yrządziła, to&rząc go wybryki mło- 
docians. W iele złych wad Worobla bvły niezawo 
dnie akutbirm choroby kiszkowej, która go trapiła 
od kilku lai i rujnowała miody organizm, B ra t 
Worobla cierpiał ua padaczkę i , kąpiąc się w Sa­
nie, przed trzema laty, wśród ataku epileptycznego 
utonął. Być więc moŻ6 , że i Worobel miał powa­
żne przypadłości fizyczne na tle dziedzicznej epi-

N r  1 .

Przed zamachem na prof Hlebowickiego spotka! 
W orobla na korytarza dyrektor gimnazyum Cegliń- 
ski. Poznawszy Worobla. zapytał go dyr. Oeglińaki 
co porabia i jak  się mu powodzi. Worobel cieszył 
się, że mu nauka lepiej idzie w Krakowie, skarżył 
Bię natomiast bardzo na stan zdrowia: był 4  razy 
w klinice krakow skiej, a nic mn to nie pomogło 
Dyrektor, widząc ślady cierpień na twarzy mło 
dzieńca, poradził mu przedewszystkiem ratować 
zdrowie, a potem wziąć się energicznie do nanki. 
Rozmowa toczyła się zupełnie spokojnie, a dyre-

Procajłowicz. Obok cyfry 19 0 5  widnieje znak dru- ktor nie zauważył u Worobla żadnych anormalnych
ku rn i, wakrzoszony według tradycyi starych dru­
karń krakowskich.

Samobójstwo wożntgo magistratu Dzisiaj o
godz, l l 1/, stróż magistratu Świda, niosąc wzięta 
wsaoraj rano do trzepania dywany z sali Rady 
miasta, z przerażeniem spoatrzegł, że na podłodze 
przedpokoju sali posiedaeń Rady miasta leży w ka­
łuży krwi jak iś człowiek. Zbliżywszy się do leżą­
cego rozpoznał woźnego ekonomatu magistratu, W oj­
ciecha Srokę, leżącego jnż bez życia, a obok niego 
porzucony rewolwer. Przybyłe władze i komisy* 
8ądowo-lekarska stwierdziła śmierć samobójczą praez 
trafny strzał wymierzony w samo serce. —  Podług 
zeznań innych woźnych, w gmachu magisratu sły­
szano strzał w c z o r a j  w p o ł n d n i e ,  nikt nie 
mógł się jednak zoryentować, kto i gdzie strze:ał, 
a że schodami, wiodącemi do sali obrad, rzadko 
kto chodzi, trup n.mobójcy leżał przez 24  godzin 
niespostrzeżony przez nikogo.

Denat W ojciech Sroka był żonaty, bezdzietny i 
w magistracie służył od 10 la t; w ostatnich dniach 
był bardzo zdenerwowany i uskarżał jię  przed in­
nymi woźnymi na swój los, nikt jednak nie wie­
dział i nie wi o co mn się rozchodziło i powód 
samobójstwa pozostał nieznany.

Oiało samobójcy odwieziono dzisiaj w południe 
do domn przi dpogrzebowego na cmentarzu krakow 
skim. Wiadomość o samobójstwie woźnego w sali 
Rady, wywołała w magistracie zarówno wśród u- 
rzędników jak  służby wielkie poruszenie.

Wstrzymanie dochodzeń sądowych. .Tak wia­
domo , przed kilku miesiącami krakowska prokura- 
torya państwa wytoczyła przeciw tutejszemu Towa­
rzystwa pod firmą- „W łasna pomoc11 dochodzenia 
w kierunku występku lichwy. Śledztwo przeciw 
obwinionym dyrektorom Towarzystwa pp. Bazesowi 
i Rimlerowi prowadził sędzia p. Franciszek Trzna 
del. który w ciągu dochodzeń przesłnthuł przeszło 
3 8 0  świadków i zasięgał ziania znawców Skoń­
czywszy dochodzenia w swym zakresie, sędzia p. 
Trznadel oddał akta proknratoryi, a referent tej 
sprawy, zastępca prokuratora, dr Pawłowski1, ma- 
teryał zebrany przez siebie oddał szefowi proknra- 
toryi radcy drowi Dolińskiem u, który odesłał je  
do ministerstwa sprawiedliwości w Wiedniu.

Ja k  się aowiadujemy, ministerstwo sprawiedli­
wości , po zbadaniu sprawy, poleciło krakowskiej 
prokuratoryi z a n i e c h a ć  d a l a z y c h  k r o k ó w

objawów, i pożegnawszy go, odszedł
Charakterystyczną była obojętność rodziców Wo 

robla wobec tragicznego wyuadkn syna. Natycb 
miast po zajscin posłał do nich dyreiioT Oeglińaki 
wiadomość i wezwanie, aby bezwłocznie zjaw ili się 
w szkole. Rodzice nie przyszli wcale —  przybiegła 
tylko siostra Worobla, Marya, która przynosiło, mn 
zrani, wódkę i była świadkiem, ja k  chciwie poły 
kał trunek, widocznie dla nabrania odwagi Mary­
nia popłakała trochę, poczem odeszła do domu

Ja k  się dowiadujemy, Włodzimierz Worobel uczę 
szezrł w Krakowie do V II klasy gimnazyum 
c z w a r t e g o ,  a tylko mii szkał w Podgórzu.
Z okropnym swoim zamiarem przed nikim aię nie 
zdradził.

W *trzym anie ruchu kolejowego. D yrekcja  ko­
lei państwowych ogłasza Z powodu zamieci śnież­
nych. wstrzymano Tueh pociągów na kolei lokalnej 
Nowy Łupków —- Cisną, przypuszczalnie na trzy 
dni.

Zmarli.
Kasimierz g k r z e t n a k i ,  aędzia cywilnego aądn 

okr warszawskiego, zmarł w  zoraj w Warazawie, 
przeżj wszy lat 81.

W  Warszawie zmarł Pin* A l t d o r f e r ,  atarszy 
inżynier kolei warszawsko - wiedeńskiej, naczelnik 
wj działu mechanicznego, jeden z najwybitniejszych 
fachowców w z a k ro je  kolejnictwa, wychowaniee 
techniki w Liege. Ś. p. Altdorfer obok pracy zawo­
dowej, poświęcał się działalności społecznej ! zna­
nym był i cenionym w szerokich kołach towarzy­
skich Warszawy dla wielkich zalet charakteru. Li- 
czrl lat 63.

Ze świata.
Zawierucha, w  Wiedniu oraz w wieln miejsco­

wościach Austryi szalała dzisiaj w nocy zawieru­
ch*; była oni najsilniejszą w Salcbnrgu. gdzie wy­
rządziła znaczne szkody Dziś rano spadł w Saic- 
ourgn gęsty śnieg.

0 cygaro. W  ostatnich dniach października b r. 
otrzvmałB generalna dyrekrya monopolu tytonio­
wego w Wiedniu pisemne zażelenie od pewnego 
budowniczego, który kupiwsay cygaro „Kuba“ za 6 
centów, znalazł w ulem nitkę Żalacv się posłał 
z Joniesieniam również i owo cygaro. Na Boże Na­

rodzenie otrzymał odpowiedź, w której generalna 
d yrekcja zapewnia g o , że w fabrykach tytoniu i 
cygar przepisy o czystości bywają jaknajsciślej 
przestrzegane, że jednakże wypadek wszędzie zda­
rzyć się może Rów nocześnie, jako załącznik 
trzymał ów budowniczy świeże cygaro w tekturo 
wej oprawie. Było to wzorowe cygaro „Kuba“, któ 
re budowniczy zacnował jako npominek na gwiazd 
fc?- —  Z naszej strony możemy dodać uw agę, że 
w eygaracń często mieszczą się rozmaite przedmio 
ty, nie mające z wyrobem ich nic wspólnego, jak 
kawałki szpagatu, paznokcie i t. p. Można to przy­
pisać przypadkowi, ale jak  mamy tłómaozyć sobie 
fakt, że paczki zawierające ty to ń , napełniona* są 
często miałem, z któregs nie można robić papiero­
sów V takich razach nie można jnz mówić 
przypadku.

-aczau zen ie  SlPdmiu Oftób. IV Kaliszu zacza­
dziła się w domu HandLlego cała rodzina Marcina 
B ajera . Z dziewięciu osób s i e d m  z m a r ł o ,  dwo- 
je  walczy ze śmiercią.

Złagodzenie kary na zroojcow Pienwego
Wyrok na morderców ministra Plehwego, Sazono- 
wa i Sikorskiego, na podstawie manifestu carskie­
go z 2ł  sieepnia b. r. został zmieniony w ten spo­
sób, że Sazonsw, skazany na dożywotnie więzienie, 
otrzymał 14  lat, Sikorski, skazany nu 25 lat, o- 
trzymał 10 lat więzienia.

Sensacyjni książką pojawiła się obetnie w Bał- 
garyi jako nporuinek ua zbliżające się święta Bo­
żego Narodzenia. Książka ma ty tu ł1 „Od zepsucia 
do zguby “, autorem je j za* jest Stojan Michajłow 
nki, znany pisarz i polityk, były przywódca ruchu 
macedońskiego, człuuek Sobranja, cięty satyryk, ce- 
nioDy profesor i filozef Treść owej książki stano- 
wią dyalogi, w których sarkrzm osiągnął nadzwy­
czajne napięcie. W przedmowie zwraca się Micńaj- 
łowfcki namiętnie przeciwko wyższym kołom społe­
czeństwa w Sofii, podając typy rozmaitych podpór 
społeczeństwa Oto kilka przj kładów: „G. Sz. — po 
wiada Micbajłowski —  je s t człowiekiem wykształco­
nym. Obecnie jest ministrem Po cicha, pełzając i 
płaszczą się, wi: ju ł pomiędzy rządzących pań­
stwem Otrzymuje kopnięcia z prawej strony— ko­
pnięcia z lewej strony ., dla równowag* Fnpi so­
bie szacunek, gdy się wzbogaci". A dalej , F  P. 
je st czmwiekiem wytształconym. Powierzono mn 
budowę kościoła i dano zarazem sposoDność do pod- 
restaurowania swojego zdrowia Rozkradł pieniądze, 
przeznaczone na budowę świątyni. Bóg nie cierpi 
na reumatyzm, nie potrzebuje więc hygientcznego 
domu-1. Jeszcze jeden przykład „A. O. je st wy­
kształconym człowiekiem. Wygłasza odczyty o che­
mii przed osobistościami wysoko połotonemi. Zapo­
wiada, że Itwasoród i wodoród będą mieć zaszczyt 
połączyć się wobec jbgo książęcej wysokości". Na­
leży dodać, że to są portrety. Michajłowski podaje 
pierwsze litery nazwisk, które w Sofii zna każdy 
chłopak 1 to je s t słabą stroną książki, zakrawa 
bowiem na paszkwil

Sy v eto n  i lo ia  w oln om u lartka . Ja k  obecnie 
stwierdzono, papiery loży woluomnlarskiej „Grand 
Orient" w 1 aryżu. odnoszące się do sprawy o de- 
nuneyaeye w armii, wydostał rzeczywiście Syyston 
od Bid«gain’a, generalnego sekretarza loży. Obaj 
uczęszczali do wspólnej przyjaciółki, znanej piękno­
ści bulw irowej, której Bldegain spowiadał dato o 
tajemnicach loży. Przyjaciółka nawzajem Dowtarzała. 
wszystko syretonowl. który postanowił z tego ako- 
rzyatać. oyvetou ofiarował znaczną kwotę pienię­
żną owej przyjaciółce, która zobowiązała się za to, 
wydobyć za pośrednictwem Bidegain a ważne pa­
piery loty wolnomularsk.ej Plan ten udsł sio, jak  
wiadomo, * pieniędzy dostarczyła znana milionerka, 
pani Lebaudy, która dała na can cel ‘JOO.OuO fr 
Również deputowani Boni CastellaDe i Arcydeacon 
ofiarowali pewne kwoty. Bidegain wydał znane 
kartki informacyjne i listy o oficerach, a nacjona­
liści zdjęli z nich kopie fotograficzne, poczem de­
putowany VilleneuTe podniósł tę sprawę w Izbie 
deputowanych. W  ciągu rozpraw nad tą kweslyą 
pobił Syyeton ministra wojny Andró’go i to było 
początkiem jego tragedyi.

Wspólnik Czolgonza IV St. Louis aresztowano 
człow ieka. podejrzanego o ndzis* w zamordowaniu 
Mac Kinleya Nazywa się on Laftig. Przyznał on, 
że doręczył Czołgoszowi narzędzia morderczego.
Saftig był aresztowany jnż zaraz po zamachu , ale 
z powoda braku dowodów, uwolniono ge

Skarb W wazie o  ciekrwem zdarzeniu donoszą 
z Odesy: Przed rokiem pobrali się w Odesie Jo jna 
Sztywelman z Mindlą Cnkierówną, która miała 600 
muli posagn. Mąż obracał temi pieniądzmi i doro­
biwszy się szybkę, postarał się o... kochankę Żona 
odpłacała, pieknem za nadobne i zabrawszy mężowi 
35 0  rubli, uciekła. Przed ucieczką zostawiła kar­
tkę do męża, po której przeczytaniu w obecności 
teścia Cukiera, feztywelman schwycił w gniewie 
wazę drewniany, która stanowiła pamiątkę rodzin­
ną żony, i cisnął ją  o ziemię. W aza się awukła i 
z wnętrza posypały się złote, monety. Ranem ze 
złotem wypadła karteczka t e j ‘ treści „Zostawiam 
snadek 7 5 0 0  rnbli temu członkowi mej rodziny, 
u którego będzie waza Pieniądze uzbierałem z ja ł  
mużny Od spadkobiercy Ząaam tylko, żeb’ posta­
wił skromny pomnik na moim grobie. Jeżeli nie 
osłucha mej prośby, to niech pieniądze będą prze 
klęte i niechaj mn przynoszą nieszczęście Chana 
Cukier". Okazało się, że ciężka waza miała podwój­
ne dno i zawierała 50 0  imperyałów po 15 rubli. 
Teść i zięć rzucili się na pieniądze, chcąc je  za­
garnąć. Wywiązała się z tego bójka i sprs wa po 
szła do Bądu.

Z kalendarza W  niedzielę 1 stycznia: Nowy Rok liie - 
czysł* "a ; w ponie (białek 2 stycznia Makarego we 
wtorek 3 stycznia: Daniela m i Genowefy p.

7 krakowski or obserwatoryam. Dnie 30 grudnia ter- 
m^metr doszedł od — 10  do -j- fi 5 ( . oaroinetr opa­
dał

Dnia 31 grudnia o ,  -idzinit 7 rano stan bar we otruł; * 
72 23 mm , termometru — ‘)'7 C .; wiati >achodni tiln j

Pi zepowiednia dla talisyi zachodniej na 31 grudnia 
zniżka temperatury.

G t » t p j a l r k ł  ( K r a k ó w )  kn-
puje, sprzedaje i najmu,e — fortepiany, piani­
na. harmonie i p i s u o l e  — krajowe i zagra- 
niozne — nowe i przegrane —  za gotówkę i 
sołaty — bez z&liczk

Dość'

Wiosna *).
Czekać nam nie wolno. Zbyt iłngośmy

czekali
Dais cierpliwości kres. Zatrzeć mim piekła ślad. 
Dusi nas ^ściekły gniew i męka bólu pali.
Duszę nam zeżarł wstyd i zatruł piekła jad

Kamienie ulic drżą, a w zamroczonej dali 
Z nieznanych siół i pó! popłynie zemsty śpiew. 
Staw ajcie, wołam was. iżbyście me przespali 
Chwili narady te j —  ras woła lądu zew...

W  bolesnej męce diżąc i w kajdany spętana 
gorącze rwie się znów Rosya —  niesicsęsur

kraj
Na piersiach krwawych je j  —  jątrzy się wielka

rana
To krwawy Port-Artur —  Mandżurskiej liem i raj

Ziemia poddane jnż pożądań zdrowych drżeniu 
Piornn przecina mrok i drze niebiosów kir,
Kto skrę honoru ma —  nie będzie trwał w mil­

czenia
I  stanie w szereg nasz i wzmoże czynu wir.

Cóż wyrzec ł rzeb& dziś, sta jąc przed licem lndn? 
Hasło rzucone już i rwie się wszerz I w zwyż. 
Bezprawie precz... Swobody pragniena cuda.
W  którym wolności błysk rozświeci Indu niż...

Oo robić trzeba dziś? W  dzisiejszej chwili trwogi 
Nie traćmy próżno sił —  Tnż nadszedł walki czaa, 
Scieśnijmy asereg nasz, a los nam wskaże drogi. 
Rozwiąże pytań śtek za jednem cięciem wrai

Nie dla czczej aymn sławy, ani dla głupiej dumy, 
Bądźmy gotowi dziś pod topór głowy dać,
Nie chować nam się w tył *a ludu zwarto tłumy, 
Ale na przedzie iść i mroków kiri rwać.

Chciejmy., Pragnienia toń szeroko się rozlewa. 
Za nami Rnoikon, przed nami doli szlak.
Dla śmiałych zwycięstw-bóg lanrem już powiewa 
W i edzie nas prosto w dal święty wolności ptak 

T a n  ĆW. G. Bogorazuw j. 
Przełożył z rosyjskiego Daniel Śliwicki.

*) Rewolucyjny wiersz rosyjski wygłoszony w Peters­
burgu na zebrani jawnem w auin 4 grudnia w „ali 
Pawiowej. Zebranie te poświęcone był„ uroczystości 40 
lecia uataw sądowych i odbyło się pod przewodnictwem 
zuamego ,'iteraw K f r o l e n k * .  W zebraniu wzięło ndtiał 
* gbrą 800 o«ok W ier i ten, ja k  i wazystki- m ow j 
przyjęto burzą oklasków. Przyp rea 30

Tiadoioiiii lailm, DteracLt i arijitjuit
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Miaaowaniz. Wydział krajowy zamianował w etacie 
swego oddziału Lechnicaue-drogowego praktykant* tech­
nicznego r klasy I udwika Karyana Skórakieg" iniynie- 
rem-adjunktem

,uosii°oo r#Kj“ . Zamiast rozsyłania życzeń noworocz­
nych złożyli d'a Tow. „Szkoły ludow ej": Marta i Zyg­
munt Zalescy 2 K dr T  P« wlickf 4 K SO h; dr Ma- 
ry a v ,8tępowski 2 K

Składki. Zamiast życzeń noworocznych złożył E . Ron- 
ka 5 K u-a zakład t). Żurowskiej.

Dar. Ja k  w poprzednich latach tai. i tego rokn ofia­
rował WPan Jerzmanowski znaczną kwotę na urządze­
nie „drzewka' dla młodzieży tutejszej zkoły. Dniadz. 
siejszej o w ebsz-rnej aali szkolnej zgromadziło się prze­
szło 180 dzieci koło rzęsiście oświetlonego i łako Jam* 
obwieszonego drzewka Wnzystkie dzieci oprócz bakaiij 
oodsrowane zoztały ciepłem ubraniem. To tęż radoś^ 
mtlowuła się ua twarzach dzieci, które, opuszczając 
szkołę, dziękowały swrmu epiekunowi i dsbrodziejowi 
za tak hojny dar. W 'mieniu obdarowanej młodzieży 
składam ctiigodiem n uiiarodawcy ne te j drodze ser de 
czne „Bug zapłać". W Prokocimiu 30 grndniL i 904 r. 
W. K o s i b a ,  nauczyciel

Hniwersytet ludowy im Mickiewicza
W niedzielę: Dr Filip Eisenberg „Bekterye a czło­

wiek1-.
W  poniedziates P. J .  TJnszlieht-Bernsteinowa „Z dzie­

dziny rerorm wychowawczych"
W e wtoroL: De Filip Eisenberg „Bakterye a czło­

wiek “ \
ReDe"toar teatru  miejskiego.

W niedzielę pu południu „Królowa T atr" wiaczer: 
Lekkomyślna siostra". \

-  K o iic trt J. Górskiego wiolonczelisty Nie- <
zwykle artystyczną biesiadę zgotował wczoraj lice r  
nvm uczestnikom uroczystego koncertu w sali Koł-s 9  
artystyczno-literackiego wiolonczelista p. Górski 
znany juz muzykalnemu Krakowowi z ł współudziału 
w koncercie Earcewlcza.

Wiolonczeli poświęca aię u nas bardzo niewielu 
ludzi, a już mała tylko ilość doprowadza grę na 
tym wdzięcznym instrumencie do wirtuozostwr 
Fan Górski należy bezsprzecznie do wybitnych wio­
lonczelistów Gra jego zaleca się pełnym, czystym, 
szlachetnym tonem, deskonałem odczuciem i zrozn- 
mlenieL- i ma błyski szczerego indywidualizmu 
w opracowaniu atylowem. Z obfitego programu wczo 
rajazego koncertu, najcelniejszym popisem hyj- 
uiwory Sery»is'go, „Romans" Poppera i „tjcherzo 
Goensa, a nadto prześlicznie wyrzeźbiona „FJeg*a“ 
dasseneta. Przepojona uczuciem gra p Górskiego 

technicznie stoi w zupełności na wyżynie wirtuo 
zoetwa. Akompaniament spoczywał w ręku prot 
Bylickiego, który z właściwą jobie elegancją  i bra­
wurą, odegrał aolo utwory Chopina i L iszta, zbie­
rając równorzędne z koncertantem oklaski.

Okrasą i urozmaiceniem koncertu był współudział 
apiewaka amator* p. Issakowicza. który obdarzył 
słuchaczy „Kapralem" Moniuszki i aryą z „Lrna- 
niego", odśpiewaną z precyzją i ładnem cieniowa­
niem. w którem zalety jego głosu w.yutąpiły w pełni. 
Sala była natłoczoną. W. P r.

„Sztuka polska11. Dwa ostatnie zeszyty wy­
soce artystycznego wydawnictwa księgarni H. 41- 
tenberga p t.: „8 zfnka polska", a mianowicie ze­
szyty X IV  i X V  opuściły w tych dniach prasę, 
jako zakończenie pierwszej wielkiej seryi reprodu­
k c ji  dzieł polskiego malarstwa, Zeszyty te przyno­
szą 10 kolorowych reprodukcyj następujących obrr 
tów: M atejki „W ernyhora", Grottgera „Portret 
p Maszkowskiego “, W ysp iań sk ie j „C aritas" (obra­
zek rodzinny), W ł Tetm ajera „Św iecone", Roda­
kowskiego „Portret damy" Podkowińskiego „Szał". 
Wyczółkowskiego „Morskie O ko", Wyspiańskiego 
„W itraż W , Salom ei". T e trzy ostatnie utwory, 
nie mogąc" żadną m arą  nehodzic za arcydzieła 
sitaki polskiej, znalazły się zgoła niepotrzebnie 
w tym zbiorze dwa pierwsze ze względu na te, 
mat i wykonanie, trzeci ze względu na liche od­
bicie.

Zastrzegając sobie na później omówienie całego 
albumu „Sztuki polskiej", obejmującego ogółem 65 
reprodukcyj, naamieniamy, że daje on przybliżony, 
ale bardzo zajm ujący obraz plonu sztuki polskiej 
X IX  wieku 1 gdyby nie pewna prrpondereucya w 
kierunku nowych prądów, które skłoniły redakm- 
-ów wydawnictwa do użyczenia zbyt wiele miejsca 
reprezentantom Akademii sztuki w Krakowie z po­
krzywdzeniem kilkn najwybitniejszych malarzy 
WBpołczJS.iych i żyjących ępominięci- B ra rd *, De- 
layeamt, Kowalski, Koninszko, Krzesz, Kotsis, Po- 
chwalski, Lćffiflr, Simmler. Siemiradzki, Wodzinow- 
ski i n d.) a 'bn,in to byłobj wspaniałym i godnym 
pomnikiem malarstwa polskiego W  P r

—  Konkurs L apatyczny. Polskie towarzystwo 
teatralne w Łodzi, p 'agnąc przyczynić się do roz­
woju ojczystej literatury dram atycznej, ogłasza 
następujący konkurs o* utwory sceniczne, nalżące 
do wszelkich lodź* 'ów. twórczości dramatycznej, 
kwalifikujące się do wystawienia na scenie krajo­
wej (a więc cenzurnine^ w R o s ji). Utwór wanien 
wypełniać całv wiec/er IDo konkursu dopuszczone 
będą tylko te utwory, kt^r" dotąd an grane, ani 
drukowane nie byłj Term ie nadsyłania po dzień
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teatralnego p. Teodora T ren ilera  —  Ł ód ź, ulica 
E w angelicka, 16).

Nagród jeat trzy pierwsza rubli 6 0 0 , druga 
3 0 0 , trzecia 100 , które wypłacone zostaną n i e ­
o d w o ł a l n i e  trzem uznanym za najlepsze utwo­
rom. —  Komisya powołana z 16 osób skwalinknje 
iztuki ao wystawienia na scenie teatru w Łodzi, a 
pabliczność ma prawo wyrazić swe zlanie na oso­
bnych kartkach, dołączonych do biletów. Opinia pu­
bliczności bidzie dla sądu konkursowego materya- 
łtm  do zużytkowania przy ostatecznem przyzna 
niu nagród.

Do ostateezenogo sądu konkursowego powołanych 
zostanie przez zarząd Towarzystwa , oprócz wspo­
mnianych wyżej 16 osób jeszcze Ul z pośród człon 
ków Towarzystwa teatrainego i literatów zamiej­
scowych

Utwory polecone do grania, pozostają własnością 
autorów Za sztuki wystawione w teatrze w Łodzi, 
autorowie otrzymają 5° „ od dochodu brutto, nieza­
leżnie od nagród konkursowych.

Rozstrzygnięcie konkursu nastąpi najpóźniej do 
1 marca 1906 .

—  Senna Lagerlof, Głośna szwedzka antorka, 
otrzymała wielki złoty medal szwedzkiej akademii. 
Odznaczenie to przypadło po raz pierwszy w u- 
dziale kobiecie, a tym razem było Istotnie zasłużo­
ne. Selma Lagerlof, urodzona w r. 1 8 5 8  w Waerm 
land, z zawodu nanczycielka, je s t jednym z n a j­
sympatyczniejszych talentów poetyckich naszych 
czasów. Pełno przedziwnej fantazyi je j opowiada­
nia „Glista B erling* i „Legendy Chrystusowe", 
które doczekały się największej popularności —  
przepojone są miłością ludzi, objaw iającą się czyn­
nie w poetyckiem ukształtowaniu życia i typów 
ludzkich. „Legendy" ukazały się w tych dniach i 
w polskim przesiądzie, który ułatwi szerszemu o- 
gółowi zapoznanie się i  niepospolitym talentem 
szwedzkiej autorki.

—  Fulda przeciw Banrowi. w  niemieckim 
świecie literackim niezwykłą sensacyę budzi procBS 
prasowy, jak i wytoczył znany autor dramatyczny 
Ludwik Fulda, krytykowi i dramaturgowi Herma­
nowi Bahrowi o obrazę czci. Rzecz miała się jak 
następuje. W  gazecie „Oester Volk»ztg.“ zamieścił 
Bahr sprawozdanie ze sztuki Ernsta „Bannermann", 
w którem znalazł się taki ustęp: „Ernst je s t wogóle 
poważny, wierzy w to, co utrzymuje. "Nie ła je  pu­
bliczności, ale czaję się je j wychowawcą i nauczy­
cielem Po chytrym Fu lJzie , który przekouanianfi 
handluje, jak  staremi spodniami, dzielny Ernst spi­
suje się jak  poważny mąż, prawie jak  bohater". 
T ą  nwagą końcową uczuł się Fulda tak dalece 
dotkniętym, że wytoczył Banrowi za pośrednictwem 
swego adwokata, dra W olfa Eppingera, skargę 
o obrazę honoru, zakwalifikowaną przed sąd przy­
sięgłych.

—  Z Tow arzystw a popierania nauki Dolskiej.
W  dalszym ciągu wydawnictw Towarzystwa dla 
pople'anla nauki polskiej opuściły prasę następu­
jące pnblikacye:

Dr Przemysław D ą b k o w s k i :  „Rękojemstwo
w prawie polskiem średnlowlecznem".

Dr WładyBiaw W i t w i c k i :  „Analiza psycholo­
giczna objawów woli“. Z 4 figurami w tekście i 
tablicą.

M ia u o v % a ia .
(Telegram y „N. Reformy'1 x 81 grudnia)

Wiedeń. „W iener Zeitung" ogłasza Prezydent 
ministrów jako kierownik minisr tratwa sprawiedli­
wości przeniósł s e k r e t a r z y  ś ą d ó w  k r a j o ­
w y c h :  Leona S t e f a n o w i c z a  z Załoźcza do
Lwowa. Maryana M a y e r a ,  kierownika sądu po­
wiatowego, z B irczy do Tarnopola; Józefa Cl hr a  
n o w i c z a  ze Złoczowa do Lwowa i Antoniego 
N e h r e c k i e g o  z Tarnopola do Przemyśla D alej 
mianował minister sprawiedliwości sekretarzami 
sądów krajowych: Ignacego K u b ę  i Józefa R  o- 
m a n o w i c z a ,  obu ze Lwowa dla Złoczowa’  Apo­
linarego . T a s i e n i c k i e g o  ze S try ja  dla Koło­
myi i Zdzisława O l e k s i ń s k i e g o  dla Przemyśla.

D alej przeniesieni zostali s e k r e t a r z e  s ą d n :  
Eliasz F r a e n k e l  z Kołomyi do Przem yśla; Józef 
P a w ł o w i c z  z Mostów W ielkich do S t r y ja ;-B o ­
lesław P a n e i e w i c z  z [Jhnowa do Gródka; Józef 
D o b i j a  z Potoka Złotego do Tarnopola i Mieczy­
sław S z e f e r  z Tłumacza do Kołomyi —  Sekre­
tarzami sądn mianowan' zostali aJjunkei: Stanisław 
L i t w i n i s z y n  z Buczacza dla Potoka Złotego; 
Zygmunt T y s z k o w s k i  z Gródka dla Mostów 
W ielkicn Feliks S ł o t w i ń s k i  z Radymna dla 
Tłumacza: Mieczysław J a m r o z i k  z Sokala dla 
Sokala i Józef G a i l - h ó f e r z  Medenic dla Uhuuwa.

LwOW. D zisiejsza „Gazeta lwowska" ogłasza: 
Lwowski wyższy sąd krajowy przeniósł ofieyałow 
Kancelaryjnych: Stanisław a Bergera z Bukowska 
do Sambora, Hermana Tahlera z Kołomyi do Lwowa, 
Michała Gałeckiego z Delatyna do Kołomyi oraz 
kancelistów sądowych: Kazimier?,a Georga z Sanoka 
do Lwowa, Kazimierza Dąbrowskiego z Doliny do 
Stanisławowa, W ojciecha Zabika z Gwoźdźca do 
Bukowska, Józefa Latyszewskiego z Tłumacza do 
Stanisławowa, Feliksa Rosołowskiego z Wiśniow- 
czyka do Delatyna, Bazylego Dereżyckiego z Łąki 
do Ustrzyk, Mikołaja Parazkiewiczij z Tysmienicy 
do Stanisławowa, M. Ceznika z rzymałowa do 
Horodenki. Tózefa Kajetanowicza z Nowego 
Sioła do Horodenki, Ja n a  Kokołę z Kopyczy- 
niec do Liska Józefa Mądrecklego z Łopatyna 
do Podhajec, Emeryka Magerę z Podhajec do Trem ­
bowli, Jerzego br Capriego ze Stanisławowa do 
Sambora, Kajetana Hołuoasa ze Śnlatyna do Kopy- 
czyniec Andrzeja Berlińskiego z Hnsiatj na do Śaia- 
t/na, Piotra Mytutiukę z Niemirowa do Łąki, ora* 
zamianował kancelistami sądowymi Szymona Kar- 
nasia dla Gwoźdźca, Józeia  W agnera dla Skałatu, 
Michała Kochane dla Grzymałowa, Michała T erle­
ckiego dla Tyśmienicy, Jakóba Karniola dla T łu ­
macza, Czesława Decordela dla Jaworowa, Jan a  
Barachura dla Niemirowa, Bazylego Ś w iłjja  dla 
Łopatyna. Emanuela Riessela dla Jabłonowa^ An­
drzeja Darowskiego dla Wiśniowczvka Nuchina 
Genaera recte GInsberga dla Nowego Sioła, Tadeu­
sza Sknrnbskiego dla Hnsiatyna, M>'chała Iwaszko- 
wa dla Doliny, Aleksandra Krzemienia dla Bukow­
ian, Jan a  Elnza dla Uhnowa, Fr. Jarosławskiego 
dla Kossnwa I W ładysława oznłtera dla Mielnicy.

Dział ekonomiczny.
x  Wzory do zeznania i obliczenia podatków,

opracował i wydał Paw eł Clompa, rewident Bankn 
aastro-węgierskiego. Kraków, 1901 .

Nieocenioną dla podręcznego użytku kontrybnen- 
tów książką, je st pow.ższe wydawnictwo. Oszczę­
dza ono wielu trudó^, niepotrzebnej pisaniny i kło­
potów interesowan-m. dając Im w rękę wyczerpu­
jące  informacye i >zory dotyczące wszystkich dzie­

dzin podatków. Frzesfudyowanie tego podręcznika, 
ułatwia zoryentowanie się w haosie przepisów po­
datkowych, a zamieszczenie całego szeregu tablic 
i wzorów, ułatwia zeznawanie podarków. Autor aaje 
wszędzie dokładne wyjaśnienia i przykłady zesta­
wiania zeznań i fasyj podatków czynszowych, gran­
towych, zarobkowych. osonisto-dochodowvch. rento­
wych i t. d. Książka ta powinna się doczekać 
szybkiego rozpowszechnienia, gdyż chroni od krzywd 
podatkowych.

x  Z powodu zasp śnieżnych wstrzymano aż 
do odwołania rnch ogólny na kolei lokalnej Borki 
W ielkie - Grzymałów i na szlaku Czarny Dunajec- 
Sucha Hora i na kolei lokalnej Nowy Targ-Sucba 
Hora

X  „Dźwignia". Dwunasty rok wydawniczy roz 
poczęła z nowym rokiem 19 0 5  „Dźwignia", czaso­
pismo, poświecone sprawom przemysłn Krajowego, 
nowościom, wynalazkom, oraz popularyzowaniu ta 
jemnic przyrody. „Dźwignia" wychodzi we Lwowie 
i kosztuje wraz z ilustrowanemi „Lotnemi L istka­
mi* i „Przeglądom przemysłowo-handlowym" 1 ko 
ronę na kw anał.

Z targów zborowych. kraktw , 30 grudni i Płacono za 
luu klg. netto Ptzenica bitu* od 18*50 do 18'90. Psze­
nica ozerwona i żółta od 18 60 de 1910 . Pszenica wę- 
giersk od — do —•— . Zyto krajowe od la  50 do 
15 4 . Zyto węgierskie od —■— do — . Jęczmień bro 
warny od —■— do — . Jęczm ień na krupy od 13'50 
do 14'50. uwieś z opłatą akcyzową od 15 20 do 15 70: 
Greob od 19’50 do 2 3 ---. Tatarka od lo '80  do 18 —. 
Proso ad 14- -  do 16 50 Fasola od 24 — do 38 - .  Ja ­
gły od 24* ~  do 28 '—. Siano od 8'4G do 9 óO. Słoma od 
4 60 do 5 '— . Koniczyna od 10' — do 10 80 Ziem niani za 
hektolitr od a -— do 4 8 0 . J a ja  za kopę od 3'6 do 4 60. 
Masła za 1 klg. od 2 20 do 2 50. Masła z» garniec od 
8'— do 9 '—. Spirytus na 95",, TraleBa za hektolitr _d 
-  •— d( 2 0 0 '—. Okrw a na 75*/, Tralesa od do
160'— . Kńknryaza za 1 0 klg. od 1B'60 do 17*.’ >“ . Ty­
motka za 100 klg. od — '— do — . W yka za 100 klg. 
od 17 50 do ’ 2'40. Rzepak zimowy za llh‘ klg od 92 nO 
do 23’— . Koniczyna nasienna izerwona od 110' — do 
1 6 0 '—. Koniczyna nasienna biała 8 0 — do 110 '- Ka­
pusty w głowach świeżej za kopę — do — .

2 Miejskie] centralnej targowicy aa bydła w Krakowie 
Kraków 80 12 1904 r. Na dzisiejszy targ spędzono: >} 
byói* rogatego rosłego 814 tztok. b) jałow nik* 15+ sztiD,
c) cielą* 215 sztuk, ul) owiec i kóz 22 sztuk, e) a>-ro-
gaeizny. 254 iztak. Razem 959 sztok

Woły z paszy płacono po 60 do 68 kor., woły opa­
sowe po 66 do 74 kor., krowy po 60 do 65 kor., bu-

i je  po 64 do 67 k o r , cielęta po 6! do 72 koi. i°. je­
den cetnar metryczny żyw tj wagi. cielęta na sztnki po 
30 do 54 kor., nierogacizn? tuczną po 110 do 124 kor 
nierogacizn? chodą po — do — kor. za jeden cctuar 
metryczny rzeźnej wagi.

Sprzedano dla miejscowej konsnmcyl bydła rogatego, 
oieląt i nierogacizny 914 sztuk, a u i eksport byciu, 
rogatego 15 sztuk nierogacizny — sztnk, pozostało do 
drugiego targn — sztnk.

Budapeszt. 31 grudni*.. Pszenica na kwieoień 10*20 do 
10*21, pszenica na październik 8 79 do 8 80; żyto na 
kwiecień 7 90 do 7 91: owies na kwiecień 7 1 7  do 7 18, 
kukur ’dzu na maj 7‘60 do 7 '61; rz e p u  na sierpień 
U 20 do 11-30 

Oferty mierne, chęć kupna słaba, usposobienie bez 
ochoty, pogoda piękna.

E r o n i k A  l w o w s k a . .
LWOW, 31 grudnia.

Z Rady miasta Lwowa. Na wczorajszem posie­
dzeniu ukończono dyskusję budżetową i przyjęto 
budżet na r. 19l)5.

W  dyskusji nad budżetem szkolnym (wydatki 
1 ,5 5 7 .3 6 8  koron) r. J a w o r s k i  domagał się, aby 
wychowanie w szkołach m. Lwowa było narodo- 
wem. Mówca atakował oat**o Radę szkolną krajową 
i Sejm  z powoda niespełnienia żądania miasta co 
do przyczynienia się krajn  do kosztćw, jakie po­
nosi Lwów na cele szkolnictwa. Wywody te poparł 
dr G i ą b i ń s k i, który domagał się, aby wicepr. 
Michalski uprosił kilku raduych, którzyby stale i 
energicznie zajęli się tą  sprawą. Na wniosek r. 
M a j e r s k i e g o  postanowiono dla spraw szKolnycn 
odbvć osobne posiedzenie Rady. Stanowiska Rady 
szkolnej krajowej bronił referent tego działu r. dr 
C i e s i e l s k i ,  zarazem członek Rady szKolnej kra­
jow ej i wykazywał, dlaczego Rada się tak zacho­
wała.

Po przyjęciu całości budżetu r. G e r s t m a n po­
dziękował referentowi generalnemu komisyi budże­
towej i wicepr. Michalskiemu, na co wicepr M i- 
c h a 1 s k i odpowiedział, że całe podziękowanie za 
ten niezwykły fakt, że budżet na rok przyszły u- 
chwalouo przed końcem r. b., należy się głównie 
referentowi generalnemu dr T . Rutowskiemu.

Lwowska Izba adwokacka wydała sprawozdanie 
za r. 1903 . Okręg Izby obejmuje 4 1 5  adwokatów: 
182  we Lwowie, 2 3 3  na prowincyi.

W czoraj odbyło się walne zgromadzenie człon­
ków Izby, na którem obrado? ano nad sprawą no­
szenia togi Tak wiadomo, ministerstwo sprawiedli­
wości rozporządzeniem, wydanem w czerwcu b r., 
upoważniło adwokatów do noszenia togi w czasie 
rozpraw sądowych. W ydział Izby adwokackiej po­
stawił na waliłem zgromadzeniu wniosek żo uży­
wanie togi je s t obowiązkiem wszystkich adwoka­
tów. Po dłużsfej dyskusji uchwalono znaczną wię­
kszością głosów, że używanie togi nie ma wcale 
mocy obowiązującej, a jedynie zaleca się adwoka­
tom lwowskiej I zd.v używanie togi.

Wynik konkursu Na rozpisany przez Wydział 
krajowy konkurs na plakat dla bim pośrednictwa 
pracy, nadesłano 14 projektów, opatrzonych godła­
mi: „Labor", „Od ufności do rozpaczy ż jc le  ludz­
kie płynie", „Za chlebem", „Praca" (dwa p ro je k ty ), 
„Pszczółka", „Ora et labora", „Aza", „Prawdą 
a pracą" (dwa projekty), „F. D .", „Chłop*. Zapro­
szeni artyści mularze pp. Rejchan i Rozwadowski 
przyznali nugrodę, wynoszącą sto koron, projektowi 
pod godłem „Pszczółka", jednakże pod warunkiem 
wprowadzenia pewnych zmian, od czego wypłatę 
nagrody uczyniono zależną. Autorem projektu na- 
grodzouegu je s t p P iotr W i t  k o ś  z Krakowa. Inne 
projekty zosraną zwiócoue antorom za zgłoszeniem 
się w krajowem Biurze pracy we Liwowie (Gmach 
sejmowy).

Rekonstrukcya telefonu. W  d ąg r roku 19 0 5
ma lwowska d yrekcja poczt i telegratów przystą­
pić do gruntownej rekonstrukcyi telefonu lwow­
skiego. Kosztem kilkuset tysięcy koron. —  Rekon­
strukcya ta je st tem Dardziej pożądana, że w roku 
tym otrzyma Lwów połączenie telefoniczne z Prze­
myślem, Jarosław iem , Przeworskiem, Rzeszowem i 
Tarnow em , a prawdopodobnie taKże ze Stryjem , 
Drohobyczem, Borysławiem i Schodnicą.

Pożar W Bolechowie. Donoszą tutaj z B o l e ­
c h o w a  o pożarze, jak i tam wybuchł w nocy z 
czwartku na piątek w t. zw. kolonii niemiecKiej i
objął bardzo szybko szereg domów. Ratunek był
niemożliwy z powodu wichrn Pożar zatrzymał się
przed domem zarządu domen i lasów. Około 4 3  za­
budowań w tem 15 domow mieszkalnych, s p ł o ­
n ę ł o  d o s z c z ę t n i e .  W u gnie zginęło wiele 
sztuk bydła. Z lndzi nikt hie padł ofiarą.

Repertuar teatru lwowskiego
\V niedzielę po południu „Narzeczona milionerka"; 

wieczór: „Betieem Polskie*.
W poniedziałek „Lekkomyślna siostra".

2 teatru arojay,
KroK za krokiem, coraz szybciej, z niepo­

wstrzymaną siłą wdziera się armia generała 
Nogi w limę fortyfikacyjną Portu Artura. Po­
głoski, że generał tem ciężko ranny leży w szpi­
talu w Dalnvm, Dyły — jak się zaaje —  bez- 
poustawne. Depesza z Tokio, jaką otrzymał 
„Berliner Tageblatt", donosi bowiem, że pro­
wadził on osobiście piechotę swoją ao szturmu 
na Erlnngszan w dnm 2 8  b. m.

Rozmaite objawy przemawiają za tem, że siła 
odporna załogi rosyjskiej zaczyna słabnąć, a 
także, że upada ona na dnebu. W  angielskich 
kołach wojskowych liczą się z możliwością, że 
już zapowiedziauy nowy{szturm ogólny rozstrzy­
gnie los twierdzy.

Z Seulu nadchodzą wieści o rozi uchach, ja ­
kie tam rzekomo wybuchły Z treści depesz 
wnosić można, że zwracają się one przeciwko 
Japończykom.

n i c k i e g o , C a l l a  z Insbruka, szefa sekcyi 
K l e i n a  lub prof. L a m m a s c h a  

Z innej strony wyrażają powątpiewanie, czy 
ogłoszenie nowego gabinetu nastąpi już jutro 
Hr. B o u tj n o y uchodzij wprawdzie we wszy­
stkich kołach za kandydata, posiaaajacego na 
razie najwięcej szans. Obecnie atoli bawi on 
nie w Wiedniu, lecz w swoich d o b r a c h  
w C z e c h a c h .  Taktem jest. że między nim a 
kancelaryą cesarską odbywa się żywa wymiana 
depesz, zdaje się jednakże, że gdyby un podjął 
się misyi utworzenia gabinetu, nastąpićby to 
mogło dopiero w połowie przyszłego tygodnm

(Teleontmy ,,N. Referaty11 z 31 grudnia j

Skutki zdobycia Erlungszanu.
Berlin. Z Tokio telegrafują do Berliner Ta- 

geblattn": Po kilkomiesięcznyr.h usiłowaniach, 
po zdobycia stoków północnego frontn fort.yfi- 
kacyi Portu Artura nastąpił nareszcie szturm 
na f o r t y  s k r z y d ł o w e  tego fiontn i po­
wiódł się zupełnie, jakkolwiek Rosyanie bro­
nili ich z r o z p a c z l i w ą  o d w a g ą  i z a c i e ­
k ł o ś c i ą .  Generał Nogi ,  wódz. o którym mó- 
wk,, że go s ię  k u l a  n i e  c h w y t a ,  prowa­
dził tym razem osobiście kolumny wyborowej 
piechoty do ataku na E r l u n g s z a n .  Z upad­
kiem tego fortu północna linia fortyfikacyi nie 
zdoła się trzymać długc W Tokio spodziewają 
się też na pewno, że Rosyanie doorowolnie u- 
stąplą z tej linii i cofną się na drugą we­
wnętrzną, którą z wielkim pośpiechem u f o r ­
t y f i k o w a n o .  I tam atoli długo opierać się 
me zdołają. Codziennie przewożą pociągi cięż­
kie działa pozycyjne z Dalnego, które natych­
miast rozpoczynają swoją niszczącą pracę. — 
Stwierdzono też, że ogień z dział rosyjskich 
stał się bardzo niedokładny. Przyczyną tego 
może być z jednej strony brak wyćwiczonych 
artylerzystów, a z drugiej znaczne zużycie rur  
działowych.

Nowa łdooyck
Berlin. Z  Tokio telegrafują do „Local An- 

zeigera*1, że Japończycy zajęli onegdaj no za­
ciętej walce także wzgórze Niryo.

Mordercze przygotowania.
Londyn „Mormug Post“ donosi z Szangaju: 

Japończycy ukończyli już prawie zupełnie pra­
ce około poaminowania fo itu  Szanptuszan pod 
Portem Artura i zajęci są obecnie przygoto­
waniami w  celu wysadzenia szańców tego for­
tu. Szturm na fort nastąpi za kilka dni.

Stan Portu Artura
Tokio. (Doniesienie Biura Reutera). Minister­

stwo marynarki ogłasza list pewnego rosyj­
skiego oficera z okrętu „Sebastopol", który się 
dostał w ręce japońskie. W liście tym pisze 
ów oficer, że Port Artnra nie może się dłużej 
tizymać, ja k  p r z e z  m i e s i ą c  g r n d z i e ń .  
Bardzo przykre prażenie wywiera ,na załogę 
n i e p r z y b y w a u i e f 1 !o t , y b a ł t y c k i e j  —> 
Smutny koniec oblężenia zbliża się z każdym 
dniem, szczególnie po zdobvcin przez Japończy­
ków „Wzgórza 2 0 3  metrów". Dłuższy opór jest 
możliwy tylko w starej części miasta. Matę- 
ryału opałowego nie można dostać, również 
bardzo irndne jest przemycanie amunicji. — 
Okręt „King Arthur", który przełamał blokadę, 
przywiózł tylko jęczmień. Izolowanie twierdzy 
jest z u p e ł n e .  List Kończy się opisem smu­
tnego stanu okrętu „Sebastopol" oraz uwagą, 
że załoga „Sebastopola" zdecydowaną jest bro  
nić się do uD&dłego i me poddawać się dobro­
wolnie.

Rozruchy na Korei.
Londyn. „Daily Mail" donosi z Seul: W o- 

statnich dniach odbyły się tu liczne zgroma­
dzenia polityczne. Wśród wielkiego zaniepoko­
jenia omawiano obecną pełną zawiłości sytna- 
cyę polityczną. Kilku wybitnych Koreańczyków 
aresztowano. Wielka liczba członków Towarzy­
stwa t. zw „Itchinoi", przychylnego dla J a ­
pończyków, zebrała się w pobliżu pałam cesar­
skiego. Wśród zaburzeń 12 o s ó b  z r a n i o n o .  
W mieście panuje wielki niepokój. Masy lu- 
aności przeciągają ulicami, rozpraszane przez 
żandarmeryę japońską. Rozruchy dotąd nie są 
skierowane przeciw obcym.

Odwołane okręty.
Londyn. Donoszą tu, że okręty floty bałty­

ckiej „Oreł" (pancernik) i „Izumrud" (krążo­
wnik) zostały odwołane, ponieważ s t a ł y  s i ę  
n i e z d a t n e  do a k c y i  w o j e n n e j .

Za naruszenie neuti alności.
Wiedeń Londyński korespodent dziennika 

„Die Zeit" otrzymuje od poważnej w sprawach 
marjnarki osobistości wyjaśnienia, że a n g i e l ­
s k i e  i n i e m i e c k i e  o k r ę t y  t o w a r o w e ,  
wiozące węgiel i towarzyszące flocie bałtyckiej, 
znajdują się w wielkieni niebezpieczeństwie. 
Japończycy bowiem mają najzupełniejsze prawo, 
w razie zetknięcia się z flotą rosyjską, zatopić 
te okręty, jako należące do eskadry nieprzyja­
cielskiej. Niemcy i Anglia dopuszczają się na 
wazelki sDosób jawnego naruszenia neutral­
ności.

f E l e M c m  i t t le jra f ic n e  

w i a d o m o ś c i  „ M  R e f o r m y

i  dnie 31 grudnia

Przesilenie.
Wiedeń. „Mittags-ztg" zapowiada, że jutrzej­

sza urzędowa „Wiener Ztg" ogłosi już l i s t ę  
n o w y c h  m i n i s t r ó w  W skład nowego ga­
binetu wejść mają: Hr. B o u ą u o y  jako pre­
zydent, W i t t e k ,  H a r t e l ,  C a l i  i K o s e l  na 
dotychczasowych swoich stanowiskach, generał 
S c h o e n a i c h  jako minister obrony krajowej, 
B y l a n d t - K e i d t  jako minister spraw we­
wnętrznych, a dr R r a m a r z  lub H e r o l d  ja ­
ko m.nister dla Czech. Jako kandydatów na 
ministra sprawiedliwości wymieniają T c b ó r z -

Zaprzeczeme dra Tchórznickiego.
Lwów. Wobec doniesień dzienników o infor- 

macyach, ja d ę  prezydent wyższego sąan kra­
jowego dr T c h ó r z n i c k i  miał udzielić wie­
deńskiej „Kurespondencyi Herzoga" w sprawie 
rzekomego wstąpienia do nowego gabinetu, jest 
lwowska filia Biura korespondencyjnego upo­
ważniona do stwierdzenia, że dr Tchórznicki 
ani z Korespondencyą tą ani z je j korespon­
dentem ani też z innym dziennikarzem nie po­
rozumiewał się, całe przeto wspomniane donie­
sienie jest bezpodstawnym wymysłem.

Walki na Węgrzech.
Budapeszt. Katolickie stronnictwo Indowe od­

piera w swoich organach twierdzenia prasy li­
beralnej, jakoby zamierzało złączyć się zupeł­
nie ze stronnictwem niezawisłości. Natomiast 
jest jnż rzeczą niemal pewną, że stronnictwo 
Apponyego stanie w dniu 3 stycznia otwarcie 
na gruncie programu z r 1848, a więc na grun­
cie u n i i  p e r s o n a l n e j  z A n s t r y ą .

Budapeszt. Słychać, że pięcin ministrów wę­
gierskich zamierza ubiegać się o mandaty po­
selskie, między nimi Tisza. Hieronvmi i Lu- 
kaes.

Przeprowadzenie reform.
Petersburg. Pierwsze posiedzenie komitetu 

ministrów, na ktorem mają się rozpocząć obra­
dy nad zapowiedzianerai w ukazie carskim re­
formami, odbędzie się dnia 3 stycznia. Kilka 
dzienników zaznacza, że komitet tylko w takim 
razie zdoła się wywiązać należycie z powierzo­
nego iuu trudnego zadania, jeżeli powoła do 
współpracown^twa r e p r e z e n t a n t ó w  wszy­
s t k i c h  w a r s t w  l u d n o ś c i .  W p r z e c i w ­
nym r a z i e  j e g o  p r a c a  b ę d z i e  d a r e ­
mna.

Odpowiedzialny za uenwałę Dumy.
Berlin. Do „Berliner Tageblattn" telegrafują 

z Petersburga Ks. Galicyn. głowa miasta Mo 
skwy, ma być pociągnięty do odpowiedzialno­
ści za znaną ncńwałe Dnrny moskiewskiej w 
sprawie konstytncyi Ministerstwo wysłało jnż 
do Moskwy wyższego urzędnika w celu zarzą­
dzenia potrzebnych kroków.

Uchwały finlandzkie-
HBlshgsfors, Wszystsie stany ukończyły już 

obrady nad sprawozdaniem komisyi z petycyi 
o przywrócenie p o r z ą d k u  l e g a l n e g o .  — 
Stan obywatelski przyjął to sprawozdanie 42  
głosatiu przeciw 16, chłopski uchwalił 42 gło­
sami przeciw 17 odesłać sprawozdanie do ko­
misyi, stan duchowieństwa nchwalii zachować 
rezerwę. Ostatnie dwa stany są za wyłączeniem 
z petycyi kwestyi form) nowego rządu a po­
czynieniem w tuj' sprawie osobnych p*opo-
zycyj

Zamachy na kolejach
Petersburg. (Agencja ros. teł.) O dwukro­

tnych usiłowaniach wywołania katastrofy na 
linii kolejowej n a d w i ś l a ń s k i e j  i na linii 
k a l i s k i e j  donuszą: Dnia 25 b. m. na linii 
kolei I w a n o g r o  d-D ą b r o w a uszkodzono 2 
m o s t y  e k s p l o z y ą .  Mosty prowizorycznie 
znowu naprawiono, a straż przy nich wzmocnio­
no. Dnia 25 b. m. spostrzegł maszynista kolei 
kaliskiej p e t a r d ę  d y n a m i t o w ą  n a  s z y ­
b a c h .  P e t a r d ę  j e s z c z e  na  c z a s  us u­
n i ę t o .

Cesarzowa w niebezpieczeńsiwie
Berlin. Gdy cesarzowa niemiecka dziś wyje­

chała na miasto, pijany woźnica wozu towaro­
wego przerwał kordon policyjny i najechał 
wprost na powóz cesarzowej. Jedynie przyto­
mności umysłu urzędników policyjnych, którzy 
zatrzymali konie pijanego woźnicy, zawdzięczać 
należy, że cesarzowa nniknęła katastrofy.

Gwałtowne wichry.
Wiedeń. Gwałtuwny wicher, jaki szalał dziś. 

w nocy wraz z zamiecią śnieżną wyrządził tu 
w okolicy znaczne szkody. Połączenie telegra- 
iiczne z wielu miastami jest p r z e r w a n e

Paryż. Z  Calais donoszą, ż« szalejący dzi­
siejszej nocy w kanale orkan przerwał połącze­
nie telegraficzne z Anglia K ik a  mniejszych 
okrętów zatonęło, inue znacznie uszkodzone zo­
stały.

Podzięfrot73>róe
W głębokim smutku pogrążeni, po stracie 

męża, względnie ojca, ś. p. Józefa Lityńskiego, 
składamy na tej drodze nasze na.oerdeczniej 
sze podziękowanie całej publiczności, która u- 
dział wzięła w tym smutnym obrzędzie — 
W szczególności składam? serdeczne dZięKi 
WieieDnemn ks. Dziekanowi Janowi Markiewi­
czowi, za pełną współczucia wygłoszoną mowę, 
p. doktorowi Janowi Brzeskiemu, za trudy i 
starania, jakie poniósł w ostatnich chwilach 
choroby, oraz z powodu zajęcia się urządzenie® 
całego pogrzebu, kandydatowi notarvalnemu p. 
Łukasiewiczowi piękne pożegnanie zmarłegq 
imieniem Notaryatu, Tow. gimnastycznemu So­
kół'1, straży ochotniczej pożarnej i wogóle W-z’, 
stkim, którzy się przyczynili do uświetnieni! i 
tego smutnego obchodn. Rodzina.

Kolbuszowa. 3U grudnia 1904.

Dr Franciszek Krzyształowicz
docent chorób skórnych i wen. Un. Tag.

przeprowadzi! się na ulicę Basztową, 10.

Podziękowanie.
Pozwalamy sobie złożyć publiczne podziękowanie 

Pana Henrykowi G o t t l i e b o w i ,  nancz. rachlin- | 
kowoeci państwowej, kasowej, buchalteryi poj6
dyńczej i podwójnej, zamieszkałemu w Krakowie, | 
przy ulicy Dietlowskiej. 1. 68 . za przygOtUw*’’ !® 
nas w krótkim czasie ao egzam inu z rochun 
kOWOsCi państwowej, kupieckiej i ogólnej, który 
złożyliśmy dnia 19 grudnia w c. k. Namiestni­
ctw ie we Lwowie z bardzo dobrym postępem.

Jako  dobrego nanczyciela polecamy Go jak  naj­
goręcej P . T . Publiczności.

Kaz. Krnpcaakówna. Alfred Gbermayer
Marya Rogalska. Leopold Cuzek.
Stefania Podobińska Ja n  CJuryło. 334

„MERKURY11 
Gazeta losowań ■ handlowa.

|  Dokładne wykazy w s z y s tk ic h  ciągnień 
-  popularny dział handlowy.

Prenumerata całoroczna 3 kor. 6 0  h, 
półroczna 1 kor. 80 h.

Bezpłatne dodatki (także dla nowych a- 
bonentów): „Rocznik Finansowy11 i Kalen 
darz bankowy. 21 5  5

Adrt s: Aaministracya „Merkurego11, Kra­
ków, Rynek główny, L. 5

P r  ac  o wnia

w y ł ą c z n i e  r i l a  p a ń  i  d z i e c i :  
S k ł a d  

artyKuło w gumowych, chirurgicznych 
oraz gorsetów zagranicznych

Zofii Węgrzynowicz
w Krakowie ulica Grodika. L 9, I p ie t r .

O dpow iedzialny reaaKtor i w ydaw ca:

M i c b a ł  K o n o  p i ń a k i .
wswmmnessnftefg*

X  A  I *  K  m  f i  A  % JE.
(A rty k u ły  w ty m  d z ia le  u ie  p o ch o d n a  od

Reriftkoyij

Z okazyi Nowego Roku
przesyła

Franciszek M acharski,
właściciel firm y A. Haweika,

swoim Szan. Odbiorcom
życzenia wszelkiej pomyślności.

zamiast rozesłania powinszowań 
cele dobroczynne dla:

składa na

Tow. Oświaty Indowej . . . 
Biednych nczniów szkół śred.

kor. 40.—

krakowskich Y) 40 —
Głodnych dzieci Y 30 —
Weteranów z roku 1863 4 
I. Herbaciarni Indowej przy al.

n 30'

św K^zyza 20 —
Szpitala 0 0 .  Bonifratrów . . 30 —
Zakładu pani Żurowskiej 
Zakładu staruszek i kalek na

30 —

B lic h n ....................................... 30 —

Nie zachodźcie W głowę, pirL.ne panie, Ciem 
sprawić, miłą nlespodzianKę palącym mężom i sy 
non? Kupcie im pudełko dobit|o tytoniu na papie* 
rosy i do tego wyborowych bibułek )(L$ De.llCB'1, 
lub „Le Griffon11, lab tez gotowych panierosów 
klej samej n&zwy. Kosztuje to drobnostkę, ^  spra­
wia większą przyjemność, niż niejedna kos.&ow'Ilł 
rzecz. 2-ło

Do części nakładu niniejszego numeru, a w szcze­
gólności dla P. T . Prenumeratorów miejsco wycii
załączony jest okólnik zakładu arty8tyczno-foto- 
graficznego Stanisława Stadlera w K rakow ie 
przy ul. Karmelickiej, I. 15. 25 8

W szędzie do 
nabyciuN u p h a r

T a b lic z k i1 pudełko
3  Korony _

Odznaczająca się nowość do pertui#owan ' “  w °d y  do mycia, 
przepyszny irwuh zapach.

N U P H A R  C 9  ♦ WIEDEF, I- Koblmarkt I .  PARYŻ

m ■ *

Wiedeń, 81 grudni- . .
Akcyi anstrjacklegi* Lakłi,<lu kredyt 07550

Akcye węgierskiego ZaK/adu kredytowego 8 d 5o. Akcre 
Ajglobanku 991 ś koye Ilaionban^. 5C-8 50 A kcje 
Lduderbanku 448-ftO AJr-ye B»nkTcretnu 5oó 75. Akcyc 
Bruiucredil 9 6 7 —  Akcyi (Jifł8yj»kJetfo B a r u , Uipote- 
osnego 545' —. Akcve Kolei „Bństwowyoh 653 50. Aksyt 
kolei południowej 89 50. Akoy® “ Bełhal 414 — .
Akoye kolei północnej 5500* -. Aki e *o lu  eserniowie- 
ckioi 583 - .  Akcye Alpmy 513 -  L* cr*> « im *  Mureuvi 
522 — . Akcye Praskiego ?ow»r*y‘ l “GMaego 2485*—. 
Akoye Fabryki broni 635*—. Akcye Onreolde tytoniowe 
880- -. Akuye Gali yjikiegr “iF  Towarzystwa
naftowego IOW  Obligaov« węgtersKie ifldemuiae. ine
97 90. I en ta majowi. 100*21 iter -  -uatry ka
100 80. Benta W onow a w -dersKa s i  » gg j  L irtJ 
Towarzysl ira kredytowe*',„ ^emskiego w 30. _ Lihtr
Bankn hipotecznego nd'80. ^ « '• ri j  “ *nku hipote- 
iznego 101*40. 6%  L i*»J l 1 —

4V, Listy Banku k/ajowog. W '40* 7 » u L is i ,  Banko 
krajowego 101*90. 6°/, k, t.jn a ln e  obugaore 6 * ^ ,  kra 
jowogo 102*40. 4 ‘/o gallo jj*k > obngacye proplnacyjnr
09 95. 4°/0 galicyjska ^oiy,>ka ktajowa 1 l8 w  f ęo 45. 
4%  Pożyczka m iastł Lwo„> 97' 70* y S te ck ie  431*- ■ 
Marki 117*58. Robi* "53 50 

Cnkier spokojny 34*20 -84*70.
ó w — jmspcainŁgjt m <

I

I

płacą
. 258 5 

T17 80 
05 *> 
19 06

ś ą o a j,
254 6<> 
117 70 

95 60 
19 14

Razem kor. 250*— 
Interesowani raczą po odbiór zgłosić się do 

firmy Hawełka, 2 6 3

Cennik Izby handlfr*«i ' P^naysłoweJ  
w K ik o w ie

s 81 grudnia (g.4 *- 1 w południe.)
I. Haluty.

Rnble papierowe 
Marki nicmleokle 
Franki papierowe
Dwndziestofrankówki w z/ocie

II. Uttf M«ł*wne.
4•/, Listy l u t i ? n e  pre-.-. h *nko hipot.
4 1/,0/, Listy zastawne Bs0* 11 hiootei.sn. M

5/1*/. Lisky zastawne B*ka arajóWego “ J g  M * g j
4•/, L isty zastawne Bant" krajow eg'
48', Lizty zast. gal. Tow. lfed. ziem- n,e" *
. o/ 42 lotu. 99 75
;,/* * * * '  * ’  56 letc 99 -*  /• ■ m m  » * *

III. Omi||toye I poży^W*
4‘/, Uallcyjskie obligacje propic*0?)11® • 99 90 
4*/, Pożyczka krajowa r r. 1898 —
4 4/# “ oiyozki m ia.ta Lłow a • • * ’ —
4*/,*/, Pożyczka m iasta L w o w a  . .  101 —

112 -

102 —  

99 35

99 75

106 80 
99 75
08

102 Ą
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Prze* najwybitniejszych profesorów i lekarzy polecana

w chorobach płucnych, przewlekłym nieżycie oskrzeli, silnym
kaszlu, zołzach, influency.

Podnieca apetyt i sprawia, że przybywa ciała, usuwa kaszel i wydzieliny, sprawia, że poty nocne znikają.
Kto powinien zażywać Sypolinę?

1. Każdy, kto ma dłużej trw ający kaszel. Lepiej je s t bowiem 3. A stm atycy, którym Syrolina istotnie przynosi ulgę. 
zapobiedz chorobom, niż je  leczyć. 4. Dzieci zołzuwato z naDrzmiałemi gruczołami, z kau-rem

2. Osuby z przew lekłym  nieżytem  oskrzelow y® , który leczy ócz i nosa i t. d., u których Syrolina wywiera ńwiemy sku-
się Syroliną. tek na całe odżywianie

. . ,. o a n i n  * h< h< n asiadow n ic iw a l T rzeba  przeto dobrze nważać na to, żebj k ażda  i kaszka 
'  J t t o O Z C i l l t /  • byta opatrzoną naszym osobliw j ni znakiem  ,.K oehe'‘ i żądać zawsze byrofiny ,,Koehe“ .

F .  H o f f m a n n - I i a  R o c h e  & £ >  C o .
B a z y i e a  (Szwajcarya). 103 9 30

mm •  /  b a  ■ j  i  a a  | " l i  "  a p t e k a r :

Ziółka orzeciw kaszlowi i proszek przeciw katarowi
. i-  -« m

a p t e k a r z a  z aptekj 8W. Jerzego w Wiedniu V/2, W-nmergasse 33, przyrządnoBe | odłng przepisu
lekarskiego, są dobroczynne dla organów odd ;howych, usuwają fiegnrię, uśmierzają 
karzeł, łagodzą ks zel i drapania w gardie. Proszki 60 ct„ r  •leżą'’ 3 d„ tego ziółk« 
50 ct,. pocztą o 20 ct. więcej na opakowanie (bez opłaty pocztowej). 'Poczta wyByJa 
sio najmniej d yie paczki. Si. 6eorgE-Apoineke w Wiedniu, v '2, Wlmmergasse 33. Skład 

- ■ |,  w Krakowie w aptece H. Bartm ańs^ego i Sp, pod Słoniem". Z w r t o t r  u w a g ę
S r h n f t l H  H aa  * n a k  o ch ro n n y  - p t e k i  iw . J e r z e g o  -  Ogłoszenia to wyciąć i z&chowa'
V V , M  M  70 10 10

Przeprowadzam  się do domt? przy 
ul. Gołębiej I. 4 .  Udzielam

t e k c y j  Tańców
jak lat poprzedni&h 100 21 o

Józefa Ekerowa.

ta siraty czasu i tu koszini.
Inżyuier budowy maszyn z praktyką Jat 
30, w Wiedniu mający stosunki z picr- 
wszorzęJnem. fa b ry  kami, podejmuje się 
wykonania wszelkich mechanicznych 
urządzeń dla warsztatów każdej gałęzi 
przemysłu maszynami najlepszej kon- 
strukcyi, dla tartaków, młynów, przed­
siębiorstw naftowych i t. p., dostawy 
maszyn parowvch, naftowych, gazowych 
i gazowodowych najnowszych i najle­
pszych systemów, wykonuje kosztorysy 

i plany bezpłatnie. i6i 6 o
Konrad K o r y t y ń s k i ,  inżynier, 

Wiedeń, V., Scnónbrunerstratse 27

Kawaler
młody, energiczny, fachowiec, od kilku la l 
samodzielny, mający drobny kapuał, z bTakn 
znajomości tą  drogą chce ziisleść towarzyszkę 
życia młodą, odpowiednią Lisiy pod: „ h r u -  
a n s  - przyjmuje do 10 t. n.. Ad. „N. Re­
formy" Xa anunimy nie odpowiem. Milczenie 

pod słowem honoru 264

Towarzystwo wzajem, uiiezp.
Urzędników prywatnych

istmejąre od r ,*TSf5'i7" zawiera--ub 62- 
p i e t  z e n u .  p e n » y j n e ,  a w szczegól­
ności ubezpiecza r e n t y  n a  n i e u d o l ­
n o ś ć  d o  p r a c y ,  r e n t y  n a  s t a r o ś ć ,  
t e n t y  w d o w i e  p e n s y e  s i e r o c e ,  
oraz i  T c z a ł t y  P o g r z e b o w ą  (100-do 
500 K) pod bardzo dogoduemi waruu 
kami.

Informacj i i prospektów- udziela Wy­
dział centralny Towarzystwa we Lwo­
wie, przy PI. Wacława Dąbrowskiego 5 
(ul. Cicha 1 , gmach własny. 224

na wynalazki
w y j e d n y w a  

I we wszystkich 
państwach

I n ż y n i e r  f i l t .  1^ % h  a  ń  M k  i
12H przysięgły rzecznik Patentowy 12 9 < 

W l e d m ,  V I I . ,  f J u d e n KHai,e  t
(w pobliżu c. k. orzę J a  patentowego)

Cyrk Sidolego

2
Dziś w niedzielę i stycznia 

ostatnia niedziela w  Krakowie

i3 A
po poł. o godz. 4  i wieczór o godz. 8 
Na p-zjdstawienit gopui. płacą dzieci i woj­

skowi at do feldwebu połowę c e u y .
Po południu I w ieczór p0 raz ostatni

C y r k  w  w o d z i e .

Aa przedstawieniu wieczornem

W i e l k i e  m o c o w a n i e
między Włochem p Eogenio a Polaj j jem p. 

Chlastawą o nagtudę 100 koron.
Oprócz tego najlepsze numera

W poniedziałek o godz. 8  wieczór 
Przedstawienie par force

z nadzwyczajnym programem obejmującym 30
numerów. 265

P r o s s ę  ż ^ d a ć

®a d a n h u  1 o p ła tn ie  mego 
Dogato ilustrowanego cennika 
z przeszli i 600 rysuukam. mo­
cnych, dobrych i tanich z e ­
g a r a  ÓW, oraz towaru *• a ło -  

ty o n  i srebrnych

• a □ ł  s Konrad
Fier̂ sza fabryka ż e rtw

w  fe ru j N r U e e  (C zeohy)
c. s. -ądowiiiu zaprzysiężony 
taKsntor. — irma moja jest 
odznaczoną c k. urłem pań- 

stwow ym, złotemi i rebr. wyst. medalami i 
i 00.000 pism z uznaniem, Prawdziwy srebrny 
remuutoa1 złr. 380 , prawaziwy niklowy re 
montoar koiwicowy „System Roskopf Patent" 
z ła i  -uszaie- niklów pm i skórzanym fntera 
om złi 2-25. 3 zegarki złr. 6 -5 0 ,' ondz ii ni 

kłowy złr. l  i i ,  a budziki tir  ,  Za każdy 
zegarek 3-letkie poręczenie na piśmie 

118 19 20

Oryginalna Nowość w tartacn pocztowych.:

HoK Polski w Obrazach
12 Kar" artystycz. kolor, z oryginałów W ale­
rego E ljasza Radzikowskiego ilustrujące w.izel- 
kie daty historyczne, rodzajowe i zwyczajowe. 
185 Cena kompletu 1 b o r . ŁO b a l. 7 9 
Za nadesłać, m 1 b o r . 30 hal. wysyła franko

Henryk gyist, 3 7.
NAJLEPSZE HYGIENIPZNE

T o w a r y  G u m o w e
do celów sanitarnych

■ polecają 20 1 u

R e i m  i  S p o t k a  
w krakowie, Rynek 37, linia A-B,

[ Genniki darmo. — Wysyłka dyskretuio. .  
lYVyYYYTYYVYYVYYVVYYYVVYYYYA

S. A.
Księgarnia, skład i

Krzyżanows
wypożyczalnia nut muzycznych w Krakowie

przyjmuje

u a  w t z j t l k i e  r z a N o p I s i u a  k r a j o w e  i  z a g r a n i c z n e .

Katalog czasopism rozsyła się na żądanie franko i gratis. :

NA GfflAZDKĘ polecam wielki w ybór k s i ą ż e k  ozdobnie
oprawnych, w językach polskim niemieckim 
i francuskim. 150 7 10

&ażdy
p . a a r z  g m i n n y ,  n a u c z y c i e l  w i e j ­
s k i .  g o s p o d a r z  może sobie łatwo za­
robić kilkanaście złr. miesięcznie, bez 

kapitału. 139 4 12 
Prospekty wysyła Mr Tadeusz Pa- 

rascOv:ch, apteka arcyksiążęca i fa­
bryka, Gutenstefn pod Wiedniem.

y y b o r n e  p o b o c z n e  d o - 
o h o d y  bez podróżowania 

“ W  ; przeszkody w zajęciu znaj­
dą: księża, nauczyciele, sekretarze 
gminy i urzędnicy w miastach i 
miejscowościach zachodniej Galicy i. 
Zgłoszenia pod „ R z a d k a  s p o s o -
b n o ś ć “ nosie restante K r a k ó w ,

250 1 3 f —  - --------

T y s i ą c e  p o d z ię k o w a ń
z całego świata zawiera 
objaśniająca i bardzo po­
uczająca książka jako do­
mowy poradni* o ualsamie 
i maści centyfoiiowej apte­
karza A. Thierrego jako 
o środkach, nie dających 
się niczem zastąpić. Opła­
cona przesyłka te j ksią­
żeczki po otrzvm 35 hal 
(także znaczkami listów.) 
Zamawiająo balsam, otrzy­
muje się książeczkę za 
darmo. 12 tiaszek małych 

lub 6 Jużycli bali amu 5 kor., 60 małych lub 
30 dużych 15 kor. opłatnie wraz ze skrzynką 
i t d. — 2 Błoje maści centyfoiiowej opłatnie 
wraz ze skrzynką 3-60 kor. Należy idrasować:

AnotMer A. TIIBRRY ii Pregraoa
166 bel Rohitsch-Sauerbrunn. 6 52
Fałszerzy i sprzedających naśladowania mych 
jedynie prawdz. wytworów proszę mi poda­
wać, abym ich mógł ścigać prze., sąd kamy.

Tanie czeskie 
P I  E R Z E !
5 kg. świeżo dartych 9P60 K, 

fcg jsa  lepszych 12 kor ; białych, 
mięki, h ja k  puch, dartych, 

16 K , 24 K ; białych ja k  śnieg, mięki. h 
j ł s  Psch, dartych 30 K  36 K. ' Wysyłka 
opłacona j  zaliczką Wymiana i przyjęcie 

napowrót za zwrotom opłaty pocztowej. 
Benedlokt Sachsei, Lobes 274, Post Pilsen.

(Bohmen). 188 2 6

p j g r ^ s z a

e l e k t r o  m e r b r n i r z n o

RRflłfOW
R ^ n e k  c j ł .  4 4 .

y ^ p p p p p y y y y

Poleca 

^ 7 po cenach najprzy- 
stępniej-szyuli roz­

maite gatunki

Kawy
palonej 

najnowszym i naj­
lepszym sposobem 
zapomueą gorącego

powietrza.

66 20 0

jd d d d b A i b b d l c

Ogień rzymski
czerw, i ziel. w proszku, do jasełek i żyw. obra­
zów. — Magnezy nm — Zapałki beng. elektr. 
i wiatrówki. — Pochodnie bengalskie żywiczne 
i inne. — Lille polskie. — Kwiaty japońskie, 
oraz wszelkie Ognie sztuczne poleca

konc. pyrotechnik 
209 4 8

\ W i n n P  b r y l a n t y ,  z ło t o ,
^ a a i d W l l m C  łr e b ro. iinaeklej-
uoty i starozytD O ści, w y k u p u je  s i ę
o 6 *p Ł & tn ie  celem zakupnr po naj
wyższych cenach i ,  BRkNNER, jubiler,

ul. Szpitalna 9 184 12 25

M. borzykowski h Q
Krrkun Łobzowską “ J l

Chudość.
Piękne, peine formy ciała osięga się przez 
wzmacniający proszek Sanatolin, prawnie chro­
niony. OdzLaczony medalem złotym w Paryżu 
I Londynie 1904. Szybki przybytek sił. wzmo­
cnienie całego systemu nerwowego, w 6— 9 
tygodniach przybytek tnszy aż do 20 fantów. 
Przez lekarzy pulecany. Z poręcz nieszkudli- 
wy. Istitnie skuteczny. Mnóstwu podziękowań. 
Fena pndełka ze sposobem użycia K 2-50 z wy­
łączeniem portu, kosmetlsches Ir.stitut, Basel.

Skład główny dla Austru-W ęgier: Adler Apo- 
theke. Komotów (Komotan, Czechy). 164 4 52

Miód pszczelny
/jno-deserowy. hei

ś w i e ż y  (lipcowy, 
tbgc roczny), pato­

kę, knracyjno-deserowy, ber żadnych domie­
szek. wymyła w Dlaozinkach po 5 kg. z pasiek 
własnych jnż z opłatą poczty za 7 koron ,po 
powołaniu się na to ogłoszenie) Żarzad Uóbr 
ziemskich i pasiek Zygmun": Lityńskie!1 w Sle- 
mikowcacn, poczta Siemikowce. 135 25 30

Patenty na wynalazki
wyjednywa 67 1 0

toż. Kazimierz OSSOWSKI
Biuru patentowe

Petersburg, Woznlesienskij Prosnekt 3. 
Berlin, Potsdamerstrasse 3.

Jeżeli kaszlesz,
zażywaj OsKara T(etztgo

o k l e r k i  
ebulowe

a *

-  2
JE SI
O _ C

Jedyne, w kraju wyrabiane środM:
„Kaloaern 
,,Odontin“

Odontin" ?a8̂a aDtyseptyczn» do zębów, lepsza od Kaiodontu i iunycn obcych past

9 R a  prawic now ych rezerwoarów ob jętości 
”  5 hektolisrów  do 600 hektolitrów , o- 

chrony kotłów M ontejus, yam ik i, aparaty pa­
ro"® , panwie, kotły  parowe system u K ornw all 
o F7, 20, 3Q ) 50 ma powierzuhni ogrzew anej, 
“tc ją c y  kocioł i  .uranąi, kocioł lokomobilowy
0 24 m ’ powierzchi ogrzew anej o ciśnieniu 7 
itm .j  er, kotły  Dupuis i raiam , do płomieni, 

!u«tomobile, m aszyny parowe o 8 - -1 0 0  H P 
motory r®rowe 0 2, 4, 8, 10, l j  j  :> j j p ‘ 
pompy parowe, r o ta c jjn s , zu vczajnB, Membran 
filtry , prasy, < łn tr j fUgi g alery jk i, kam ienie 
m łyńskie, elew atory, urządzenia transm isy jn e 
podpory, konsole, szyny do kolejek 60 wózków
porw anych i przechylanych, schody kręcone 
hebl „rnie. Shaping, niaszyny do obcinania 
tok irńie, wagi wagono ive, pomostowe i decyl 
ma. no, oraz inne urządzenia do młynów, go­
rzelni, tartaków itd_, ma ta r i0 do sprzedania
1 iru b sty n a  K u lk a  kupno i sprzedaż urzą 
Izeii ,na“*.ynowych i fabrycznych. P r z e r ó w  

(P^eran) dworzec, Morawy. 113 12 12

Kaszlesz?
To zażywaj tylko nie mające równych sobie, 

przez lekarzy polecane

Eberenzowslcie piersiowe Karmelki
GLOREA

wyraDiane z czystym wyciągiem słodowym.

P a c z k i  p o  2 0  1 4 0  h .

Mają na śniadzi Apteka pod Aniołem W. Gra­
bowskiego, apt. K Wiszniewskiego, drognorya 

F. Zopotha 101 9 10

rąk i twarzy. Cena 70 h.

anty sep tyczna woda do ust i zębów, ULjlepsza z istn ie jący ch . Ceno l  K. 
asta  antyf 
ena 10 h.

y.Otrąbki migdałowe44 f tw^Teuffo0" "  d0 plol̂ nowama 8k6ry r*Ł
poleca, ręcząc za jakość i oczekiwany skutek

d r o g u e r y a  p o d  „ L w e m i4 p o d  f i r m ą ,  „ J .  W i ś n i e w s k i "
w  K ra k o w ie , u l S t r * d c m  7. 115 14 0

ZABEZPIECZENIE EMERYTURY
dla osób na pryw atnycn stanow iskach!

Dożywotnią, pensye na 
w y i m r i ą k  u ie A 4 lo l i i« » ś ( * I  d o  p r n c y  i  u a  s t a r o ć

z a b e z p ie c z a  w u a jo d k io w iea n ie jS z y  sp osób

T ow arzystw o  l  h e ip ieeteń  ua  i j c i e  i r e u t j

„ G l i O B a s M
(założone przez Wiedeński Bank Z w iązk o w y )

-< przy nader niskiej premii i korzystnych warunkach, jakoteż przy dowolnym wyDorze 
w pożądanej kombinacyi

Towarzystwo przyjmuje również ubezpieczenia życiowe wszelkiego rodzaju, szcze­
gólnie zaś

zabezpieczenia dla dzieci
według nowej taryfy, począwszy od kapitału K 500 — bez oględzin loka.skieh, z uwol­
nieniem od opłaty premii w razie śmierci ojca lub matki, przyczem się wypłaca caty 
zabezpieczony kapitał w oznaczonym termin 3.

Ogłoszenia stron prywatnych do zawarcia ubezpieczeń, załatw ia bezzwłocznie 
i udziela chętnie taryfy, obliczenia premii, ; akoteż wszelkich wyjaśnień.
( ł e n e r a l u a  l t e p r e a e n t a c j  a  w e  L w o w i e ,  p l a c  I i .a | * i t n lu .y  3 .

Inteligentne i rzutne osoby przyjmuje się każdego czasa do pozyskania ubez­
pieczeń w Krakowie i na prowincyi pod korzystnemi warunkami i za stałą płacą. Do 

<  czynności udziela się pisemnego pouczenia. ° " i  1 D
> n r v > ~ '

251 1 fi
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Zegarkiem przyszłości
je s t mój prawdziwy amerykański, antymrnneiyczny

otwarty 149 5 5

patent. Roskopf kotwicowy remontoar 
zegarek Nr 96 z plombą

o patent, niklowych kopertach ze wspaniałemi. py- 
Bznemi, oksyuowanemi figurami, joK obok ncajd ojącj się 
rysunek, z emaliowaną tarczą, 3n godzin idący, do­
kładnie obciągnięty, z 3 let. poręczeniem, w futerale 
ze skórki jeleniei wraz z łańcuszkiem I wisiorkiem 

2‘50 złr., 3 zegarki 7 złr., 6 zegarków I3‘50 złr. 
Pieniądz* napowrót* lub wymiana w nieuszkodzonym 

stanie dozwolona.
Wysyła po nadesłania naieżytości lub za zaliczuą

Hanns Konrad
pierwsza fabryka zogarków w Briix Nr 1364 (Czechy)
Onflole ilustrowany oermik z przeszło 1000 odbitek 

wysyła się na żądanie za darmo i opłatnie.

Ten pyszny środek domowy, nrzyjemny i za­
pobiegawczy przyniósł jnż tysiącom zarówno 
ulgę jak  i pomoc w  k a a z lu . c h r y p c e ,  d r a ­
ż n ie n iu  w  g a r d le  1 t .  d . i : isłngn je  na 
to, żeby go wszędzie polecić jak  najgoręcej. 
W torebkach po 40 h. można dostać w aptekach 

i drogueryach.
Składy w Krakowi* w aptece M Frania, 

W Redyka, F. Ks Miuuckiego, F. Gralewskie- 
go op&dk., J  Macudzinsiaego, Konst. Wiszniew­
skiego; w Podgórzu: K . Luczki, i). Matuli; j 
w N Sączu: R. Jakubowskiego; w Bochni: A. 
W eissa; w Zakliczynie: Karola Tarczyńskiegu 
tudzież prawie w każdej aptece i drogaery 
w Galicyi. ] 41 5 24

kilku tyiięcy złr ap erjt a l is t  a  7 wyż- 
szem techniczriem wykształceniem przyj­
mie udział w dziale r o b ó t  lu»ttsila- 
f j j n y e h .  jakoto: wodociągowych, ka- 
nalizacyjn. monterskich i t. p.. oraz 
h a n d l u  a r t y K u f a m i  t e r h u i -  
rK n em i w charakterze wspólnika lab 

samodzielnego pracownika.’ 
Oferty w celu bliższego osobistego 

porozumienia się. upraszam składać w 
Alm. *N Reformy" pod , .K a p i t a ł “ .

212 2 3 _________

Miód
najl. prascy w blaszaunach b Kg. po 1 60 K 
za l  kg., mlou kraińsKi w.blaszankach 5 kg. po 
i 20 K za ’ kg. Z ł  LlasEsnkę liczy się 60 h. 
nr epsa. miód pralny w słojacł szklanych po 
1 K, bardzj polecania godny dla chorych na 
piersi Wysyłka cd 2 słoi począwszy pc utrzy­
maniu naieżytości lnb za zaliczką Dla pszczo- 
larzy. kupców i piernikarzy poler am bardzo ta ­
ni* miód do karmienia pszczół i miód czysty 
w beczułkach po 60 kg i w  mniejszych po 
mniej więcej 10, 20, 30 i 40 kg., Prawdziwą 
sa co się ręczy, krainska jałowcówkę oraz wódkę 
na mionzie, l i t r  po 2 40 £ ,  przez lekarzy pole 
cane.Jerzy Dolenec, handlarz miodu, Lubiane 

130 4  10
-------------  -  V---------------------------

wyjednywi Inżynier 
M  G e l  b h a u a ,

M * f t  władzę aut. 1 zaprzysiężony rzootnii pat..
W lodw ń, VXL, l l t i ) « B i M n i | ,  7,

n » p r« K i«  .-.-i król ortrdn patontoweu.

Proszę żądać
g-. a tla  i  fra n k o

mego bogato ilustrowanego cenni­
ku r przeszło 800 odbitkami zegar­
ków wyrobów srebrnych i złotych.

H&NNS HONRdD
Pierwsza fabryka zegarków w Brux Nr 1358 

(Czechy). 143 25 30
Prawdziwy nikif! vy Kotw. remont, wraz i  łań 
cuszkiem złr. 2 25, 3 zegarki złr 6-60. Niema 
ryzyka! Dowolna 'vymiana lnb zwrot pieniędzy.

283 1 104
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DISTIŁL2RIB FRANęAISE
J E A H  O O T H U A lfN , pmprićtaire h Krems (Autriche) 180 3 0

C O G N ^ C
Reprćontation gćnśrale- R U D A  & B I  O O S M A N P . t\iedeń. 1 . Seilerstatte 13.

Drzewo opałowe
łapane sosnow e......................  . . .   29 L,
h r ą g l a h l  s o s n o w e  g r u b e  2 4  ,, wyjątkowo
k r ą g l a K i  s o s n o w e  e ł e n k i e  2 0  „ r
za 4 mprz. =  l  sąg mitry lasowej, opłatnie w wagonie na stacyi Kraków.

Bukowe łupane z dostawą do domu 31 K.
Wagonowe, lub ua drzewo bukowe mniejsze zamówienia przyjmuje i wysyła 
za zaliczką, o ile zapas starczy, Aia « l l e ś n i c t w o  D ó b r  H r a b s t w a  t e a -  

c z j  h K k ie g o  w Tenczynku koło Krzeszowic. 69 8 8

X X k xX X »O O O O O O a^ L < X jtó O O O O Ł u C Ł i l>

Zalecona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie
Szczawa alkaliczno-sodowa, zaw ierająca części składowe chemiczne, ja k :

Woda Bilińska Xxx
wyrobu naszego, będącego pod kontrolą Komisyi przemysłowej To­

warzystwa lekarskiego.
Używaną bywa w zgadze, kurczach i przewlekłych katarach żołądka.

z dobrym skutkiem.
Cena flaszki w  K n ko w ie  15 ct.

Do nabycia w aptekach i drogueryach, skład dla Lwowa w aptece

J Wewiór8kiefc‘° k. Rżąca i Chmurskt w Krakowie,
31 34 0 wl iśoiciele fabryki wód mineralnych.

. X
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TygcdniH Jlnstrowany
od Nowego Roku rozpoczyna diuk dalszego cyklu powieściowego W łady­

sława R eym onta

„ C H Ł O P I 44 (..W IO SN A 1-) 

d̂L“"° 24 dodatki bezpłatne
zawierające 12 tomów Sienkieateza  i „U z ie jón  poiozbiorotei/eh na­

rodu polskiego'*, oraz 12 tomów Ih tńei p op u la rn o -n a  u kouuwłi.
Premium kolorowe na grubym welinie L W y c z ó ł k o w s k i e g o  p. t,

N?jwy2sze odznaczenia na wystawach światowych!

99
Jako pierwsze tomy dzieł popalam, pójdą: „L is ty  z Ja p on ii* ' K i p l i n g a ,  

H is ta ry  a sztuki p o lsk ie j“  T. J a r o s z y ń s k i e g o .  M on og ra fia
o Napoleon ie  i -y m .

Tom styczniowy (74) SIEN K IEW IC Z A  „ N A  M A R N E “ .
W dodatku arkuszowym H A LL  CAINE „SYN HlAANOTRAWNY“.
W a r u n k i  p r e n u m e r a t y  „ T y g o d n i k a  I l u » 1 r o w e n e g o “  z  1 2  t o *  
n i  u  n i  i d z i e ł  H i e u k i e w i e z a ,  1 2  t o i n a m i  d z i e l  p o p u l a r n y c h ,  d o ­
d a t k i e m  p o w i e ś c i o w y m  u  a r k u s z a c h  i p r e i u i u m  k o l o r o w e m u

W krako w ie : W Galicyi z przes.:
Kwartalnie kor. 61—  Kwartalnie kor. 720
Półrocznie „ 12‘ Półrocznie “ 14A0
Rocznie . . 241— Rocznie . ,, 28‘SO

Kle L w o w ie :
Kwartalnie kor. 6'80 
Półrocznie „ 1360
Rocznie . . 27-20

Pragnący otrzymać dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie (z portre­
tem Sienkiewicza na okładce), zaś dzieła popularne w ozdobnej płóciennej 
oprawie, dopłacają za tom tytko 4 0  h  t. j. k w a r t a l n i e  6  t o m ó w  2  K  
4 0  h ,  p ó ł r o c z n i e  z a  1 2  t o m ó w  4  K  S O  h ,  r n r z u l c  z a  2 4  t o m ó w

9  K  6 0  h . — Należytość tę prosimy nadsyłać ra*em z prenuaieratą.

Prenumeratę przyjmują:

V  Krakowie: Księgarnia 6. Gebetnnera i Spółki, Rynek.
We Lwowie: Główna Ekspedycya „Tygod. Ilustr,“, Pasaż Hausmana,

oraz wszystkie księgarnie i kantory pism. 217 4 6

Zdumiewające skutki zapewnia

Mentolowa \rancuska Wódka
ze znaaiem „ E d e i  g  e i s t “ .

Nacieranie ból uśmierzające, mięśnie wzmacniające i nerwy ożywiające, 
Hygieniczny środek do mvcia, zapobiegaiący osłabieniom, orzeźwiający

środek wonny.
=_: Dwa razy skuteczniejszy, niż zwyczajna wódka francuska =  

Cena flaszk i 2  K, cena flaszk i na próbę lub dla turystów K 1*20. 
H u rto w n ie : Gr. H*»U & Comp., Wiedeń, L, Biberstrasse 6.

Skłauy w Krakowie: w aptece F. Ks ulikuckiego, K jn st. Wiszniewskiego, M. Fronia 
F. Gralewskiego w drogairyi SV Zoporha i Sp.; w Podgórzu: w aptece J .  Łuczki; 
tudzież prawie w kazaej iptece i składzie aptecznym w Galicyi. 140 9 25

Adres teJpgr.: 

HAWEŁKA, KRAKÓW.

Numer telefonu: 

3 3 0 .  •

C ez. i Ir r4 l. l i m i t  w ca d v « r a  A n s t r « -W ą ( ie r i .k le (a ,  
e r a i  k r l i l e n s k i  D o n » v e a  D w o ra  G r e c k ie g o .

Antoni HawaS'ia
w Krabowie

♦
poleca

-Herbatę Ceylon „RANGALLAa

Wiedeń, ę, Otana słynny pifrwszorzjto dom ®  W iedeń,
j I., Seiiergasse 6, (od 100 iat w posiadania jednej rodziny,! I.. Spiege^a®** 5-

L. Wayredera Hdtei MatSChakerhot
v, .amem śródmieściu, w pobliżu Grabca i Stephansplatz. Stosownie do wymagań uowor*®' 
snych przebudowany, z restaar&cyą i jadalnią, świeżo zaopatrzony we wszelki komfort (winda, 
światło elektryczne we wszystkich ubikacyach, łazienki, telefon). Pokoje od 3 60 koron. Utrzy­
manie od 12 koron wraz ze światłem i obsługą. Taryta w każdym pokoju. San depo.*!,

przyjmuje się kupony Cooka. 114 8 Jo
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zar
pod w łasna m a rk a  ochronną „P A L M A "

ejestrowaiią przez c. k. Ministerstwo Handlu a importowaną wprost 
Z CEYLONU.
Herbata powyższa poddana rozbiorowi chemictfnąmii 
W c. k, Powszechnym Zakładzie Badania Środków 
Spożywczych w Krakowie wykazała po dnkładnem ba 
danin botaniczno mikroskopowym, iż należy do przed­
niego gatunku, napar daje trunek przyjemny w użyciu
0 dobrym aromacie, obcych domieszek i składników  
nie posiada, jest tedy jako napój zdrowotny, bardzo

polecenia gt anym.
Każda paczka zaopatrzoną jest w  markę ochronną 
„PALMA" z orzeczeniem powyższego c. k Zakładu. 
Herbatę Rangalla tvlko pakowaną polecam w dwu 

gatunkach a mianowicie:
Nr. 1, kolor czerwony złoty po cenie 

I K  40  h.
1 r. 2. kolor fiołkowy złoty po cenie 

1 K  20 h
Za pakiet ważący 145 gramów netto 

Przy odbiorze 1 kilograma naraz uskuteczniam wy­
syłki na prowincyę

f p a n c o  o p a k o w a n i e  i  p o p t o .

Ma •L indzie : 190 t  5

WIELKI KR AGH!
V / •

Nowy Jo r k  i L< ndy„ dotknęły ak„e stoły ląd europejski i wielki, fabryka 
towarów srebrnych została spowodowaną do sprzed“nia całego nowego *ańasn za 
małe wynagrc lżenie sił roboczych. Mam pełnomocnictwo do wykon.-,ria tego poie- 
ceniL i wysyła® każdemu tylko za 6 złr. 60  c t  następujące przedmioty:

6 ardzo dobrycb noży stołow ych c prawdziwie angielskich ostrzach,
6 ameryk. palent. Brebm ych widelców jednolitych 
s  r tyaek,

12 „ „ „ łyżeczek do kawy,
1 r chochlę,
1 „ r „ chochelkę do m łaka,
6 angielskie’ spodeczków Victori&.
2 efektowne li c ii tarze stołow e, 
i i-itko do herbaty ,
I bardzo Jęk n ę  sitku  do enkrn,

42  przedn ot, tylko 8  złr. 60  ct.
W szystkie wymienione przedmioty w liczbie 42  kosztoe ały dawmej 10 zlr. 

a teraz możne je  nabyć za tak  drobną kwotę 6 złr, 60 ct. — Amerykańnkie pa­
tentowane s -ebro je s t metalem na wskrćś białym, przez 25 iat- jak prawdziwe sre­
bro wygląd*jącym, za co się ręczy. Na dowid, że ogłoszenie to nie polega

n a  i a d n e m  k r ę t a c t w i e ,
obowiązuję „ię publicznie każdemu, komo się tow ir n;e spodoba, zwrócić pieniądze 
be*, jakichkolwiek trudności. Powinien więc każdy skorzystać z tak  dobrej spo ob- 
nośv i sprawić sobie ten w spaniały garn itu r, który szczególniej rad a je  się a

wspaniały podarek gwiazdkowy i noworoczny
tudzież dla każdego iepszegc gospodarstw a, — N abył można tylko u firmy

- A .  R I R S C H B E R G B 8 
E x p o rth a u s  von a m e rik  P a te n ts ilb e rw a a re n

Wien, II., Reirbranastrasse 19 II —  Telefon Nr, 14597
Wysyłki ia prowincyę za zaliczką lub po otrzymaniu naleiytnści.

P ro sz ę * do czyszczenia 10 et.
Praw dziw e tylko  »<i znakiem  ja k  obok (kruszec hygieniczny). 4*1

Kyciąg z listów uznania: 92 13 o '
Pańską posyłkę otrzymałajr i jestem z niej tas zadowoloną ie po- rb-

syłam dalsze zamówienie. Kraków 21 m aja 1899 Ks Araaiu Czetwęrtynska 4 |
nadesłanego tow-ru bardzo jestem zadowolona.

KryBtynopo ■ alieya Siostra oannt. przełóż. Tow. h\ P. Maryi
Ek oaronowa Edelsheim pu eciła -ni bardzi gorąco Pańską zastawa stołow r, 

proszę przeto przysłać mi także takie ^ garn itu ry  po 6 złr. 60 et
Ilona Tisza z domu hrahianku Degenfeld.

W Białej: Wny Ludwik Dubowski,
W Wiedniu: Wny Franz Tommasoni, !. Wollzeile 12 

W Nowym Sączu: Wna J. Kosterkiewiczowa, wdowa.

; . u t K l  i

Przez I mży tu t chemiczny c. t .  Uniwersytetu 'wowskiego badane i za
najlepsze uznane

________  %  b i b u ł k i
o  m  i

COI n a  rz e cz  T o w arzy stw o  CO -V
S  O S z k o ły  In d o w ej U  O

79 22 gS

dulm aztrai estrw. -
m ę s k ie g o , d a m s k ie g o  i  d z ie c ię c e g o  3637 3 4

p r z y  u l i c y  5 K w i P i * * y n l c c k i e j  4  (obok drukarni A n cz y ra ) - pod firmą

Pierwsza Spółka Frahows&a Szewców
utrzymuje na składzie obuwie, wykonane z największą elegancją, według 
najnowszego fasonu. — Przyjmuje zamówień.a na obuwie wszelkiego rodzaju 
i wykonuje takowe na czas oznaczony, z największą dokładnością, ręcząc za 
ich trwałość, po cenach przystępnych. — Posiadając dłuższe i wyższe wy­
kształcenie fachowe, zapewnia, że będzie je j starau.em z najmiększą skrupu­
latnością zadość uczynić wszelkim wymaganiom P. T. Publiczności, która ją  
swem zaufaniem zaszczycić raczy. — Polecając się łaskawym względom, 
kreśli się za firmę Walenty K a rta .

Skład 
i wypożyczalnia

fortepianów
1 haiCłOjuj

; fanciszka Nemetschke i Syna
c. k. nadw. dostawców w Wiedniu, 3tadt. Backerstrasse 7.

R ok założenia 1840. N r telefonu 16.934.

159 „A p o llo 44, przyrK ąd do g r j  fo rtep ianow ej* 4«

Do

Ameryki
jakotei do innych zamorskich kpajóW< 

przeprawia P0 T na j t a n ia j  *B|
powszechnie znana firma

B. Earlsberg, Hamburg, wgjte %
■ff-  Nim kto kupi bilet okrętowy, niech porówna moje ceny z •*- 

nami agentów okrętowych! 
i n H H B H M B

210 2 10

t  A, Marinitscii
C * 'K I  A  W i e d e ń ,  110730

CunruJi ot)iatn .e za dermo. X., K o h lm ark t 5 .

Ja Anna LsillaO :
3  s k i

ze swen> 1 8 5  c tm . ah ig jiem i. c z a r o ­
d z ie j a k ie m i w ło sa m i, które uzyskałam 
po 1 4 -to  m io sięo zn em  u Z y w an iu  
swej, przew em nie wynalezionej pomady.
Je s t to jedyny środek do p ie lę g n o w a n ia  
w łoso w  i do p rz y sp ie c z e ń ta  ic h  po­
rostu  W y w o łu je  u m ę ż cz y z n  b u j 
n y , s iln y  p o ro st b ro d y  i już po krót- 
kiem używania nadaje t a k  w łosom  n a  
g ło w ie , j a k  i  b ro d z ie  naturalny po­
ły s k  1 p ię k n a  b u jn o ś ć  i zanobioga 
p rz e d w cz e sn e j s iw iź n ie  aż do późnego 

wieku. 61 25 50

Cena słoika pomady 1 i 2 złr

Anna Csilla 3
W ie n , I., O ra b e n  1 0 2  

Główny swad ma

im a
w Krakowie ul. Głrrdzka 38.

®A3
^  Ruch Wychodźców z Galicvi i Bukowiny ^  

do AMERYKI przez TRYEST.
Jnzda przez T r y e s t  do N ow egjo J o r k u  i wszystkich miej­
scowości Północnej Ameryki w wykwintnie urządzonych pier­
wszorzędnych parow<ach. —  Zjednoczone austry&ckie akcyjne

T o w a r z y s t w o  Z e y l u ę i  P a r o w e j  w  T r y e s o i e

„Aust^o Americar a
Jaku jedyne aastryiokie Towarzystwo Żeglażne. które na moct rozpurzą­
dzenia miniRteryalnego z 30 1'wietn’i  r. 1904 1 21.903 upoważnione zo 
102 1 stał-i do tw orienia ageucyi i zastępstw ustanowiło 20 50

GaneraLrą Aęeuoye «lla G alicji i B ukow iaj
i upoważniło ją  do zorgan;zovania poszczególnych Agencyi. 
Zadnniem tej organizacyi jest: oprzeć swą działalność na rze­
telnej podstawie, ochronić Wychodźców od wszelkiego wyzy«ku 
i ski rować rnch Wychodźtwa. o ile możność, przez a u c tr y a -  

• k i  p o rt Trw est.
'towarzystwo i tegoż agenci mają czuwać nad tern, ażaby pa­
sażerowie płacili tylko oznaczone przes; Z & n ę d  c e o y  jazdy 
i otrzymywali możliwie najlepszy wikt i uŁrzymaide. Wszelkie 

wyjf śnienia oraz sprLeda.ii k a r t  oK r ^ .e^ y o h

W Generalnej Agencyi r,
oraz w (Generalnych Agencyach w Brodach, B.,u wołoczygkach, Czer- 
niowcach, Naubrzeziu Szczakowej, Oświęcimie i innych Agencyach. r

A H e r b a t a  % B r o d ó w  l T  Od d»w hi dawna za iw«j debrool ! rapaoba znaną prawdziwa

HERBATĘ ROSYJSKĄ
ib io r c  n jijo w tg o , ęc.^oa b a n d o !

^  t t a i r o w  i  c s .s p -p i
l l  w  JB ro d a o b  n» pogrr.aioea rosyjskiem . 1 <00

! fnnt .,Fa«illijnej“ bardno J o b r e j ................................ttt. IM
1 fant „Melang. 1« Mi łk a u " w o ryg. upak., najlupsnej 2.5< 
1 fant nlBD0rhtl“ o*f&rskiej, w oryglnalner opakowanL 3 5 
1 fant „Ukrcohów“ t  najlcpsiych .mrbat kwlatowyoh . 1-2
Kawa wćylen. znakomita, franoo 5 k i l o ................................ ‘tr—

i  b a t a  % B r o a a w  '3 P-rybki litew skie tegoroocre 1 kilo i ł r  . S

„II a  6-miesięcj.ua prob^!(i
„3  miesiące na k red y t!“ „Całkiem darm cl‘‘
i tym podobnej sealbierskiej reklamy moja światowa tirma dla swoich zegarków nie Po­

trzebuje. Od la t wielu wysyłam już k u  z a p e łn e m tt  z a d o w o le n iu

Tylko złr. a -25  wt iz z 'ańcu mpj prawdziwy amerykański antymaanetyczny 
szkłem i futerałem. #y^  KGtw RTM|onto^ .  eg Nr 5 9  J  p|o7m 0ą}

z czarną imit. stałowemi lab niklowem1 pokrywami, pet. 
emaliowaną tarczą, 36 godzin idący, dokładnie aregiik 
wany z 3-ietnis gv arancyą w skórzanym futerale z ni­
klowym łańcuszkiem i wisiorkiem w cenie złr. 2 25, 8 ze­
garki złr. 6'60, 6 zegarków złr i 2'50 Taki sam zegarek 
z podwójną pourywą złr. 3'50. Tani zegarek ayjtomu 
„Roskopf“ bez plomby, jakie sprzedają zegarmistrze i han­
dlarza za złr 175 Zwrot pieniędzy lub zamiana niezni- 
szczcnego nawet po 6 miesiącach je s t dozwolona — 
W ysyłka za zaliczką lub po nadesłaniu należytości przez 

Pierwsza fabrykę zeąarów

Hanna Knnrafl w*rfix> uri390(caechy).
I M U I E 9  S U I I l  *1 1  C  k .rzisieg ły  taksator.
W 1 Odznaczony z c. k. anstr. orj im ^só..w  u. rm  *it 
teml i re) menu meda.um- wystawowemi i lOu.OOO pism 
uziiania z w .zystkich części świata. Bogato ilusirowany 
eennik z przeszło 609 rytunkami wysyła się nr żądanie 

za darmo i opłatnie 145 5 10

Przeciw g ru o z o lo m , r o łio m  , m g lo lak l^ ) o b o ro b le , w y s j-p o e , gosooow l 
re ru a a ty a m o w l, d o le jU w o śo io m  B a rd łr  1 p la o , -n e t -  d em a k n z l  w1 l~ 
w ło y , do wzmobnienia słabowitych i bladych dzieci, niema nic lepszego nad mój ulubiony 
prze: lekarzy często zapisywany

Lahusena tran wątrobiany że laza .
Najlepszy i najskuteczniejszy tran wątrobiany. Tworzy krew, odnawia s o k i , P“uni""*  

apetyt, lodaje sił w krótkim czasie. Należy t., się pierwszeństwo przed wszelkiemi inn. mi 
podobnemi przctwnraio’ i podohnemi lekami. W „atatnim reku zużyto przeszło 120-000 fja 
-7.ek, co jest najlepszym dowodem jego dobroci i ulubienia W iele poświadczeń i podzię­
kowań. Cena 3 '5 0  i 7  koror., Ta ostatnia wielkość na dłnższe zażywanie korzystniejsza- 9t zedz 
etę przed naólsdownlotwami, a więc dobrze uważać przy kupowaniu na firm? 
aptbf-irzi Ł a b u a e m  w Brem ie. D ostać można w każdej aptece.

Istotnie prawdziwy m ają tylko następujące apteki: w K ra ito w ie  apteka pod M' rzynem 
ul. Krakowska; apti a K. Wiszniewskiego, ui. Floryańska; apteka pod Złotą Głową. Rynek gł. Id; 
apteka K. Jahra, ul Krakowska, apteka Eug. Hellera, al. Grodzka; w J a s ia  aoteka R Palcha.

Hepbftbnego syrop

podfosforawo-wapienno zelazowy.
Syróp ten piersiowy, wnrowadzony do handlu przed 35 luty. przez 

bardzo wiem lekarzy jak najpochlebniej oceniony i polecony, ro* 
puszcza flegmę i uspokaja kaszel. Z powodu zawartości środków 
gorzkich oobudza apetyt i działa dodatnio na trawlen.e, a temsanco 
podnosi odżywianie, t.eiazo, tak ważne do w ytw orzenia krw i, zay*^ " 
,est w syropie tym w stanie dającym się tetwo przyswoić pon»dl 
syrop ten z powodu zawartości rozpuszczalnych soli fosforow o-^  
plennych, działa bardzo korzystnie u słabowitych dzieci szczep  
ta tworzenie kości.

Oena jedne] f la s ik l Herbabnego syropu wapienno - żelazowego 2 50 ko*., > Pf  
sytką pocztową bal. w ięcej za opakowanie.

© » tr*e z se n ie ! Ostrzegamy P. T. Publiczną 
przed naśladownictwami, które pojawiły RS Pi 
tąsaroą lub podobną nazwą, jednak tak CO a. 
swych składowych części, jakoteż co do skutkói 
zupełnie się różnią od naszego, od 35 iat isr 
jącego syropu Dodfosforawo-wapienno żelaJ' 
i prosimy przeto zawsze żądać „Herbabnego A 
pienno-żelazowego syropu" i baczną na to zwrocie 

uwagę, ażeby się na każdej flaszce znajdował obok umieszczony 
i zaprotokółowany znak ochronny. 134 5 14

W y łą c z n y  w y r ó b  i  g łó w n y  s k ła d :

Dr H elluans, Apotheke „zur Barm iierzigkeit“
W ie n , V I T 1. K a in e rn tra sa e  7 3 -  -7 5 .

K a składzie we w esystk icb  ap tekach  
W Krakowi1 ma J .  Rartmański. W. Reayk, R  Wiszniewski; we Lwowie H. 

Blumenfeld, Dr H M ikciasz, Dr .T. Rnrker, J .  Wewiorski w B ia łe j: Dr *n
berg, E  K eller; w Borszozowie: M Niemczewskiegu spadkubiercy ; w B an“r,i 
A. D u m ; w Czemlowcach: Dr J ,  Barber, G. Gregor, J  Mabl. *  DorflC Wftra 
F. "ritsch ; w Drohobyczu: L. Dobrzenieckiego spadkobiercy, E . Safrin; w dRj*; 
J .  Heschelles; w Gurahumora : L. Harth; w Horodmce: M. Asentowicz, w lai osławi 
J .  Mahi, J-  Rohm, J  W yezatycki; w Jaóle: J .  Przyłęi i i; w Kimpolung: • MiftJ ;
w Kołomyi; 4. Sidorowicz, E . Stenzel B r W ito sławski; w Kopyczynoach. Re
w Krynicy. H. NitriWt; w ńłtelou i A Pawlikowski; w Niżana«wlcacr 1 -K ap is*e p' 
w Poćwoioczyskach: D. Schneidr« spadkobiercy; w Przemvólu: J .  aszewaki, 
kiewicz; w f  rzemyólanach . B  Enfrlander; w Radowcach A. Lecan1 A. v. > *  >
w Sadogórze: D. Rnbinowicz ; w,Sanoku.D T-juias: w Samborze: i aie ■
spadkjbiercy, J .  Depiankiewicz; w Sniatynie : F  Niemczewski; w Suczaw.e : ■ ° ;
J W eingarten; w Stanisławowie; Dr A. Beil, J .  Macury spadkobiercy, w *  M 
N. Fiebert; w Stryju : L. Gartner w Tarnopolu : L. Fleischmann, H. K aba^  > m. K r , 
żanowski, w Tarnowie L Gbodookiego sDaukobiercy; w Ustrzykach:: A- Jastrzęba 
w Wilamowicach F. Sohneider; w Winnikach : K. Bauman; w Żółkwi: A. Dadleca spad*_

■1
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Z powodu kończącego sie sezonu

ZA POŁOWĘ CENT.
CUDOWNY IN STRUM EN T!

T y l k o  d o p ó k i  s t a p o z y  z a p a s .  Tf AI 
m T R  O M B I N  O fct.

Dmąc, w yępywa się bez nauki
i bez znajomości nut MK~ natychmi ist ' J M  najpiękniejsze pieśni, 
tańce, marsze, jak : „Trębacz z Sakkingen- „Nie gniewaj się“, 

" „To jest lube dziewczę“, „Kto nam zaufa'1 Straussa „Przy wie 
cserzy“, Poczta w lesie“, „Marsz Radeckiego11, „Hasło myśliwskie1-, 
„Dziewczę me11, „Bądź pozdrowiona nocy, co nas podsłuchujesz11, 
„Majowy wietr yk“ i jeszcze przeszło eOO innych doborowych ka- 
vałk<-'w muzycznych na naszej nowo wynalezionej 18-t.onnwej, 

di.skonale i pięknie wykonanej niklowej trąoce:
„ X  R O M B I N O “ .

Trombino jest najsenoacyjniejszym wynalazkiem teraźniejszości i wywołuje wszędzie wielkie 
zdziwienie, zwłaszcza wf“dy gdy kto w towarzystwie naraz wystąpi jako wirtuoz trombinowy, 
podcza- gdy przedtem te j biegłości nikt nie przeczuwał Setki mtlodyj można grać natych­
miast bez nauki, bez trudu i bez natężenia, przez samo założenie aleiących do tego pasków 
7 nok-mi. M W  Wspaniała muzyka o pięknym silnym tonie. H M  Bardzo piękna zabawka dla 
domu, dla towarzystw i podcza,, uroczystości. Na wycieczkach piechotą, na kole, wozem InD 
łódką, cardzr wesołe towarzystwo. Możni- grać do tańca i przy śpiewie. Trombino kosztuje 

z łatw ą di pojęcia wsaazówką ty lk o  te r a s  k r ó tk i  o z a s :
i rodzaj, bardzo pięknie niklowany, o 9 to n a ch ...........................................................złr. £50

II. rodzaj, bardzo pięknie niklowany, o 18 tonach ...................................................... złr, 4 ‘90
Paski z netam i do I. rodzaju 20 ct., paski z nutami do II. rodzaju 35 ct.

131 5 6 Wyłącznie sprzedaje za zaliczką:

Ł enryk  Kertesz, Wiedeń, I., Fleisobmarkt Nr. 18—901.

H E R B R T H  k  R A C Z K U
Zawsze świeża, największy zbyt w kraju. Wszędzie do nabycia, a gdzie niema, proszę pisać do

Magazynu JU IjIUSZA &RÔ RJE2CrQ
w  jK  t > a K o w i e ,  R y  n e k .  iei 6 o

BIELIZNĘ MĘSKĄ
z e  s ł j u u ą  r a n r b ą  L i r *

!

1 1

mit

Sokolnicki&Wiśniewski
Biuro elektrotechniczne, Lwów. 

Zakład dla budowy wszelkich urządzeń elek­
trycznych. *» * <

zawiadamiaja. ze z dniem L-go stycznia 1905 roku 
otworzyli

Oddział Krakowski
przy Placu Maryackim 9,

który wykonywać będzie i n s t a l a c y e  
e l e k t r y c z n e  w mieszkaniach i zakładach 
przemysłowych, oraz utrzymywać s k ł a d  
wszelkich artykułów elektrotechnicznych.

m Ceny najniższe. =
Kosztorysy bezpłatnie!

Dotąd zainstalowano przeszło 5000 żarówek!

ze słynną marka

Lwa
ze słynną marką

Lwa
m s r  w wielkim wyborze poleca M A G A Z Y  N  ■“] H

A. Skórczewskiego i Polakiewicza
w K ra k o w ie , ul. F lo r ja ń s b a 1! ! ! .

Koszule białe gładkie złi 1’25, 1-60. 2-— i 2’30
Koszule białe w plisy r 2-— i 2’50
Koszule białe miękkie 160, 2’50 i 2-80 
Koszule kolorowe „ 1-75, 21—, 2-30, 2-50, 2‘75 i 3-60
Koszule dla turystów r 1-25, 2-—, 2-&0 i 3’50
Koszule nocne . L 65, 1 85 i 2’—
Koszulki dla cyklistów (Sweaters) złr. 1-—, T50 do 5-50 
Kalesony . . . _ 1-25 i 1-50
Wielki wybór Kołnierzy, Mankietów, Skarpetek, Pończoch, Ręczników, 

Ohnstek do nosa batystowych i płóciennych itp. is7 2 6

Kapany w ielk i*. — C eny n isk ie, s ta łe .

Obwieszczenie.
Podaje się do wiadomości publicznej, że wskutek 

uchwały Wydziału z dnia 15 grudnia 1904  Kasa 
Oszczędności miasta Żywca obniżyła ogólną stopę 
procentową od interesów z nią zawieranych, pu-
oząwszy od daia 1 stycznia 1905 roku w sposób
następujący:

I. Od wkładek oszczędnościowych opłacać się
będzie procent po P|4°|0 od sta.

ii- Od pożyczek pobierać się będzie procent:
a) pożyczek wekslowych po 6% od sta
b) ,, hipotecznych ,, 5V ]0 „ ,,
c) „ gminnych* „ 5% „ *

z doliczeniem kosztów administracyjnych.

Z Wydziału Kasy Gszczę uoścj m iasta Żywca.
Żywiec dnia 22 grudnia 1904.

Prez:es
l > v  M i c h a ł  K o r f l i c k i  m. p.

2*«  3 !i

Centralne Biuro Spedycyjne
i Kantor wymiany 

Kraków, romańska 23, naprzeciw Sałackiego
uskutecznia przeprowadzki styczniowe nowemi 

wozam. paten towanemi

ckspedycya pakunków podróżnych.
Spedycye Wszelkiego rodzaju.

Talanda herbata Geylon.
N a j l e p s z a  m L & irs + Js L & i

® © 0 0 ® 0 ® 0 0 ® O ® @ @
182 4 10

AKTOM HAK: K 4
w Krakowie 156 5 8

c. i k. nadnorny dostawra

poleca zamiast francuskich marek, wyrabianą z naj­
lepszych francuskich wiu austj-yacką markę

Kleinoscheg 
Derby sec

0 © § 0 Q > ?  0 0 0 0 0  0 0 0 0
Na i*0 dni do obejrzeń^

wedle warunków mego cennika, więc bez żadnego ryzyka dla osoby zam aw iającej wysyłam 
za pubr moja „Vol„sfrrund ■ Harmonlf-a11 l i t  663, aby każdego przekonać o je j rieprześcignionej 
trwałości. Haimonika ta posiada niełamliwe pod gw arancją sprężyny spiralne nietytko dla 

klawiszów, lecz także dla basów i klap wentylowych, dalej 16 klowi- 
j£ |  Ł  '  ozów, 2 rejestry, podwójny strój, 48 tonów, trzy rzędy trąbek, polituro

wara na barwę mahonia, czarne listwy z kolorową bordiarą, okucie 
z niklu, podwójny miech, metalowe ochraniacze narożników i przytrzy 
wacz, wielkość 3 1 : 1 5  cm. i kosztuje 4 złr. Szkołę gry do wyuczenia się 
bez czyjejkolwiek por—ey dołącza się do każdej h**monikl gratis. Tańsze 

K 2  '  niniejsze harmoniki do nauki gry na harmonice, szczególnie dla dzieci
M o K S i t j  P° z*r' * ^ —’ 2'20, 2'40. Lepsze harmoniki po złr. 4 50, 5, 6, 7. 8,

H  -J i M k  opisane w moim cenniku. Moje harmoniki nie podlegają żadnym opłatom 
« M t wUmr  ołowym, wszystkie bowiem są wyrobem czeskim, prosimy na to zwrócić 

uwagę. Żadnego ryzyka 1 Zamiana dozwolona — lub zwraca się pieniądze. 
Wysyłka za pobraniem przez „Erzgebirgisches Musikwaar»n-Versandthau8“

nVKonrad 0 w

ćie Iki bngato ilustrowany c< nnik z przeszło bOO rysunkami,
darmo i opłatnie.

BRDX Nr 1363 
(C z e c h y ).

wyswlamy każde n i  ns >:dae
‘ . : r .  SLfSf 146 5 i

^ e c ^ e o e e ^ e e e o o o e e o ^  e e e e e e o e *

Przedsiębiorstwo przewozu 1
|  i,transportu mebli

jńzef  V Leinkaof
Sp ed ycje  

j) wszelkiego 

rodzaju.
189 3 4

K RA KÓ W , ul. św Gertrudy 4 ,
y  POLECA

nowe sprowadzane
1 OZ? WFBLOUE

© o o e  & e o e o e e o © © o © © o © o < K 3  <

24 47 52

RZECZ N IE B Y ^  AZ A!
t Nowy, modny kierunek w ś/iewie!

Kanarki hercynskie.
oryginalny gatunek S u l f c r t ,  
z poięccenism oaysty płód, śpie­
wające wyraźnie, głęboko „knorr, 
knor“, dźwięcznie dzwoniące, z 
głębokim brylantowym rnlerem, 

pięknie, miękko śpiewające „dau-dau“, 
przeciągając długo poleca 16P 4 6

B R E Z I N A ,
hodowos kanarków w Ołomuńcu. K siąż .a  
o hoduwli i cennik z niezmiers e zadz - 
w ia jzcą  tre śc ią  z *  darmo.

Rzadka partya-
kapeluszy 

słomkowych
męskich, damskich i dla dzieci do 
sprzedania za przystępną cenę. Bri'- 
dpr Oherwalder, Wiedeń VI., Ma 
Hahilferstrasse Nr 61. 86 13 o

Garnitur męski z prawdziwego srebra.

179

o  1  v i  v (

3 10

Składa; |cy się z bardzo pięknie grawirowanego 
i cyzeiureanego .re0rnei,3 ołówka, maszynki uo 
obcinania arfi srebm*go scyzoryka w pię- 
kn Sn etui Waz -stkie 3 przedmioty oą z | „-aw- 
dziwegoir„.ira,oeclK w aneizporęcttaiim iatre 
dr użycia Cena garn turu wraz z etui złr 4 50. 

Jozef Spiering, Wiedeń I., Prst„»sse 2/p

Dyamemy dc kra;'anla szkła.
Dyamenty do kra­
ja n ia  szkła dla 
szklarzy i'do uży­

tku domowego 
znakomitej rakości z posęcze nien ta nienagai - 
ne krajanie yj  rącz1” ; lebanową K  2 80, z rą ­
czką kościaną K 2‘60, z niklowaną rączką 
K  4 50, _ ajiCD8sego gatunku 5 koron. Presył- 
ka za zaliczka O nff to w ar nieodpjwiada ca- 
dan-om kupującego, zwraram pieniądze lub wy­
mieniem ńa .nny. N RUNDBAKN, Wiedeń, 1X/1., 
Liechte-isteinstraese 24 202 2 5

^ierze gęsie!
newn n ie d a r te : ‘ » k ig . szarego  ct. 15

*/« „ białego „ 30
now e darte V» „ szarego „ 35

%  „ b ia łego  „ 50
p rzesyła  począw szy od 5 k lg. i w yżej 
za pobranieip p^cztowem  216 2 2

J .  H t s l d s k
h  P l t . i P S K L ,  11I .  T y ń s k n  I . .  1 7 .

patyczkowe automatyczne Z a ln z y e  deszc.zuł- 
kowe sysrem na w ałkach i rolkach, jakoteż 
R o le ty  płócienne z iamozwijiczem prawdzi­
wie amerykańskim najlepszej jakości po bar 
dzo przystępnych cenach, poieca fabryka roirt 

i żaluzyj pod firmą 165 5 10

Władysław Pędziwiatr
w Krakowie, ul. Zwierzyniecka I. 8.

W Jkoails. Hakiaaiie
S P R Z E D A Ż Y  1 K U P N A

H  T e i e a z n i o k l e j

przy ul Szewskfnj lir 10, I. piętro,
aą tanio do nabycia K aseta srebra na 6 osób 
s to ł , aeser. i kaw., kilka serwisów porcel. na 
12 osób stół dębowy na 26 osób, peleryna 
grom st., łazienni parowa pokojowa, dywany 
perskie i angielskie, Garnitury mebli sa’onow. 
w stylu „baroc“, „renesans11, , se-oe y a “ i t. p. 
Ki.ka sypialni i jadam i stylowych, Sekretarki, 
Zegary (antykij, Swieczn k'piękny wenecki, 
Szachy z kości słoń artystycznie rzeźl., Obra 
zy stare, Lrnstra lantyk), Kandelabry rrebrne 
i z bronzU antyk i nowoczesne, cLkanaście 
przedmiotów niah„ 2 Fortepiany dobre s‘Binra 
Salonki I t. p., ?  Szafy mąk ładne. Garderoba 
męska i damska. Piękna bibliotekę z czarnego 
drzewa inkr. szyldkretem układającą się z Bta- 
fy, binra, kanapy. 2  foteli, 4 krzeseł, lustra 

i stolikr 47 51 O
zakład przyjmuje powyższe przedmioty w komis

2 akład wodoleczniczy 
Dra Chramca 

W ZAKOPANEM
otwarty cały rok.

Centralna ogrzanie. Kanar zacya Wo­
dociąg. Światło elektryczne. Nowo urzą­
dzone łazienki. — Od 8 koron dziennie 
z całem utrzymaniem. -  ProspeKta na 

żądanie 41 60 58

KONKURS.
Zwierzchność gminna Sokołów Koło 

Rzeszowa rozpisuje niniejsztm konkurs 
na posadę l e k a r z a  m i e j s k i e g o  
z roczną płacą 1200 koron Lekarze 
z kilkoletnią praktyką, osobliwie z pra­
ktyką szpitalną, będą mieć. pierwszeń­
stwo.

Mający chęć objąć tę posadę, mają 
wnieść udokumentowane podania do 
3 1  ń t y e z n i a  1 9 0 5 .

Sokołów, dnia 26 grudnia 1904.
R u m u  strz 

227 2 3 C h o d z iU ftk L

Dyplom honorowy na wyst. w Krakowie 1901 r.

W, Sznajdrowicz
k u ś n ie r z

w Kraiof w, M  Linia A-B L. 45.1 pisiri,
nad apteką pod Białym Orłem,

poleca P. T  Publiczności swój obficie i je ­
dynie w towary doborowe zaopatrzony gKłail 

i pracownię jąkato

FUTRA damskie, SAKA, ROTUNDY, ZA 
KEETV. PELER Y N Y , BOA i GARNITURY 
FU TRA  męskie spacerowe i podróżne, 
CZAPKI futrzane i uniformowe, oraz wszel­

kie przTbory w zakres ten wchodzące.

• * -  zamówienia i reperacje uskutecznia 
w jak najkrótszym czasie 81 16 O

Ola Pań
k u r s a  rachunkowości 
państwowej, ogólnej i 
kupieckiej. ,u 3 5

Kazimierz Kochmański
c. k. ofieyał rachunkowy skarbu 

Plac Matejki 1. a, LI p.

Kto lubi
delikatną cv>stu twarz bez piegów, 
pu.óhna. giętką ozorę 1 rumianą oerr ?
Nitcb się m yje co dtien znanem le- 

zn.az. . 45 36 -0

yiisif myfiłea Berpmaii
ze znakiem ochron Dwaj p órricy , 

wvrob u
B E B O M A K N A  i SP O Ł .

w r reznle-DJf izyi.ie n. ł
Po 80 h za kawałek m aią na składzie:
4.pt ty  Redyk w Krakowie
„ M. ] ło r  ' „
„ Z. Mircom „
„ K Tahr
„ F  Gralewsk „
„ K W iszniewski „
,  bartm ański lSp. „

L. Rosenberg „
Drog. .T. Hanafc drognei „

„ Antoni Lachucki „
, \sast Fronci; „
r F . Zopoth i Sp
„ J .  W iśniewski i Ska „
„ J ,  Klemensiewicz „

. „ Arnoii' Raifer „
„ J .  Reim i Spółka „
„ Roman Drobner „
„ St. Rożnowski „
„ Maurycy Kreisler
„ Stanin. Pawłowski w bochni 
„ .Tan Michi k „

Apt B akubowski w N, Sączn 
„ L. George. * „

Drog. T . Kwiecińsk. „
„ Kia. sner „

Apt. A. Karpiński. , w Rzeszowie 
„ J .  Kołodziojowski „
„ Paulin. Branner „
„ Lazar Friedenberg w Podgórzu



Nr 1. N O W A  R E F O R M A . Niedziela 1 Stycznia 1 9 0 5 .
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SZANO W NYM  NASZYM  O D B IO R C O M
O SniEŁA U T  SIE ZŁOŻYĆ PItZY Z1IU K IE .CO.. . 1

N A J S  ZiC ̂ S IR S IZJE  ZYC^JSS^G 2 >
i  na ju p rze jm ie j p rosić o da-iszr względy. Z głębokim  szacunkiem

Heim i Spółka w Krakowie^ Rynek 37.
Skład farb, materyałow, Linoleum i cerat, wyrobów kauczukowych i gumowych, artykułów toaletowych, domowych, gospodarczych i piwnicznych.

Prenum eratę
• na wszystkie

C z a s o p i s m a
miejscowe, Krajowe i zaurarae mim

K s i ę g a r n i a  1 s k ł a d  n u t

A. P.warskiego i S-ki,
w Krakowie, nl. św. Jana 3. 

Katalogi czasopism wy&yła na żądanie 
darmo i opłatnie. 225 4 5 

Szybka i rzetelna ekspedycja.

I t r  A .  Ł A J B I E .

p o w ia n ia  Jiygietta WzroK#
do naD jcia we wszystkich księgarniach. 

235 1 12

Potrzebuję praktykanta
du haudla korzennego. Józef Aleksan­
drowicz w Jordanowie. 249 1 a

K ażdą ilość
zielonej i łuszczonej wikliny Koszykar­
skiej kupuję i proszę o oferty pod 256  
do Aćminisir. „N. Reformy'4. 256 1 2

W Pałacu Spiskim
w Krakowie (R ynek główny)

Sale na bale, zabawy i zebrania 
towarzyskie do wynaięcia.

Światło elektryczne i winda.
Wiadomość na miejscu. 253 1 4

4  wagony
ziemiaków gorzelnianych są zaraz tanio 
do sprzedania. Zgłoszenia po Nr 257  
przyjm. Adm „N. Reformy14. 257 1 2

7 a i ia i f M 0  za darmo i opłatnie obszernego 
A <3 U Jo lu  cennika Krajowych wyrobów  
tKackich nff rok 1905, płócien domowych, weh 
czysto lnianych, bielizny stołowej, dym, rę­
czników, chustek do nosa, ścierek, drelichów  
i t. p. wyrobów pierwszej jaKości. Ceny niskie, 
um iarkowane. Adres: M .e o z y s ł& w  G o n e t, 
tkacz w  K o rc z y n ie . 232 1 20

K l i k a  l o r i e p i a n o w
i p ia n in  używanycn jest. do sprzed; ma
u s tro ic ie la  fortep ian ów  St. Słotwiń 
skiago, K iak ó w , nl. Szew sk a  10, I I  p. 

08 51 100

C J l i c iA G r o d z k a  1 . 9 .

262 Najnowsze francuskie 1 o

Chromo - Futoplastikon.
Otwarte 

c odzi enni e  
od godziny 
9-ej przed 
połudn. do 

10 wiecz. 
r  N o w o ś ć !  

Zajmująco, podróż przez Rzeczpospo­
litą Chille i stołeczne miasto

SANTIA GO
(Południowa Ameryka).

Ćc nam przynosi rok 1905!!

Przedsta­
wia świat 
i życie w 

naturze.
Od Igo stycznia 
d i 7 stycznia 

do widzenia.
N ow ość! "1

roślinny tłuszcz do potraw.

N a jle p s i marka w swiecie
firmy Nahrmittelwerke

Ceres RMshain.
m

W Krakowie dostać’ można u firm: 
Szar.-ki i Syn, M. Jawornicki, Jonasz 
Ke mpier, Leon Sykutowski, H. Frifsch. 
M. Dutkiewicz, Józef Litawski, Józef 
Pułczyński; w Podgorzu: Jakób Piekło 

252 1 3

Gratis i franko
wysyłam każdemu swój wielki, bo­
sa, o llastrowany ,-ennik z przeszło 
00 odbitkami dobrjch a tanich 

instrumentów muzycznych wszel­
kiego rodzaju

HANNS KONRAD
DOITEkSPORTOWY towarów muzycznych 

w Bri:x Nr 1359., 
skrzypce dla początkujących jnż za złr. 2*40. 
2 '7 f. 3 '—, 3'40 i wyżej Smyczki po 40, 50, 
70, 90 ct. I w jżej.ji Cytry, harmonie łtd. ró­
wnież na składzie — Ryzyka niema! Dowolna 
wymian. lub zwrot pieniędzy. 144 25 30

S y r ó p - F a g l i a n o
najlepszy środek do czyszczenia krw i

wynaleziony przez P r o l .  G lrol& m o Pafcllim O , Flu.encya, yia Pandolfini (Włochy).

Ostrzega 
się mi naślado- 
wnictwami!

Żądać we flaszkach, mających jasno-niebieski znak fabryczny  
z podpisem Frof. 3IRULAM0 PAGLIANO. Dostać można w każdej

większej aptece. 84 3 o
Skład d’a Ausrtyi:

Sokrates Bracchetti, Ala (Połud, Tyrol).

Znane z bogactwa doborowej treści i mnóstwa ilustracyj

KALENDARZE K. WOJNARA
na rok 1 9 0 5

są do nabycia we wszystkich księgarniach, handlach papieru, tra fikach  i t  p.
1. „ P O L A K 1 po 4U ot. 2. „G O S P O D A R Z 41 wydanie, tańsze po 3 0  ot. i wydanie droższe 
po 4 0  c t , 3. „ P O L S K I  K A L E N D A B Z  M A R IA Ń S K I11 wydanie tańsze po 3 0  ot. 
i  wyd. droższe po 4 0  o t. 4. „W ielki ilustrowany K a L U N D A R Z  P O W S z E C H b rY u, za­
wierający to wszystko, co się znajduje w trzech poprzednich, wyd. tańsze 8 0  ot i wyd. 
droższe l  a i* .  Kalendarze „POLAK11 „GuSPODARZ11 i  „MARYANSKl11 obejmują po 12 a r t js z y  
irnkn (około 200 stron), prócz ogłoszeń i około pięćdziesiąt obrazków; do wydań droższych 
ladto należą pięgne obrazy na lepszym papierze, zaś „W ielki ilustr. KALENDARZ POWSZECHNY11 

obejmuje 22 arkusze druku (350 stron), sto kilkadziesiąt obrazków, jednem słowem jest to 
wła. ciwie nie kalendarz, ale wielka, interesująca i ozdobnie wydana księga. — Okładki wszyst­
kich kalendarz) zdobią bardzo plekne kolorowp winiety (obrazy), malowane przez znanego malarza

Walerego Eliasza.
Ważniejsze artykuły w kalendarzach:_W P o la k u :  „Dzieje Legionow11 przez W ojnara, Państw a 
zaborcze11. „Bogactwo narodowe11, „Kościuszko jako bojownik za wolność Im eryki0 przez W oj­
nara, „W ielkanoc Maćka w Mandżuryi11 przez Z. Parnego, „O samodzielności Galicyi0 przez 
W ł. Stadnickiego, „Królestwo Polskie11 (z mnóstwem obrazKÓw), „Tow. Szkoły Ludowej i jego 
zadania11; nadto nowelki, opowiadania historyczne, wiersze jana Sawy anegdoty i t. J  i t. d. 
W  Polsk im  Kalendarzu J la ry o ils k im :  „Ksiądz Augustyn Kordecki0 przez E. Śmiał- 
Kowskiego, „Modlitwa do Królowej Polski11 (wiersz), „Żywoty Długosza i Kopernika11 przez 
Ja n a  Zarembę, „W ielka rocznica11 (odsiecz W iedniai prtez tegoż, „Złamany Krzyż0 z r. 1864), 
„Dwie pielgrzymki do Rzymu w r. 1904“, „O drzewach owocowych1, Dlaczego należy dbać 
o dobre powietrze w izbach0 przez prof. NusDauma, „O hodowli drobiu0 przez Zagaję; nadto

powiatki, wiersze, legendy i t. d.
W  G ospodarzu : „Ofiara0 (obrazek dziejowy), „Obrona Jasn ej Góry Częstochowskiej11 przez 
E . Śmiałnowskiego, „Trzy rozbiory Polski0 przez W ojnara, „Złoty wiek chłopa w Polsce11 przez 
dra St. Kutrzebę, „Spółki włościańskie11 przez dra St. Grabskiego, „O łąkach i pastwiskach0 

przez B. Janowskiego, tudzież inne artykuły rolnicze, powieści wiersze i  t. d. 
K a lend arz  powszechny obejmuje treść i  wszystkie ilastracye trzech poprzednich, a nadto 
wszystkie kalendarze obejmują dłuższy urtykuł: „Co się stało w świecie11, z dokładną historyą 
wojny, ilustrowaną mnóstwen obrazków, tudzież „Przewodnik praktyczny0, obejmujący prze­
pisy pocztowe, spis urzędów pocztowych z podaniem odległości strefowej od Krakowa i Lwowa, 
przepisy stemplowe, spisy posłew, notarynszj, adwokatów, lekarzy w Krakowie i we Lwowie,

wykaz jarmarków i  t. d.
Kalendarze zdobią reprodnkeye obrazów Kossaka, M atejki (Jan  III . 255 1 10 
pod Wiedniem, Tadeusz Reytan na Sejmie warszawskim) itd. itd.

Kto zamówi dziesięć kalendarzy, otrzyma jed e , D z ie s ią ta  ozęsó n oonod a n a  o e ie  T o
darmo i przesyłkę opłaconą. w a r z y s .w a  S z k o ły  L u d o w e j.

P P ■ K u p cy , „K ó łk a  rotnicze“ , K i  arnat ze, K o lp o rte i zy  — otrzym u ją  w ielki rabat
Kalendarze i książki wysyła się tylko za poprzedniem n deołaniem należytości, — przy 
większej uośc. także za zaliczką pocztową. — Wszelkie zamówienia należy przysyłać pod adresem:

Księgarnia Ludowa Wojnara w Krakowie, ulica Szewska 13.

J f c S L . *■ C ?  1 .  i  M l  S T * Ł l  I
O p t y k  i  M e o h a n lk  K r a k ó w ,  l i n i a  A - B  1. łV .

Poieca najlepszego systemu 
oryginalne maszyny do pisa­
nia, także na spłaty miesię­
czne. Najnowszej konstru 
kryi binokle pryzraowe, bi­
nokle o jednej pryzmie, oraz 
lunety do broni myśliwskiej 
kulowej, aziś niezrównane 
przez żadne tym pudolme.
Mcgbzyn obficie zaopatrzony 

w wszelkiego rodzaju wyrooy optyczne z najlepszych źródeł, oraz najnowszej 
konstrukcyi gramofony i płyty do tychże. —  "Wykonuje wszelki* naprawy 
gramofonów każdego systemu, jakoteż i maszyn do pisania. — Posiada własną 
szlifiermę szkieł optycznych z popędem motorowym, zatem wbzelkie zamówienia 
na okulary lub binokle ze szkłami kombinowanemi wykonuje z wszelką dokła­

dnością w przeciągu 24 godz o 127 18 o

f i

..V—  1

" H .  a iT M A B * 4,Rynek główny Rynek główny
poleca:

Lam py wszelkiego rodzaju, j -ko to: do nafty spirytusu, oliwy 
i prądu elektrycznego  

Lam py do elektryki dla użytku domowego, hoteli, kawiarń, **e- 
stauracyi, sklepów, fabryk i t p. przedsiębiorstw posiadam zawsze 
w pewnej ilości na składzie, prócz tego przyjm uję zamówienia wedle 

rysunków, które są u mnie każdego czasu do przejrzeniu. 
Latarnie, lichtarze, pająki, kandelabry, -itoliki, e ta iery , w a­

zony figury i w yroby maj o lik o we 
P&lniKi ze tatką do spirytusu pod gwarancją n gdy nie aymiące się, 

można do każdej lampy zastosować.
Piece naftowe bez rur i komina nie dym-cąe się „Oaloi.ere DKmar41 

do ogrzewania pokoi, przedpokoi, sionek, wycnodków . t. p. 
Kuohnie naftowe i spirytusowe szybko gotujące, w różnych wielko­
ściach. Naftę nieeksplodującą salonową oraz i prawdziwą amerykańską. 
W abonamencie (na kupony), ja k  zwykle, taniej. Od 5 litrów w zwyż

z odstawą do domu. 66 22 0
W ysyłk i np,fty na prowincyę w beczkach, balonach szklannych lub 
cynkowych uskuteczniam do każde, s tacy i kolejowej we wtorki i piątki 

Pomp6i do wytoczenia 
wvsyła się na żądanie. 300  CCNY TANIE!

B-SACTA SPEABEK
fabryczny skład płótna i gotowe] bielizny 
w Krakowie, Rynek gl. 21, B rack a 1.

polecaję najtaniej

Osiatnie nowości na oodarki Gwiazdkowa i Noworoczne
Koszule damsKie dzienn.; od złr P I 5, nocne od złr, P90. Majtki damskie od 
95 ct. Kaftaniki damskie od złr. l -25. Spódnice ubierane haftem od złr. 2 J5 . 
Halki kolorowe oa złr. 2"50. Szlafroki od złr. 51—. Bluzki od złr. 2-50. Pół 
tuzira pończoch od złr 2'SO, Koszule męskie od złr. 140. KaG sony od złr. 1-25.

Pół tuzina skarpetek od złr. 2125.
Angielskie krawaty, szelki, spieki w wielkim wyborze. Płótna, szyrtyngi. 3tołową 
bieliznę, ręczniki i chustki sprzedajemy podług oryginalnego fabrycznego cennika. 
Całe wyprawy ślubne podług aajmodniejszych modeli są w wielkim wyborze

w naszym fabrycznym składzie. 154 8 8
Wszelkie zamówienia uskutecznia się odwrotna pocztą.

H A R F i  Z M AŁPA KAMIEŃ DO CZYSZCZENIA

MARKA OCHRONNA.

K aidy sportsm an po\* inien wiedzieć, że ten 
kam ień do czyszczenia znakomicie czyści i 
równocześnie poleruje uprzęż dla koni i 

powozu, :akoteż metal w ogóle. 
Niezbędny w domu

i w
gospodarstwie. Brand.

Jen erttln e  zatt^ p «,w o  d la  Aiistryę ; 
HENRYK 8TOŁ8SLER, WIEDEŃ I. rrey u n g . 8.

63

55-łetni bardzo wielki wynik t i k. nadw. dentysty Dra J. G. POPP A, Wiedeń, XIII, 6 
je d y n a  przez profesorów zapisywana k w a s ów  n i e z a w i e r a j ą c a

A n a t h e r m
woda do ust i zębów działa nl< zawodnie przec.w wszelkim l.ólom, dolegliwościom i nieprzy­
jem nej woni z ust, zębów i dziąseł, zawsze je  utrzymuje zdrowemi, Prawdziwa tylko w ta­
kich flaszkach, jak  obok po 280 ,  2 - ,  1 — K. K re m  lo zęb ó w  w tubkach, bez tak szko­
dliwe; pianj mydlanej, po 60 h, czyści i  odwania zęby tak „amo jak  p a s ta  do z ę b ó w  
w słoikach P40 K, w paczkach 70 h, p n < ,z e k  do z ę b ó w  1 2 6  K, p lo n b y  do zęb ó w  

2’— K, m yd ło  z io to  ve 60 h. — W  aptekach, drogueryach i perfnmeryuch.
W  Krakowie spizeaają hurtownie: Fr. Zopoth i Sp., ul. 3ienna 12; A. Reifer, nl. Grodz­

ka bo; Reim i  Sp.; Anast. Schnltz; S. Porębski i Spółka, nl. Grodzka 2; F. A. Grigai. 
Rynek 44, tudzież apteki, składy apteczne i  skład) pachnideł. —  1 1239 1 4

P ie rw s z y  K ra jo w y  sk łu d  ju rto  wny i częściowy G ram o­
fonów  I F o n o g ra fO w  220 2 5

JO Z E F A  W EK & ŁEK  J ł
w K rakow ie , ut. Grodzka l, 71.

poleca w bardzo wielkim wyborze C R A M O F O S Y , FO N O ­
G R A F Y , p ły ty  1 w a lc e  n a jn o w s z y c h  z d ję ć .

Ceny bardzo p rzy stęp ie  Cenniki dai m oi opla..me Wymiana używanych płyt. Części skła­
d ó w  zawsze n i  składzie Kcperacye wykonuje dokiaduie i szybko po cenach amiaiko wanych

miesięcziiik poświęcony sprawom społecznym, nauce i sztuce
wychodzi rok VI w  Krakowie pod redakcyą Wilhelma FMdmana.

„Krytyka11 jest jedynym postępowym miesięcznikiem literacko-społecznym, 
jf.ki wychodzi w G alicji Stując na grurcie narodowym — nie traci z oczu 
ideałów ogólno-ludzkich. wzniesiony nad więzy partyjue—• nawołuje do rady­
kalnych reform ekonomiczno społecznych; z szczególną uwagą śledząc życie 
polityczne i socjalne w zaborze rosyjskim i austryack m — równucześnie za­
znajamia z bieżącym ruchem artystyczno-literackim 1 naukowym we wszystkich 
jego objawach: bez ciasnoty pojęć sekciarstwa estetycznego — w pierwszym 
rzędzie zwraca uwagę na twórcz ść artystyczną t. zw. „Młodej Polski1 i dru­
kuje utwory głównych je j przedstaw’cieli.

W ostatnich czterech tomach drukowała „Krytyka11 między inuemi:
P o e z y e  Maryi Konopnickiej, St Wyspiańskiego, K. Tetmajera, Ł. Staffa, 

T. Micióskiego, J .  Żuławskiego. Wł. Orkaua, A. Niomujewskiego, D. Mola, 
H. Zbierzchowskiego stc.

N o w ele  Stel. Żeromskiego, Wł. Reymonta, W. Sieroszewskiego, G. Da- 
niłowsKiego, W. Orkaua, K. Rakowsuiego i in.

R o z p r a w y  l i t i r a c k i e  P. Chmielowskiego. J .  Stena, A. Nowaczyń- 
skiego, W. Feldmana, Ostapa Ortwma, J .  Lorentowicza, T. Brandesa, T. So­
bolewskiego, Z Lipinera i U d.

R o z p r a w y  a r t j  N ty rzn e SC Witkiewicza, A. Cybulskiego, Kaz. Mo- 
kłowskiego St. Lacka, W. Mitarskiego.
A r t y k u ł y  o  s p r a w a r l i  k u l t u r y  i  p o l i t y k i  W. Feldmana, L. Kulczy­
ckiego, Kaz. Kreuza, L. Krzywickiego, prof. J .  Bauaouine de Courtenay, izy 
Moszczeńskiej dra T. Ascbkenazego i t. d.

R o z p r a w y  n a u k o w e  proi. L. Gumplowicza, J .  Żuławskiego dra Wł. 
Gumplov'ieza, dra K Nitscha, dra Z. Golińskiej, B. Elmera etc.

Każdy numer podaje nadto „Przegląd miesięczny41, zawierający: przegląd 
prasy (polskiej, ruskiej, czeskiej, francuskiej, niemieckiej), przegląd społeczny, 
ekononrezny, przegląd ruchu Kobiecego, filozoficzny, przegląd sztuk plasty­
cznych, rozstrzasania St. Lacka, polemiki, korespoudeneye z Warszawy etc. etc.

Nadto zawiera każdy numer liczne sprawozdania naukowe i literackie.
„Krytyka11 wychodzi w pierwszych dniacn każdego miesiąca w objętości 

5-ciu arkuszy. Prenumerata „Krytyki44 wynosi W Austryi: rocznie K 12, pół­
rocznie K 6; zagranicą: rocznie mar. 12, fr. 16, półrocznie mar. 6, fr. 8. — 
W Austryi: kwart lnie K 3, poj. zeszyt K P20; zagranicą: kwartalnie mar. 3, 
fr. 4, poj. zeszyt mar. 110. fr. P50.

Pragnący otrzymać „Krytykę44 w Królestwie i Cesarstwie (7 rs. roczme) 
zechcą się porozumieć z admi nistracyą. 170 3 4

Adres Wydawnictwa: K ra k ó w , ul. lY rz e s iu s k a  (Rycerska) 7.

Najwięk. skład Singera maszyn do szycia i haftu
R. PAWŁOWSKIEGO, dawniej 15 i o

J. IWANICKIEGO
w  K ra k o w ie ,  l ły n e k  g łó w n y  18,
poleca ulepszone Singera maszvny eto szycia i haftu 
najnowszej konstrukcyi, odznaczające e:ę zupełnie 
cichym i lekkim chodem, dokładnwn wyKończeniem 

i nadzwyczajną trwałością.
Nauki haftów, robót ażurowych, aplikac. itd. oraz 
wszelkiego szycia maszyn, udziela się bezpłatnie. \ 
Ceny możliwie niskie, mianowicie: Maszyny 
ręczne kosztują od 30 do b5 złr., nożne od 40 

do 120 złr. Gotówką 10“ tamej.
Cenniki rozsyła się za darmo i opłatnie.

W  pracowni powozów Ignacego GrzęJziela w Pod­
górzu, nl W ielicka 7, je s t kilka

j S A N T S K
nowych do sprzedania. 219 5 5

30 lj oszczędzi każdy na binoklach, 
i okularach i t. d., kupując je 
_y u firmy. 119 6 o

t. mm i f f  s
optyk i mechaiiik

Kraków, ti-rodzka 6.
P P. c. k. Urzędnikom, Akademikoui 

i Studentom jeszcze 10°/0 opustu.

Ą A i ± b l ± b b b b b d e

Śliwowicę
Bośniacką oryginalną ze słynnych 
z dobroci śliwek bośniackich, pędzo­
ną na własnych francuskich tara- 

tach w Sarajewie, poleca

Firm a Br S ie c , Franicević 
i Pavicić 12110

w  K rako w ie , Rynek głów ny 1.25 . 
p p p q q q q p p q q q q p

Przedtem 8 K obecnie 5 h*
odsyłamy za nadesłaniem lub za zaliczką.

5 koron 2 0 0  iztuk 5 koron
Kalendarz błonowy na rok 1905 . . 1 sztuk
Me.al. kasetka piór rozmaitych . . 100 „
Alonm secesy jn y .....................................  1 „
kasetka papier, listów. „Voyage 1 . 20 „
Książka z obrazKami i wierszykami 1

1
16

1
1
1
1
1
1
6
I «

lf
1

28
1

. 5-“ '

Kosz ażurowy ścienny 
Pudełko farb akwarelowych . . .
Flaszeczka perfum francuskich .
Scyzoryk . - ..........................................
Portm onetka.................................
Mydełko to a le to w e ............................
Szopka gotowa
Piórnik z lin ijk ą .................................
Pudełko kredek kolorowych . . .
Notes płócienny
Wzorki do rysow ania.......................
Rączka metal, skład z ołówkiem 
Arkusz odbijanek najlepszych .
Balonik
K artki święta,lne kolorowe

Razem 200 sztuk 
Nadto dodajemy „ g r a t is 11 lu  kart. artystycz.

„Na la m a w a ł"
Ordery kotylionowe. Komplety po 10 sztuk 
w kopertach po 30 h, 40 h. 60 b 80 h, 1 K, 

K 1 20 ,  K 1A0 i K  2-60.
Przy zamówieniu przynajm niej 10 kopert, 

20%  rabatu.
Na większe zabawy dajemy w komis, t. z. ma 

zabrane przyjmujemy z powrotem.

C. Czapliński 1 Ska
Krakćw, Szewska I.

Magazyn przyborón piśmiennych, galanteryj­
nych i  religijnych.

Największy wybór: Książek do nabo ieństwa, 
Obrazów i obrazków w ramkach, Figur, Krzyży, 

Kropielniczek etc 183 7 10 
Kalendarze na rok 1905. — Bilety wizytowe od 
50 ct. za 100 sztuk. — Najtańsza oprawa ram. — 

Kartki z widokami od I ct. wyżej.

Fabryka wyrobów wełnianych 
w Kętach, założona .867 roku

FIRMY

F . O j p t i L a t B S Z
poleca

Snkna, Sieraczai.
Najmodniejsze Kr,m garny i Korty
wyro o u wł a s n e g o ,  oraz oryginalne 

angielskie.
*  oop D erk i, r*lloe d y w an o w e, F la n e le
wstąpione, W e łn ę  do watowania i wszelkie 

P o d s z e w k i  77 14 O

■ i l i l d i l n  *  k.alOYłe, Bysek \-B L. <W,
0 H l a U j f  we Lwowie, nl. Teatralna L 3

dla sprzedaży hartownej i drobiazgowej.

G A N IB A L A  ou d ow na

woda do usuwania włosow
usuwa i  niszczy w 2 minu­
tach po jednorazowem uży­
cia na zawsze wraz z ko­
rzonkami najsilniejsze i 

nieprzyjemne

w ło s y  iia t w a r z y  i cicie
(rękach , ram ionach, no- 
gach). Nie sprawia boln ani 
przjnosi uszczerbku skóize.
Z u p e łn ie  n o w y  l w y d o s k o n a lo n y  wyn» 
lazek, który osięgnął o u d o w n e  l  B ru n *® ' 
w ne wyniki. Pachnie pięknie, łatwy do o*-7 
cia, zdrowii zgoła nie szkodzi ar-zeniku n 
zawiera. C. i  k. powszechny Zakład do 1,4(1 
nia środków żywności w Wiednia pisze * ”  ^ °" 
dzie (Janlbala do usuwania włosów mę znale­
ziono ani trujących ma tery j  ani ciężk'oh me­
tali... woda ta  niszczy n i zawsze jhż przy 
pierwszem użyciu niebezpieczne mikroby i Pa" 
Borzyty1'). Cena flakonu na ciało 6 złr. (wiel­
ka tiaszka dla mężczyzn 8 złr.). Osooliwn na 
silne włoBy na twarzy 5 złr. Wysyła- P 'cztą 
dyskretnie wszędzie i  za granicę tylko za za­
liczką wynalazca B .  U . G a m b a J  (ei-emi1’ ), 
W ie d e ń , IZ L , L in k e  B i h n g t  "*** 3  i  Pa­

ryż, 16, Rne Trouchet 230 1

Z Drakami Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rządca Drukarni L. K. Górski.


